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Trzeba wygrać, by przeżyćB I B

—  J .  K . B ie le ck i je s t  sz ó s ty m  p re m ie re m , z k tó ry m  
n e g o c ju ję  i z c a ły m  p rz e k o n a n ie m  m u sz ę  p o w ied z ieć , że 
je s t  to  rz ą d , k tó ry  je ś li n ie  z o s ta n ie  p rz y c iś n ię ty  do  m u ­
r u  i do  te g o  n ie  z o s ta n ie  ch w y c o n y  za  g a rd ło  to  ze s w e j 
d ro g i n ie  ze jd z ie , p o w ie d z ia ł W a c ław  M a r ty n iu k  w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y  O P Z Z , k tó r y  w  p ią te k  26 bm  u c z e s tn i­
czy ł w  s p o tk a n iu  z o rg a n iz o w a n y m  p rze z  zw iązk o w có w  
„ b ra n ż o w y c h ” z g o rzo w sk ie g o  „ S ti lo n u ” .

trzymanie produkcji w procesach 
polimeryzacyjnych powoduje niepo­
wetowane straty i — w praktyce — 
zniszczenie części urządzeń.

Przyjechali na nie przedstawicie­
le około 20 organizacji związko­
wych z zakładów, które są najwięk 
szymi odbiorcami tej fabryki, a za­
razem jej dłużnikami. Niektórzy in 
formowali, że ich zakłady zwrócą nie 
bawem po kilka miliardów...

Na stilonowskiej nici w isi w su­
mie ponad 500 firm zatrudniających 
ponad 100 tysięcy pracowników. Je 
żeli fabryka będzie zmuszona wpro­
w a d z i radykalne cięcia i zrezygno 
wać z odbiorców, którzy nie kupują 
(i nie płacą) koniecznym będzie — 
jak poinformował dyrektor Janusz 
Gramza — wyłączenie wydziałów  
jedwabiu dywanowego i jedwabiu 
technicznego. Przestrzegł on, że za-

Równie zła jest — jak wynikało z 
wypowiedzi związkowców — sytua­
cja całego przemysłu lekkiego. W 
stargardzkim „Luirpolu” zarabiają 
po 600 tysięcy zł, ZPJ „pierwsza” w 
Łodzi szykuje się do zwolnienia jad 
nej trzeciej załogi. „Mazoyia” z To­
maszowa Maz. miałaby zbyt ną ca­
łą produkcję, ale... tonie w długach 
i nie ma za co produkować. Ryszard 
Bomcki z gorzowskiej ..Silwąny”. 
wobec pogarszającej się sytuacji i 
utraty bezpieczeństwa socjalnego py

tał: „Co zrobił pan prezydent dla 
wszystkich Polaków?”.

3 m iliony bezrobotnych, a więc 
dwa razy więcej niż obecnie (1,6 
miń) będzie na koniec przyszłego ro 
ku w Polsce — taką prognozę przed 
stawił W acław Martyniuk, wskazu­
jąc że jest to efekt całkowitego bra 
ku polityki gospodarczej rządu, któ 
ry doprowadził w  Polsce do spadku 
produkcji nie mającego równego na 
świecie. Na ponowne osiągnięcie jej 
nozipmu z 1989 roku potrzeba bę­
dzie 5—7 lat.

— Z tym  rządem chyba już nie 
ma sensu i nie ma po cp dyskuto­
wać. stwierdził wiceprzewodniczący 
OPZZ. — Dlatego powołaliśmy przy 
OPPZ otwarty dia wszystkich komi­
tet protestacyjny. Są tylko dwie me 
tody wymuszenia zmiany polityki 
rządu: albo strajk generalny, albo 
wygranie wyborów przez grupę osób 
o opcji propracowniczej, przy czym 
nie ma znaczenia ich orientacja po 
lityczna. Wtedy można będzie sfor­
mułować rząd prooracowniczy. Zga 
rlzamy s'ę, że w Polsce musi b'-ć 
gospodarka rynkowa i demokracja

(Ciąg d a ls zy  na  str . 2)
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Stonce 
wzeszło dziś 
o 4.51 
zajdzie 
0 20.33.
Do końca roku 
pozostaio 
155 dni

Z a c h m u r z e n i e

m a ł e .
W i a t r  s ł a b y .  
T e m p e r a t u r a : * 
m a x . 2 4 - 2 6  s t . '  
m i n . 2 2 - 1 4 -  s t .

Zielona Góra: I Oddział PKO 
USD 11.250 -11.470 DM 6.320 • 6.450

Gorzów Wikp.: II Oddz. PKO 
USD 11.300 -11.380, DM 6.370 • 6.480

Głogów: 'Orbis1, pl. 1000-lecia 
USD 11.100 • 11.400, DM 6.200 ■ 6.400

Lubin: Kantor BAX 
USD 11.200 -11 '320, DM 6.320 • 6.480

L e c h i  W a l ą s a s
« B ę d z i e m y  s ię  ś m ia ć  

j u ż  n i e d ł u g o »
Lech Wałęsa w emitowanym w sobotę wywiadzie dla I programu 

Poiskiego Radia podkreślił, że reformy wchodzą w decydujący moment 
i_ zapowiedział, iż zaczyna czynnie-uczestniczyć w reformach. „To co 
się dzieje w Polsce może się nie podobać i nie podoba się takie prezy­
dentowi” — powiedział w rozmowie z red. Andrzejem Jeleńskim. Wa­
łęsa _ zapowiedział ponownie sw e cotygodniowe spotkania — najpierw  
z dziennikarzami, a potem z różnymi grupami społecznymi „bo mądrość 
i siła jest właśnie w  narodzie, a nie tylko w elitach. Ju i w iele elit 
pobłądziło”.

Mówiąc o, ograniczeniach, z jakimi spotyka się w swej działalności, 
o tym, że „sam sobie zawiązał ręce przy okrągłym stole”, Wałęsa po­
wiedział m.in.: „każdy ruch jest paraliżowany, nie można nic zrobić. 
.Jednocześnie toczy się walka, sdzie znów argumentów jest trochę, wal­
ka między kancelarią a prezydentem. To wszystko są zastępcze psia, 
to wszystko nie podoba się społeczeństwu i mnie też. Oczywiście dzi­
siejsze zorganizowanie prezydenta miało inny sens i ono po wyborach

(C iąg d a lszy  n a  s tr .  2)

R e p o r ta ż  n a  z a m ó w ie n ie
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W  S e l m i e
m  Podatek od papierosów
m  Ratyfikacja traktatów 
li Balcerowicz sią k m l

Bush - Gorbaczow7
Razem
do kapitalizmu

Prezydent Bush udaje się dzisiaj 
do Moskwy na sw e czwarte spotka­
nie na szczycie z Michaiłem Gorba­
czowem.

Po raz pierwszy od zakończenia 
drugiej wojny światowej przywódcy 
USA i ZSRR nie spotkają się po to, 
by radzić nad sposobami zmniejsze 
nia groźby wybuchu wojny amery­
kańsko - radzieckiej. Główny te­
mat szczytu jest zupełnie inny: jak 
wspólnymi siłami Związku Radzie­
ckiego i USA przeobrazić 74-letnie- 
go kalekiego olbrzyma komunisty­
cznego w najmłodszego adepta de­
mokracji i gospodarki rynkowej.

T,ym niemniej najuroczystszym  
punkiem spotkania będzie podpisa­
nie układu o redukcji zbrojeń stra­
tegicznych START.

(PAP)

Jugosławia

Apel Mesica
Prezydium SFRJ zaapelowało wczo 

raj do W spólnoty Europejskiej o 
większe zaangażowanie w  sprawy 
Jugosławii w  celu zapobieżenia dal 
szemu pogłębianiu się krwawych 
konfliktów etnicznych. Przewodniczą 
cy prezydium. Chorwat Stipe 
Mesie, stwierdził, że w  przypadku 
niepowodzenia m isji dyplomatycz­
nej ze strony Wspólnoty Europej­
skiej niezbędne może okazać się 
wprowadzenie międzynarodowych do 
raźnych sił pokojowych w  wielu re­
jonach kraju.

Napływają informacje o wym ianie 
ognia w niektórych rejonach Chor­
wacji — w  okręgu Krajina, zam ie­
szkanym przez ludność serbską, w  
Slawoni i w okręgu Banija. Ulewne 
deszcze spowodowały wstrzymanie 
większych akcji militarnych przez 
w szystkie walczące strony, W ciągu 
ostatnich trzech dni śmierć poniosło 
około 50 osób. (Reuter)

W piątek Sejm w  uchwale adre 
sowanej do rządu wypowiedział się 
za podwyższeniem o 25 proc. sta­
wek podatku obrotowego od wyro 
bów tytoniowych krajowych i im ­
portowanych.

Tegoż dnia. kończąc rozpoczętą 
w  czwartek debatę na lem aty zdro 
wia, izba uchwaliła ustawę o zakła 
dach opieki zdrowotnej. Za ustawą 
głosowało 229 posłów, przeciw by­
ło 5. a 46 wstrzymało się od gło­
su. W ustawie uwzględniono sporo 
poprawek zgłoszonych podczas dy­
skusji nad projektem, jąka toczy­
ła się niem al przez cały czwa-tek. 
Oto najważniejsze.

Uznano, że ta ustawa w  ogóle 
nie powinna regulować czasu pra 
cy w  zakładach opieki zdrowotnej.

Wśród praw pacjenta wpisano 
prawo nie tylko do świadczeń zći o 
wotnych odpowiadających wym a­

ganiom wiedzy medycznej, ale 
również takich świadczeń, które 
mają na celu zwalczanie bólu i in 
nych dolegliwości psychicznych i fi 
zycznych. Ustawa wym aga posza­
nowania godności pacjenta w  cza­
sie udzielania mu świadczeń zdro« 
wotnych.

Przy trzecim podejściu Sejm inn  
welizował — na wniosek prezyden 
ta — ustawę o „zwrocie korzyści 
uzyskanych niesłusznie kosztem  
skarbu państwa lub innych pań­
stwowych osób prawnych”.

W sprawach o niesłuszne wzbo­
gacenie można będzie występować 
do końca przyszłego roku, a upra­
w nienie to uzyskały również zwią 
zki zawodowe.

(C iąg d a lszy  na  s tr . 2)

N ajbardziej lic zeb n ą  w  G orzow sk iem  partią, bo sk u p ia ją cą  pon ad  
2 .9 0 0  członk ów , je s t  P o lsk ie  Stronnictw o L udow e. C o  charaktery­
s ty c z n e , udział czło n k ó w  P SL  w  spraw ow aniu  w ładzy  n a  sz c z e b lu  
w ojew ód zk im i m iejsko-gm innym  je stp ra w ie  ż a d n e . L udow cy m ają  
n a d zieję , iż sta n  ten  u leg n ie  zm ian ie  po je s ien n y ch  w yborach  
parlam entarnych ...

Z d ecy d o w a n a  w ię k sz o ść  cz ło n k ó w  P SL  to rolnicy indywidualni, 
c h o ć  liderzy tej partii ch ę tn ie  w idzieliby w  jej s z e r e g a c h  tak że  
inteligencję  z a m ie sz k a łą  n a  w si, z w ła sz c z a  n au czycie li. N ajw ięcej 
P S L -o w có w  m ieszk a  w  gm in ach  P e łc z y c e , M iędzyrzecz, S u lęc in , 
S łu b ice  i D ęb n o . C złonkow ie P SL  s ą  w  każdym  —  p rócz G órzycy  
i K o strzy n a —  m ie śc ie  i gm inie w o jew ó d ztw a  g o rzo w sk ieg o .

P r e z e se m  lic z ą c e g o  5 0  o só b  Z arządu W o jew ód zk iego  P SL  w  
G orzow ie je s t  p o s e ł  R y sz a r d  K o ło d z ie j z  D ęb n a . P o s ia d a  on  
czterech  z a stęp có w : S ta n is ła w a  D ych ę, dyrektora POZH w  Lubia­
nej, M ie c z y s ła w a  L u d w icz a k a , pracow nika telekom unikacji w  S u ­
lęc in ie , C z e s ła w a  N o w a k a , d o ra d cę  ro ln ego  w  L ubniew icach i 
K a zm ierza  T u r z a ń s k ie g o , rolnika z  C h o sz cz n a . Skarbnikiem  je st  
n atom iast Ł u c ja n  B ilo n , p r e z e s  R S P  w  N ow ym  Kurowie.

P SL  kierow any n a  sz c z e b lu  centralnym  p rzez  rolnika z  
w o jew ó d ztw a  p o z n a ń sk ie g o  W a ld em a ra  P a w la k a  i p o s ła  
J ó z e f a  Z y c h a  (Z ielona  G óra) n ie  m a  w  w o jew ód ztw ie  g o r zo ­
w skim  konkurentów , je śli ch od zi o  ruch ludow y. C h o ć  w ie ice

(c ią g  d a lsz y  n a s tr  9 ) v f  .

Z ł o t o
w  S u d e t a c h
to Kaczawskich jest zło-
stwoWe,rT ^ dz5 . spec;iaIiści z Pań'Posznt;,,? Iastytutu Geologicznego, 
dzotie Van,a tego kruszcu prowa- 
60 Bobo, “l'!11; w dorzeczu Górne- 
trasach i!' oto występuje tam na
d°WcowvphCZnyTCh w osadach P°l0' 
■tyarstwfli . ono również w
^otYch^, trzeciorzędnych żwirów, 
że badania wskazują,
drobrwph w tym  rejonie kilka 
p,°atowa' ■Z; ZIoto można już eks 
Peatracii°ń występuje w  kon- 

a złn- gr’ na metr sześć, ska 
tego metaf zawiera powyżej 100 kg N r  1 4 5  (2 0 1 )

J^ikąt makowy 
foeszowskiem

u _
& PlantacjiroTii“w ' m aku, założonych 
lit.. V?śrńH ■ '° w ' ukrytych s ta ran - 
tif ^ci .. .lnych upraw , odkryli po 
w*°i. Kornendy w Strzyżow ie 
V  ^aku ZOWskim . Ponieważ upra 
^ . i sBrawoest tu całkow icie zakaza 

Podefr , za:!Ęia si<5 P rokuratura. 
cllod7if le> że plantatorom  

t>0Ngrarn i! 0 s t rucle na W ielkanoc 
r .  dla *ln\r,y m akow ej na .kom 
A  z} rij,.0rnanów kosztu je ok. 

■•i. ' u dbiorcy sami się zgła-

(PAP)

iast potwora
wyparł z naszych 

W**oiup ląceg0 sic; przedtem  
ŃPPl, -'Ogórkowym” potwór z 

Sł n l ' . ■-Kurier Podlaski” do- 
7 ‘■obelnog , w łom żyńskim  
„ P s ią t k a m i .  Jeden  z leś- 

*i»1 żp ń  lias‘Ł pow iadom ił re 
tai6 Po p ^ rob.elny faktycznie gra- 
V * t2ysh„° ,s'iI Widziany był w 
ty ln ia  kobiety podczas biwa 

^zp-,,3 „ ^ a j u  polany. „G azeta 
•kan ■ w ytropiła  defrau d an -

o d w  * nl P a rk u  Narodowym , 
5tiSi eciał helikopterem  w  nie-

Fot. M A R E K  W O Ż N IA K

EHzabeth Taylor 
żoną robotnika?

Z n an a  a m e ry k a ń sk a  a k to rk a  
59 -ie tn ia  Elizabeth Taylor, k tó ra  
m a ju ż  za sobą  s ie d m io k ro tn e  za- 
m ążp ó jśc ie  (z sześciu  m ężczyzna  
m i) o z n a jm iła  w  p ią te k , iż za-mie 
rza  p o n o w n ie  za leg a lizo w ać  sw ój 
zw iązek , ty m  ra ze m  — . ja k  p o ­
w ied z ia ła  — „po ra z  o s ta tn i”.

W y b rań cem  losu je s t ty m  r a ­
zem  3 9 -le tn i rozw iedziony  Larry 
F ortcnsky, ro b o tn ik  b u d o w lan y , 
k tó reg o  p a n i T ay lo r sp o tk a ła  w 
czasie p o b y tu  w k lin ice  im .łłe tty  
Ford sp e c ja liz u ją c e j się w lecze 
n iu  o d w y k o w y m  a lk o h o lik ó w  i 
n a rk o m a n ó w . W k lin ice  leczyło 
się p rzed  n ią  w ie lu  zn an y ch  a k ­
to ró w , ale  o tw a r ta  je s t tak że  d la  
zw yk łych , lud^i.

„Po c z te ro le tn im  w sp ó ln y m  
p rz eb y w a n iu  L a r ry  i ja  o sta tecz  
n ie  p o stan o w iliśm y  spędzić  r e ­
sztę n aszego  życia ra z e m ” — o ś­
w iad czy ła  p an i T ay lo r.

Ś lu b , n a  k tó ry m  św ia d k iem  bę 
dzie g w iazd a  m u zy k i p o p  M ichael 
Jackson , o dbyć się  m a  5 p aźd z ie r 
n ik a  w  Santa Yneas V alley  (ok. 
160 k m  n a  pó łn o cn y  zachód  od 
L os A ngeles).

(PAP)
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Kuwejt wznowił eksport ropy
KUWEJT. K uwejt stał sią w sobotę ponownie eksporterem ropy 

naftowej. Minister przemysłu naftowego Hammud Al-Ranba oso- 
biscie otworzył kurek, który pozwolił na napełnienie ropą wy czar­
terowanego przez Norwegię brytyjskiego tankowca „Thomess”. Dwa 
m iliony baryłek ropy (261 tyś. ton), które znalazły się w ładow­
niach „Thornessa", oznaczają wznowienie eksportu kuwejckiego po 
wojnie, •

Dzienna produkcja Kuwejtu wynosi obecnie 200 tys. baryłek. Mi­
nister Al-Raqba dodał, że Kuwejt ugasił ju i i kontroluje 249 szy­
bów naftowych. Minister zapowiedział, że w sierpniu zostaną przy­
wrócone do normalnej eksploatacji dwa największe złoża kuweic- 
kie: Makwa i Al Ahmadi.

Wszystko zależy od Izraela
KAIR. Na dwa dni przed wizytą w Kairze ministra spraw zagra­

nicznych Izraela Dawida Lewiego zarówno prasa jak i oficjalne  
zrodła egipskie wystąpiły z krytyką obecnego stanowiska T el Awi­
w u w kwestii konferencji bliskowschodniej.

Gazety egipskie cytują słowa prezydenta Hosniego Mubaraka, 
który wyraził nadzieję, że konferencja pokojowa będzie mogła roz­
począć się  nie później niż w październiku, ale wszystko zależy od 
elastyczności Izraela.

Egipski minister spraw zagranicznych Amer Musa przypomniał, 
że wbrew stanowisku Izraela wschodnia Jerozolima należy do oku­
powanych ziem arabskich. Musa skrytykow ał warunki, jakimi Sza- 
mir obwarowuje udział Izraela w  rokowaniach pokojowych.

Układ „START” gotowy
MOSKWA. Negocjatorzy amerykańscy i radzieccy uzgodnili w  so­

botę wieczorem ostatnie szczegóły układu w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych, który ma zostać podpisany podczas m oskiew­
skiego spotkania na szczycie w dniach 30-31 bm. między prezyden­
tami USA i ZSRR. Układ, pod którym w najbliższą środę złożą pod­
pisy  ̂ George Bush i Michaił Gorbaczow, redukuje pod względem  
ilościowym o 28 proc. amerykański potencjał strategiczny — rakiety  
dalekiego zasięgu, bombowce i okręty podwodne — i o 35 proc. taki 
sam potencjał militarny strony radzieckiej. Liczba głowic nuklear­
nych przeznaczonych na uzbrojenie rakiet balistycznych po stronie 
amerykańskiej zostanie zmniejszona o 39 proc., a po stronie radziec­
kiej o 48 proc.

Zmiana rządu w Wietnamie
HANOI. W sobotę rozpoczęła się w  Hanoi 17-dniowa Maja Zgro­

madzenia Narodowego Wietnamu, które wybierze nowego premiera 
i ustali skład nowego rządu, a także zatwierdzi dalsze wytyczne dla 
programu reform gospodarcz/ch o orientacji rynkowej. Z# stanowis­
ka szefa rządu wietnamskiego ustępuje 74-letni Do Muoi, który 
podczas VII Zjazdu Komunistycznej Partii Wietnamu pod koniec 
ub.m. został wybrany na stanowisko sekretarza generalnego, zastę­
pując o dwa lata starszego kolegę. Z Biura Politycznego KC KPW 
odeszli na zjeździe minister spraw zagranicznych oraz szef resortu 
spraw wewnętrznych, którzy mają również ustąpić z« stanowisk 
w rządzie.

Krwawy zamach w Indiach
ISLAMABAD. Ponad 100 indyjskich żołnierzy zginęło w  Kaszmi­

rze w zasadzce, którą przygotowali muzułmańscy partyzanci — po­
dała pakistańska agencja APP.

Składający się z 350 pojazdów konwój został zaatakowany w  tu­
nelu n* drodze łączącej Srinagar z Dżammu. Źródła pakistańskie 
donosy, że najkrwawszego od kilku lat zamachu dokonała pro-pa- 
kistańska grupa Hizb-Ul,

W  S e j m i e
(Ciąg dalszy z t  str  1)

W piątek wieczorem rozpoczęta 
się dyskusja nad informacją mini 
stra rolnictwa i gospodarki żywno 
śclowej o realizacji uchwal Sejmu 
w sprawie rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej.

Min. Adam Tański powiedział, 
i e  rolnictwo czeka ciężka droga 
przebudowy, jeśli ma ono osiągnąć 
poziom konkurencyjny w otw-irt«M 
gospodarce rynkowel

Eksport artykułów rolno-spo­
żywczych w I półroczu br. jest o 
14 proc. wyższy niż w analogi­
cznym okresie ub.r. Podjęto decy­
zje umożliwiające eksport zbóż do 
ZSRR. Zrealizowane zostały już 
kontrakty na 300 tys. ton. głównie 
pszenicy. Ocenia się. że do końca 
br. eksport zbóż osiągnie 1 min 
ton W nowej taryfie celnej uw­
zględnione będą interesy rolnic­
twa. ale także konsumenta — bo 
w  dłuższej perspektywie nie ma 
rozbieżności między tymi interesa 
mi

Sejm uchwalił ustawę o ratyfika 
cji traktatu o stosunkach handlo­
wych i gospodarczych między RP > 
USA (podpisanego w marcu ub.r. 
i ratyfikowanego w  grudniu erze? 
stronę amerykańską) Komisje sej­
mowe nie byty w stanie obecnie ok 
reślić rzeczywistych korzyści i kosz­
tów w wyniku wejścia traktatu w 
życie. Uznały że interes Polski jest 
wyraźny. Poseł — sprawozdawca 
Józef Oleksy zaznaczył, że traktat 
daje szansę na przyjście do nas in­
westycyjnego kapitału amerykańsko 
8o.

Izba wyraziła w  piątek zgodę na 
ratyfikację również umowy polsko- 
niemieckiej o zabezpieczeniu spo­
łecznym. podpisanej 8 grudnia ub.r. 
reguluje ona dwustronne stosunki 
w  zakresie ubezpieczenia em erytal- 
no-wypadkowego na zasadzie „eks­
portu świadczeń". Oznacza to, źe w  
ślad za osobą zmieniającą kraj po- 

, bytu i miejsca pracy idzie wypra­
cowana przez niego część emerytu­

ry, a — po uzyskaniu praw emery­
talnych — część ta będzie w ysyła­
na uprawnionemu do jego miejsca 
pobytu.

Problemy gospodarcze zdominowa 
ły sobotnie obrady Sejmu. 134 po­
słów glosowało za uchwałą gospo­
darczą Sejmu. 44 było przeciw, a 67 
wstrzymało się od głosu. Dokument 
mówi o głównych osiągnięciach po 
litvki gospodarczej rządu, a jedno­
cześnie przedstawia najpoważniej­
sze jei zagrożenia, niepowodzenia i 
błędy. Wskazując na pogarszająca 
się sytuację gospodarczą, uchwała 
nodkreśla że priorytetowym celem  
oowinno być zwalczanie recesji i 
niedopuszczenie do załamania bud­
żetu, potrzebna jest bardziej skute­
czna walka z bezrobociem.

Jeśli oba etapy redukcji polskie­
go zadłużenia oficjalnego (tj. wo­
bec rządów innych państw w  myśl 
umowy z Klubem Paryskim) zosta­
ną zrealizowane, to można obliczać, 
źe w kwietniu 199-1 r. zadłużenie to 
będzie wynosiło ok. 25 mld dola­
rów, a jego oprocentowanie będzie
0 połowę mniejsze, niż byłoby bez 
tego, porozumienia — powiedział w 
sobotę w  Sejm ie wicepremier Le­
szek Balcerowicz.

Wicepremier podkreślił, że podsta 
wę do wystąpienia wobec wierzy­
cieli Polski o rozwiązania, które 
wykraczały poza utarte schematy, 
stworzyło wprowadzenia w życie z 
ooczątkiem 1990 r. śm iałego i zakro 
jonego na szeroką skalę programu 
gospodarczego w Polsce.

Wicepremier przypomniał, że umo 
wa Polski z Klubem Paryskim z 21 
kwietnia br. ma być realizowana w 
dwóch etapach. W pierwszym, do 
kwietnia 1994 r„ przewiduje Się re­
dukcję polskiego zadłużenia oficjal­
nego o 30 proc., co zostanie osiąg­
nięte m.in. poprzez obniżenie nale­
żnym wierzycielom odsetek o 80 
proc. Drugi etap redukcji ma obej­
mować 20 proc. ciężaru zadłużenia
1 jest uzależniony od końcowej, po 
zytywnej oceny przez MFW w koń 
cu 1993 r., trzyletniego programu gos 
podarczego realizowanego przez Pol 
skę.

H e ks ag o n a łe

Polska wnosi 
nową orientacją
Polska wnosi nową orientację do 

Pentagonale — powiedział w  so­
botę w  Dubrowniku premier Jan 
Krzysztof Bielecki, który uczestni­
czył tu w szczycie 6 państw środ­
kowoeuropejskich. Zdaniem szeła  
polskiego rządu przystąpienie Pol­
ski do Pentagonale przesunie śro­
dek ciężkości tego ugrupowania ku 
północy i otworzy przed w szystki­
m i partnerami nowe m ożliwości, 
analogiczne do tych, jakie pojaw i­
ły  się  w  zachodniej Polsce po na­
szym otwarciu na Zachód i ku Pół­
nocy.

Chodzi tu o rozbudowę połączeń 
drogowych, komunikacyjnych, łącz 
nościowych, rozszerzenie wym iany 
turystycznej, a w ięc więzi północ- 
południe, które tradycyjnie w Eu­
ropie zawsze były słabsze — po­
wiedział premier polskim dzienni­
karzom po szczycie dubrownickim. 
Zwrócił uwagę na zainteresowanie, 
Jakie rozwojem tego kierunku w y­
razili premierzy Wioch GiuIIo An- 
dreóttl l W ęgier Jozsef Antall, z 
którymi odbył rozmowy dwustron­
ne, a także przedstawicie] Szwecji 
1 krajów bałtyckich.

Trzeba w ygrać , by p rz e ży ć ...
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

parlamentarna. Kłócimy się nie o 
cele, ale o zestaw metod i środków. 
Liczymy się z tym — dodał — że 
krajowy komitet protestacyjny bę­
dzie zmuszony ogłosić ogólnopolską 
akcję protestacyjną lub strajkową 
jeżeli sytuacja będzie dalej tak wy  
glądać jak obecnie.

Przewodniczący NSZZ pracowni­
ków ZWCh „Stilon” Janusz Feren- 
sztajn przedstawił związkową oce­
nę niedawnego spotkania z premie 
rem w  fabryce. J.K. Bielecki 
— ich zdaniem — zlekceważył 
OPZZ-owskie zarzuty, uznając je za

oczywiste, gdyż ta organizacja chce 
przejąć władzę w Polsce. Związek 
uznał, że ostatnie wizyty w zakła­
dach pracy są próbą odwrócenia 
uwagi od rzeczywistych przyczyn 
upadku gospodarki, są skłócaniem  
społeczeństwa i przerzucaniem winy 
na zakłady pracy. J. Ferensztajn 
stwierdził jednak na koniec:

— Największym złem byłby dzi­
siaj wybuch niezadowolenia społe­
cznego i w yjście na ulicę.. Do zbli­
żających się wyborów nie można nie 
pójść, je trzeba wygrać by prze­
żyć.

(cud)

Duchowa opieka 
po niemiecku

20 polskich duchownych ukończy- ; 
ło w  tych dniach intensywny kurs 
nauki języka niem ieckiego w  Insty­
tucie Herdera w Lipsku. Celem  
specjalnie dla nich zorganizowane­
go kursu było opanowanie języka 
w  takim stopniu, aby móc sprawo­
wać duszpasterską opiekę nad wier 
nymi pochodzenia niem ieckiego w  
ojczyźnie. (PAP)

S o j u s z e  w y b o r c z e

F i l m o w e
z a m i ł o w a n i e

z ł o d z i e i
W nocy z czwartku na piątek do 

sklepu spożywczo-przem ysłowego 
w Żarach włam ali się nieznani do­
tąd sprawcy-1 w ynieśli -łup łącznej 
wartości ok. 30 m ilionów zł. Dosta­
li się  do wnętrza po uprzednim  
przepiłowaniu krat w  oknie od stro 
ny zaplecza, a następnie sięgnęli po 
kamery wideo „Panasonic" i „So­
ny”, kasety magnetowidowe I sta­
tywy do kamer. Czy byli to m iłoś­
nicy sztuki film ow ej, czy też po 
prostu handlarze, wiedzący, że na 
czarnym rynku ów towar da się 
sprzedać za duże pieniądze? Na to 
pytanie stara się  odpowiedzieć po­
licja i prokuratura w Żarach, (s.)

Krajowy Komitet Wyborczy ru­
chu ludowego „Porozumienie Ludo 
we” składający się z PSL „S” i 
NSZZ RI „S” zgłosił w piątek Pań 
stw owej Komisji Wyborczej w War 
szawie sw e uczestnictwo w  wybo 
rach do parlamentu. Pełnomocnika 
mi porozumienia są Józef Ślisz, Ga 
briel Janowski i Andrzej Łuszczew 
ski.

Symbolem graficznym Porozumie­
nia Ludowego jest biało-czerwona 
flaga i zielona koniczynka. Drze­
wiec flagi i łodyga koniczynki two 
rzą literę „V”.

N ie oznacza to zamknięcia skła 
du komitetu, jest on nadal otwar­
ty dla innych organizacji. W mo­
mencie wejścia innych organizacji 
w skład „Porozumienia Ludowego” 
przedstawiciele koalicji zgłoszą sto 
sowne uzupełnienie o jej poszerze­
niu do Państwowej Komisji Wy­
borczej.

Partia X  do wyborów pójdzie sa 
ma ,i  ma zamiar wystawić włas­
nych kandydatów na wszystkie miej 
sca do Sejmu i Senatu — poinfor­
mował 27 bm, na warszawskim lot 
nisku Okęcie Stanisław Tymiński 
powróciwszy do kraju z Kanady.

(...) Mam nadzieję, że wybory par 
lamentarne jeśli do nich w ogóle doj 
dzie i jeśli nie będzie wojny do­
m owej — okażą to czego naród chce 
I że będzie nareszcie można nor­
malnie powiedzieć w naszym kra­
ju o co chodzi. (...) — powiedział 
S. Tymiński.

Rada Unii Demokratycznej, pod 
czas posiedzenia 27 bm. w Warsza 
wie powołała komitet wyborczy 
„Unia Demokratyczna” — w celu, 
wykonywania określonych przez 
prawo funkcji w postępowaniu wy 
borczym.

W skład komitetu weszli znaczą­
cy w działalności unii politycy, z 
przewodniczącym tej partii — Ta 
deuszem Mazowieckim oraz wice­
przewodniczącymi — W ładysławem  
Frasyniukiem, Aleksandrem Hal­
lem i Jackiem Kuroniem.

Rada podjęła też uchwałę w 
sprawie — zgłoszonej swego czasu 
przez Kongres Liberalno-Demokra 
tyczny, propozycji nawiązania z tą 
partią współpracy w wyborach do 
Senatu.

-  A -
Owacją na stojąco i odśpiewaniem  

hymnu narodowego przyjęli ucze­
stnicy spotkania powołującego Oby 
watelską Koalicję Centrum dekla 
rację wyborczą tej koalicji.

„Pragniemy — czytamy m.in. w 
deklarcji — wolności jednostki 1 
demokratycznego Jadu, silnej 1 
sprawnej władzy, stworzenia rów 
nych szans rozwoju dla obywateli 
nie związanych z komunistycznym  
rozdawnictwem przywilejów I do­
stępem do władzy, ostatecznego zer 
wania z przeszłością PRL oraz spra 
wiedliwej oceny I rozliczenia w in­
nych bezprawia, cywilizacyjnego za 
cofania i powszechnego ubóstwa (...)”.

Deklarację sygnują Porozumie­
nie Centrum, kom itety obywatel­
skie, „Niezależny Ruch Ludowy”.

U r z ą d
w  p ł o m i e n i a c h

Około godz. 2.00 w  nocy * 
ty na niedzielę stanął w  plo®1*̂  
niach budynek Urzędu Mia*** 
Gminy w  Barlinku. Do akcji P*”  
stąpiły cztery jednostki Ochoł̂  
czej Straży Pożarnej.

Jak wynika z dotychczaso^1® 
ustaleń, byio to podpalenie Pr 
włamywacza. Dostał się on 
m ieszczeń wydziału komunik®^ 
skradł kartotekę, którą podpal'* 
budynku.

Spłonął komputer i kilka 
różnymi dokumentami. ^

Przem yt
za  2 ,5  m ld z*

Próbę przemytu papierosów 
wartości 2,5 mld zł ujawnili 
cińscy celnicy. Powracający *'■ 
miec do Polski mieszkaniec 
cina Janusz M. nie zgłosił P ^ .Di* 
odprawy celnej na przejściu »r 
cz-nym w  Kołbaskowie p o n a d  1 
opakowań papierosów „ G o ld e n  fi  
riean” (po 200 paczek każde). •, 
pierosy zatrzymano, d o c h ó d * * - )  
trwa.

S U P ER ttP R ES S
KUPIĘ ladę chłodniczą. Sulechów, 
ul. Zwycięstwa 21A, po 20.00.
_______________________________ 697-Z

SPRZEDAM samochody diesle: mer­
cedesa 200 po kapitalnym remoncie 
karoserii, opla rekorda 2,3 1, talbo- 
tą horizont. Wiadomość: teł. 297-82. 
Z.G., po 17.00. 699-Z

WYKONUJĘ: boazerię, podłogi, bu­
fety oraz Inne usługi stolarskie z 
materiału powierzonego. Zielona Gó 
ra, tel. 628-59. 701-Z

«Będziemy się śmiać»
: (Ciąg dalszy z* *tr. 1) 

ulegnie diametralnej zmianie. Rozwiązani* było tylko do wyborów. Po 
wyborach prezydent ustawi się na prezydenta wszystkich Polaków — 
prezydent niepartyjny. Ale do tego czasu nie miał wyboru możliwości 
by przeciwstawić się starej nomenklaturze 1 nowej, która już podnosiła 
głow ę”.

Spytany o możliwość wygrania wyborów parlamentarnych przez ko­
munistów I partię Tymińskiego, Wałęsa przyznał, że możliwość taka 
istnieje ale wyraził też przekonanie, że „pokaże społeczeństwu, z 
którym będzie się spotykał, co należy zrobić i jak się bronić”.

Mówiąc o prywatyzacji majątku narodowego Wałęsa wrócił do swej 
koncepcji „100 min dla każdego”: „gdyby mnie nie poprawiali filozo­
fowie, gdyby w tym okresie wykonali to co mówiłem — te 100 min 
dla każdego — to Polska byłaby już sprywatyzowana". „Trzeba wrócić 
do mojej koncepcji” — dodał. '

Prezydent wyraził współczucie dla sytuacji rolników i wyraził opi­
nię, ze rząd powinien tworzyć warunki zbytu dla rodzimej produkcji 

r  a w przyszłości wcześniej określać jej preferowane kierunki 
Mówiąc o obecnej sytuacji w kraju, o kosztach przemian, Wałęsa po­

wiedział: „Każda rewolucja kosztuje. Jedna strzela, burzy, pali i po- 
j tem odbudowuje — nasza nie paliła, nie burzyła, ale to jest rewolu­

cja: rewolucyjna zmiana systemu ekonomicznego. W związku z tym 
nie mamy wyboru”.

Wałęsa podkreślił, że nie walczy o władzę: „Ja nie chcę żadnej wła- 
rzy, chcę się natychmiast wyprowadzić z Belwederu. Ale przyszedłem  
tu pó to, by kraj przeprowadzić przez reformy (...) w związku z tym, 
te  nie Idą dobrze, że politycy walczą o władzę, te  to wszystko jest nie 
tak — włączam się 1 będę to zmieniał”.

W końcowym fragmencie rozmowy, spytany o swe własne poczucie 
. humoru, Wałęsa Odparł: „Mam je — tylko teraz nie czas na humor. 

Teraz reforma jest w najtrudniejszym momencie i wszystko zależy od 
tego czy wytrzym am y. I dlatego będziemy się śmiać już niedługo — 
jeśli utrzymamy tempo w . zarabianiu, to za dwa lata śmiejemy się 
wszyscy, a ja najpiękniejsze dowcipy opowiadam”. (PAP)

S ło w acy
w o l ą  C z e c h ó w

63,4 proc. mieszkańców  
występuje zdecydowanie 
rozbiciu obecnej federacji Cze<£m< 
i Słowaków na dwa samodzie‘ 
państwa. Wynika to z ankiety- ‘  ̂
ką przeprowadził jeden z na.)P L  
larniejszych dzienników braty***, 
skich — ,Smena”. Najwięcej * .  
lenników ma na Słowacji idea * j 
federacji (55,3 proc.) pozwał**)8^, 
utrzymać wspólnego prezydenta. ,, 
ły  zbrojne i system  bezpieczen* ^  
walutę i system  prawny. "

P o M ław ie

MIESZKANIE własnościowe 2-poko- 
jowe 50 m kw. komfortowe z te­
lefonem — sprzedam, 4-pokojowe, 
własnościowe kupię lub zamienię. 
Zielona Góra, tel. 35-32. AK-280

GARAŻ — blaszak nowy. Zielona 
Góra, tel. 676-59. 692-Z

WOLNA stancja. Z.G., tel. 31-07.
704-Z

VW garbus — tanio sprzedam. Ko­
żuchów, ul. Słowackiego 22. 41-NS

SPRZEDAM tanio skodę 105 po wy 
padku oraz ciemny stół i sześć krze 
seł. Wiadomość: Lubin, ul. Tuwi­
ma 18/8, tel. 42-59-43. 2849-L

KOMBAJN BIZON Z0-50 sprawny 
— sprzedam. Krześnica 93. gm. Dęb 
no. 676-Zb

REGAŁY chłodnicze LCS — 62 — 
nowe — sprzedam. Tel. Z.G., 728-95.

707-Z

SKLEP 65 m kw. z możliwością za­
plecza 40 m kw. w bardzo dobrym  
punkcie Sulechowa wydzierżawię. 
Sulechów, tel. 30-07. 711-Z

GABINET badań USG — dorosłych 
I dzieci. Zielona Góra, ul. Krośnień 
ska 17A/41, tel. 637-08.’ Rejestracja: 
w godz. 12.00—18.00. Wykonujemy 
badania: tarczycy, jamy brzusznej, 
piersi, ginekologiczno-położnicze, gru 
czołu krokowego, jąder. 710-Z

Siedem szabel 
w przełyku

93 biustonoszy, halek, bluzek i 
sweterków na raz założyła C/.eszka 
Iva Krzivankova, ustanawiajac kra 
jowy rekord w konkurencji zakrywa 
nia górnej połowy damskiego ciała 

Rekord jest przykładem mody na 
najdziwniejsze ,naj" jaka w tym ro 
ku zapanowała w Czechosłowacji 
Tak w ięc na traktor „Zetor” weszło 
równocześnie 138 osób zaś do budki 
telefonicznej — 12; Emil Ondraczek 
z Pragi wsunął sobie do gardła sie 
dem szabli, zaś Martin Svarovsky 
ustanowił rekord Czechosłowacji w 
pluciu pestkami z czereśni: 8,61 m.

{ i m m m i i i i m i i i i i i m i i i i i m m m m m i i m i m i i i i i j j

I  H u r t o w n ia  „ P A M A T ” |
£  W  Z ielonej G órze, ul. D olna 6
“  (osiedle W azów) £

—

E oferuje 500 asortymentów
£  — odzieży dam skiej, m ęsk iej, dziecięcej,
5  — art. dziew iarsk ie  i skarpety,
SI — kalkulatory
5  Sprzedajem y tow ar po atrakcyjn ie  n isk ich  cenach.

Z a p r a s z a m y  w  godz. 8.00— 16.00. ' 702-Z S

n i m m i i m i m i i i i i i i i i i i u i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i f i

Rajd Gallileo
20 samolotów z Francji, Monaco 

i Belgii uczestniczących w samolo­
towym rajdzie europejskim „Galli­
leo Circuit” odwiedziło wczoraj 
Warszawę.

Rajd Galileusza zorganizowany 
przez Francuską Federację Lotniczą 
przebiega z Rzymu nad Europą do 
Metz, Nanc i Lorraine we Francji. 
75 uczestników przemierzy trasę po 
nad 5 tys. km.

Warszawski etap rajdu rozpoczął 
się przylotem maszyn z Pragi. P ilo­
ci I ich załogi zostali przyjęci na 
terenie Polskich Zakładów Lotni­
czych przez przedstawicieli Aeroklu 
bu Polskiego.

Dziś uczestnicy rajdu odlecą do 
Sztokholmu. (PAP)

Exodus polski^ 
Cyganów

Ponad 200 Cyganów x Mławy f.1?? 
było w ostatnich dniach do S 
i wystąpiło o udzielenie im aŁ g« 
Wszyscy przybyli promern js 
Świnoujścia do Ystad i zgłosi*1 . 
do komendy policji w M alm oe.‘V  
tywując opuszczenie Polski i ,r0« 

nie azylu prześladowaniami ze 51 
ny polskich mieszkańców

Według informacji udrieloJJLu 
prasie, władze policyjne i ir0 |0*' 
cyjne zamierzaja rozpatrzyć 
ki o azyl całej grupy C y g a n o ^  
ciągu najbliższego tygodnia- ^  
krótki termin również może " 
zywać że decyzje będą odmo”Jj 
ponieważ normalnie sprawy uCq%» 
ców politycznych ciągną się "„ .p ) 
cji miesiącami. (”

Aresztowano 
sprawcę wypadku

w  piątek, 26 lipca, prokur*1̂  
aresztował tymczasowo sprawcę „j 
padku drogowego na trasie 
— Jeleniów 23 lipca kierujący jj. 
tem 126p. młody zielonogór2*! >1 
bez prawa jazdy, pod wply'veJ' fO" 
koholu, najechał na 60-letni®*?„jil 
werzystę, który po przewie*1-{P 
do szpitala w wyniku do#1® (l) 
w wypadku obrażeń, zmarł.
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Szosa prowtułząca ze Świebodzina 

ln -e: Torzym do Świecka jest ostat­
nio niezwykle ruchliwym Irakiem 
"tlędzyharodtiwyrn. Pędzą : nad- 
"uerną .szybkością samochody oso- 

wc i ciężarowe. Natomiast przy 
? Karach leśnych są takie odcinki, 

^órych co kawałek stoją handla- 
r-e- Oferują jagody, grzyby kurki no 
‘Papierosy.

Myśleć o tym? Złościć się'.' Cie- 
M<-.- Zamieniliśmy kilka słów z pa- 
lf,nia dorosłymi mężczyznami. Są 
e:i °botni. Sia ją rodziny. Zasiłk i nie 

"Warczają. A żyć trzeba...

Bogata gmina?
odłów należy do nielicznych wsi w 

^ nill'e Nowa Sól, położonych nad jezio- 
êiTj Stawskim. Korzystając z tcgo,.zez- 
? 0,10 wielu osobom z województw 

oilogórskiego, wrocławskiego, wał- 
r̂ s^ e8° i innych, na wybudowanie do- 

°'v Stoiskowych, drewnianych i mu- 
°"iinych, za które płacą podatki. wzbo- 

gâ aJj» gminny budżet.
-aclowdeni z ‘‘oazy spokoju i ciszy" 

iciele domków coraz częściej, 
^•czegójnie w okresie letnich upałów, 

.jrażeni sa na towarzystwo “dzikich" 
atorów, którzy okupują cypel nad 

tein, stawiając namioty i samocho- 
 ̂Ptżyczepami campingowymi, nie- 

z psami, nie płacąc za to ani 
“d° V*- Ĉn' ’ ' 'cz*:)a “tubylców” i 
lnnn1Ch- koczowników” przekracza 

0sób. Jak wygląda plaża i okoli- 
'}e lasy, gdy nie ma sanitariatów ani 
jemników na śmieci, nie trzeba niko- 

m« tłumaczyć, 
dodatek

 ̂ wrze serwują, przy 30-stopnio- 
^) "i upale, bc/. lodówek, flaczki i kieł- 
n?!f Jla ^rąco, narażając kupujących 
* złapanie" salmonelli. 

tv, / ^ d  Gminy w Nowej Soli ]x>biera 
0 podatki nic martwiąc się, że nie 
W-Vs>'piska śmieci, i gdzie są sklado- 

anê (w iesjcj wywozi nioczy-
0sci z szamba, a kto “wpuszcza” w

handl ^OC*ate^ rożnego autoramentu

JJ?'?’ zatruwając jezioro, 
ce ^m'n zarabiać na tur>'sty- 
sol * *lcWno n’e należy do nich nowo- 

ssa, która ma prawdopodobnie pienię- 
w "adtniarze, i dlatego nie zwraca 

k; ,Lg/  n;l możliwość zarobienia, na “dzi- 
?-C} oczownikach", chroniąc przy oka- 

1 sr°do\visko, które degradują.
fej)

GAZETA NOWA
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Gozdnica -  biedne miasteczko
Bunnistrz Gozdnicy, p. Zofia Rokita, 

udzieliła iiiun odpowiedzi na kilka pytań.
— Co zrobiły władze samorządowe 

w minionym półroczu?
— Nic nic zrobiliśmy, jeśli chodzi o 

miasto. Utrzymujemy sie z Lubuskiego 
Przedsiębiorstwa Ceramiki Budowla­
nej. Nasz budżet wynosi 3 miliardów, a 
80 procent wpływów' z podatków po­
chodzi z tego zakładu.

— Ile zatem wphicila do kasy miej­
skiej “ Ceramika”?

— Przedsiębiorstw o jest w likw idacji. 
W marcu likwidator przekazał nam !00 
milionów złotych i to wszystko, co 
otrzymaliśmy. W ciągu toku “Cerami­
ka” powinna wpłacić na rzecz miasta 
prawic. 4 miliardy złotych. Co w świetle 
tego możemy odpowiedzieć 'wybor­
com?

— Sprzedajcie rury, które rdzew ie­
ją wzdłuż trasy, od Gozdnicy do lot­
niska.

— To jest spadek po starej władzy. 
Leży około 2 tysiące metrów rur, o 
przekroju 300 milimetrów. Niestety, 
nie ma chętnych na ten tow ar.

— Jak przedstawiają się potrzeby?
— Mamy rozgrzebane inwestycje. 

Budowa domu nauczyciela na 12 mie­
szkań skończyła się na razie na funda­
mentach. Stoi zdewastowany budynek 
komunalny, przeznaczony do gruntow­
nego remontu. Lokatorzy zostali wy­
kwaterowani z tego obiektu w 1989 
roku. Nie mamy środków na kontynuo­

wanie zarówno budowy mieszkań dla 
nauczycieli jak i kapitalnego remontu 
budynku komunalnego. Początkowo 
zaplanowaliśmy w budżecie 200 min 
złotych na naprawę dróg i chodników 
w mieście. Niestety,- nie zrealizujemy 
tych zadań. Wyłączyliśmy oświetlenie 
ulic, bo nie mamy z czego płacić.ra­
chunków za energię elektryczną. Zain­
stalujemy wyłączniki czasowe, które 
będą włączać latarnie w tych godzi­
nach, kiedy oświetlenie jest rzeczywi­
ście potrzebne. Mamy nadzieję, że coś 
■-ię zmieni. Liczymy na komunalizację 
mienia "Ceramiki” w całości, na prze­
jęcie tego przedsiębiorstwa.

— l ego jeszcze w kinie nie gruli, 
żeby burmistrz miał zarządzać tak 
potężnym zespołem fabryk.

— W naszym kinie — tak. To jest 
realne. Miasto może być właścicielem 
majątku produkcyjnego. Gozdnica jest 
najbiedniejszym miasteczkiem w woje­
wództwie zielonogórskim. Jej rozkwit 
widzę tylko w przypadku uwłaszcze­
nia. Tu wszystko zbudowane jest przez 
"Ceramikę” — żłobek, przedszkole, 
osiedle mieszkaniowe. Niektórym mie­
szkańcom nie podoba się to, że chcemy 
prze jąć "Ceramikę”. Nie rozumieją ko­
rzyści. Tego, że będzie rynek pracy. 
Uważam, że tam leżą pieniądze. Trzeba 
się po nie schylić. Planujemy zaciągnię­
cie kredytu na cele technologiczne.

— Chyba nie jest pani osam ot­
niona w staraniach o lepszą przy­

szłość miasta?
— Nasz:; sytuację zna wojewoda zie­

lonogórski. Gazety też powinny prowa­
dzić inną politykę informacyjną. 
Dziennikarze wiedzą, że władze, samo­
rządowe zostały w puszczone w'inałiny, 
ze nia ma dobrych ustaw, że są Juki w 
przepisach, że nie mamy pieniędzy. 
Komuniści, mają jeszcze pieniądze, a 
my nie mamy. Czym mamy rządzić? 
Oni rządzą w dalszym ciągu. O tym 
powinniście pisać. Tymczasem dzien­
nikarze ośmieszają now'c władze. Czło­
wiek nie ma ochoty nic mówić redakto­
rom. Ludzie nie są poinformowani na­
leżycie o naszych trudnościach. Ślą 
anonimy i paszkwile do wojewody. 
Ostatnio wywieszono w mieście ulotki 
szkalujące moje życie prywatne. Że ży­
ję w' konkubinacie. To nieprawda, bo 
mam akt ślubu. Podali, że zarabiam 7 
milionów. Rąbnęli się o dwa miliony. 
Otrzymuję 5 milionów' złotych miesię­
cznie. Tak, ale nie mam ryczałtu samo­
chodowego, ani funduszu reprezenta­
cyjnego. Z własnych poborów finansu­
ję różne spotkania, których nie można 
uniknąć, jeśli miasto ma utrzymywać 
współpracę nie tylko z zagranicą. Jest 
wiele bezpodstawnej zawiści, a wszy­
stko dlatego, że nie mogę rozwiązywać 
problemów tak jak bym chciała, bo­
wiem kasa miejska jest po prostu pusta.

— Dziękuję pani za rozmowę.
Zbigniew  Ryndak

Największe bezrobocie w rejonie żagańskim
— Co jest przyczyną tak wysokiego 

wskaźnika bezrobocia na terenie byłe­
go powiatu żagańskiego? — zapytałam 
panią Wandę Świątek, kierowniczkę 
Rejonowego Biura Pracy w Żaganiu. 
Wskaźnik ten wynosi 19,1 (udział bez* 
robotnych w stosunku do zawodowo 
czynnych) i jest największy w wojewó­
dztwie zielonogórskim. Okazuje się, że 
duże zakłady, głównie przemysłu lek­
kiego, zlokalizowane na tym terenie, 
znalazły się na krawędzi bankructwa. 
Rozwiązano PGR w Iłow ie. W położo­
nym 5 kilometrów dalej PGR Konin w 
najbliższym czasie zwolnionych zosta­
nie 13 pracowników'. Straci pracę 19 
osób z Zakładów Tkanin Technicznych 
w Iłowie. Splajtowało IPrzedsiębior- 
stwo Budownictwa Rolniczego wTrze- 
bowie, gdzie zwolniono 97 osób. Rów­
nież Lubuskie Przedsiębiorstwo Cera­

miki Budowlanej w Gozdnicy, nabazie 
którego, można powiedzieć, żyło i roz­
wijało się dotychczas miasto, postawio­
ne zostało w stan likwidacji. Rozwiąza­
nie gozdnickiej‘‘Ceramiki” spo woduje, 
że całe rodziny znajdą się wkrótce bez 
pracy.

W ciężkiej sytuacji finansowej znaj­
dują się Żagańskie Żakłady Przemyślu 
Wełnianego i Żagańska Czesalnia We­
łny. W tych pierwszych, jak podaje dy­
rektor Zbigniew Gogol, średni miesię- 

’ czny zarobek waha się w granicach od 
1,1 do 1,2 miliona złotych, ale wiele 
osób twierdzi, że suma ta jest znacznie 
zawyżona.

“ W wielu wypadkach bezrobotni po­
dejmują pracę na zlecenie, eo jest na 
rękę pracodawcy a jednocześnie nie 
zwalnia ich z możliwości pobierania 
zasiłków —  mówi Wanda Świątek. —

W innych natomiast sytuacjach wyna­
grodzenie jakie oferuje się bezrobotne­
mu nie jest konkurency jne w stosunku 
do pobieranego zasiłku ”, ,

Owszem, zdarzają się też interesują­
ce oferty pracy. Dotyczą jednakże pro­
fesji i specjalizacji, których w Żaganiu 
odczuwasię dotkliwy brak, mianowicie 
obsługi komputerów i telefaksów, zna­
jomości języków Zachodnich, brakuje 
głównych księgowych, posadzkarzy, 
tokarzy, szwaczek i murarzy. Wpraw­
dzie 60 miejsc pracy udostępniły ostat­
nio miejscowe zakłady przemysłu we­
łnianego, kilkanaście miejsc zapewniła 
nowo powstała firma“Trak” z Marszo­
wa, ale generalnie rynek pracy w Żaga­
niu i okolicy kurczy się z dnia na dzień 
i nic, przynajmniej na razie, nie zapo­
wiada, aby sytuacja ta uległa zmianie.
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Pusta kartka 
zamiast wypracowania

lo?iK1Z£.'<nia znów będziemy więcej pisać o szkołach. Teraz, w czasie wakacji, temat 
jakby nieatrakcyjny. Szkoły stoją puste, od problemów oświaty wszyscy poczuli się 
= n* chwilę zwolnieni. Tymczasem oczywiście owe problemy nie zniknęły, nie 

bJ i wąły plecakai nie wyjechały na kolonie. Naobozy i kolonie nie wyjechało także 
jCst Z'0 wtełe dzieci. Rodziców n̂ e stać teraz na taką “fundę”, a o pracę dła młodzieży 

b.ardzo trudno. Tymczasem wiele szkół jakby nie wiedziało o'tych trudnych dla 
Cl czasach. Większość-nauczycieli pojechała wypoczywać, albo też z rozkoszy 

Po? S*e na działkach i nikt nawet słowem nie wspomniał o dzieciach, które 
Dsta'y na podwórkach. Oczywiście, wszyscy jesteśmy bardzo zmęczeni i wymaga- 

„i^poczynku, ale wobec, najmłodszych należało wypełnić obowiązki i podzielić się 
lak, by każdy mógł pobyć na urlopie. Przypominam sobie rozmowę jaką w 

dniu roku szkolnego, tuż przed posiedzeniem rady pedagogicznej, odbyli 
yrektor małomiasteczkowej szkoły. Była bardzo zdziwiona, gdy zapytał! 

do' a lc| rac*zie pedagodzy poruszą problem zajęć dla dzieci, które wakacje spędzą w
I ^ C n  J t\-\ i _ _ _ _ i .  _ *_ _ _ '  . .1 z  _  . i _  i_ _ _ ___  * _ __ —  i—  * » . . _ _ _ t _ - . __ 7.. ^  i - . . .

Z n. "lm ^n' u r°ku szkolnego, tuż przed posiedzeniem rady pedagogicznej, odbyłem 
dyrektor małomiasteczkowej szkoły. Była bardzo zdziwiona, gdy zapytałem 

d0 na tej radzie pedagodzy poruszą problem zajęć dla dzieci, które wakacje spędzą w 
. '"ach. Zmieszana, zaczęła coś mówić o słabym i rozbitym harcerstwie, a ja w duchu 

mentowałem: "Droga pani, a co to wszystko obchodzi Jasia czy Małgosię i wieloty- 
..czną rzeszę dzieci, które szybko będą chciały zapomnieć o tych wakacjac "

>1 
[

Podwórkowego brudu, trzepaków i śmietników.
Sp szySey, oczywiście poza Jackiem Kuroniem, szybko zapomną o tej nieprzyjemnej 
t y n i e j e d n a  wypoczęta pani z rozpędu zada temat wypracowania: “Moje 

'acje”. Sprawdzając je w domu będzie się dziwić, że tak wiele ma pustych kartek.
M acie j Szafrański

Wri ■w l̂wny sposób, im DUZ.ej uyiu ou xamxuiy, lym więccj nauc/. 
tCj.fPraw‘aH ° poborach i “chorym systemie oświaty”. Jak najmniej

J ■̂00robv1\ pwli it na lrw nrv7r\vtnu.’innf»<Tfł

im bliżej było do kanikuły, tym więcej nauczyciele protestow ali
' mówiono o efekcie

'y’\  czyli zobojętnieniu na los dziecka pozostawionego samemu sobie wśród

CPN nie splajtuje
Zakład Gospodarki Produktami Nal to- 

wyini w Żaganiu podlega Okręgowej Dy­
rekcji CPN w Nowej Soli. Zaopatrują się 
tu stacje CPN z województw zielonogór­
skiego i gorzowskiego. Podziemne zbior­
niki z paliwem rozlokowane są na terenie 
26 hektarów obszaru leśnego.

Zdzisław Poznański, zastępca kierow­
nika d/s technicznych, pracuje tu zrledwieod 
miesiąca. Jego poprzedni zakład—Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolniczego wTrze- 
bowie zostało rozwiązane, a on wraz z 96 
innymi pracownikami stracił pracę.
“Tutaj w CPN nie zapowiadają się żadne 

zwolnienia — mówi. — Wprawdzie zli­
kwidowano straż pożarną zastępując ją

skomputeryzowaną pompownią piano- 
wegogaszenia, ale byli strażacy otrzymali 
inne posady w tym przedsiębiorstwie.

Średnia płaca wynosi tu 1.600 tysięcy 
złotych co w regionie tym, szczególnie 
zagrożonym bezrobociem, wygląda 
wręcz rewelacyjnie.

Zakład zatrudnia 62 pracowników', w 
tym 8 strażników w straży przemysłowej. 
Straż przemysłowa jest zmilitaryzowana.

Od momentu powstania, tzn. od 1953 roku 
nie zanotowano w zakładzie żadnych awa­
rii.Na uwagę zasługuje wyjątkowy porządek 
oraz zdyscyplinowanie pracowników.

asp

DEKORA „wypracowała” 
pół miliarda strat

Ho>iscy staruszkowie mają swoje spraw
Fot. Leszek Kriitulski-Krccliowicz

Zakłady Ikanin Dekoracyjnych “Deko- 
ra" wZarach sprzedały w minionym pMro 
czu tkaniny za 57 miliardów 970 milionów 
złotych. Zysku brutto było 1 miliard 455 
milionów. Natomiast po zapłaceniu wszy­
stkich zobowiązań podatkowych okazało 
się, że półrocze przyniosło pół miliarda 
strat. To jest właśnie przykre, ponieważ 
jedynym miernikiem wszelkiej działalno­
ści produkcyjnej jest przecież zysk.

Jak doszło do tego, że 1543-osobowa 
załoga, zatrudniona w fabrykach w Ża­
rach, Żaganiu, Sulechowie i Zielonej Gó­
rze nie zdołała osiągnąć lepszego w yni- 
ku? Otóż załamał się rynek radziecki. To 
nieodżałowana sprawa. Załamał się też 
rynek krajowy. Wiele firm meblarskich 
ograniczyło swoją produkcję, a niektóre 
zrobiły sobie przerwę wakacyjną. Po co 
bowiem produkować na łeb na szyję, sko­
ro popyt na meble jest również ograniczo­
ny. Tymczasem przemysł meblowy był 
do niedawna poważnym odbiorcą tkanin.

Zahamował siępopyt na sztuczne dy wa-- 
ny i chodniki produkowane w Zielonej 
Górze. Co można zrobić dla wzbogacenia 
oferty ? Może należałoby jeszcze bardziej 
urozmiaćić kolorystykę? Może trzeba 
rzucić na pynek jakieś efektowne dywani­
ki miniaturowe, o rozmiarach bardziej 
przystosowanych do małych -mieszkań?

Dlaczego polscy klienci muszą szukać te­
go rodzaju asortymentu w Berlinie, za­
miast w rodzimych sklepach?

"Dekora” weszła w spółkę joint venture 
z Włochami i Fabryką Samochodów 
Małolitrażowych, dlaktórej będzie produ­
kować tkaninę do tapicerki samochodu 
“X”. W ten sposób powstał w zakładzie 
osobny podmiot gospodarczy.

Niestety, wspomniana liczba załogi 
zmniejszona zostanie o około 500 osób, 
bo tyle obejmie grupowe zwolnienie pra­
cowników.

“Musimy dostosować skalę produkcji 
domożliwości sprzedaży naszych wyro­
bów — mówi dyrektor "Dekory” mgr i nż. 
Edward Wypych. — Planujemy wej­
ście na rynek niemiecki. Nawiązujemy 
kontakty z wieloma małymi firmami 
handlowymi, które zaczynają ekspo­
rtować tkaniny do Związku Radziec­
kiego. Naturalnie, nic rezygnujemy ze 
starań o eksport duży, za pośrednic­
twem centrali państwowej. “Dekora” 
znalazła się na liście 400 przedsię­
biorstw przeznaczonych do szybkiej 
prywatyzacji”.

Mamy nadzieję, źe w bieżącym półro­
czu "Dekora” nie tylko wyrówna straty', 
ale osiągnie zysk i w ogóle stanie na nogi.

(ZR)

Z  A  R  V
Fot. Zbigniew Ryndak

- w

Na deptak t zawsze du: ’ ruch.

Parkowanie samochodów na chodnikach stało się ju t czymś normalnym.

Czekam na ciebie 
-za b ierz  mnie

Wielka jest siła reklamy radiowej. 
“Czekam na ciebie, zabierz mnie” —  
mówi matowym i zmysłowym głosem 
mikrofonowa dziewczyna. Nie chodzi 
jednak o zabranie z domu niewoli nie­
winnej panienki, lecz o kupienie prze­
chodzonego samochoduzagranicznego 
w firmie “Świerk” w Poźrzadle. Poje­
chaliśmy tam, żeby zobaczyć te cuda.

Syn właściciela, 18—letni Marek 
Świerkowski, oprowadził nas po pla­
cu, na którym znajduje się przeciętnie 
od 30 do 50 samochodów, wyproduko­
wanych w latach 1980-1990. Opel z 
1989 roku, pojemność 1200 ccm, ben- 
zynowiec, kosztuje 8400 dolarów. Ce­
na do targowania. Można płacić w de­
wizach, złotówkach. Wóz w bardzo do­
brym stanie. Volkswagen passat z 1986 
r.,1600 ccm, turbo diesel, cena 13200 
DM. Golf, ropniak z 1984 r.,4100 do­
larów. Najtańszy samochód na placu — 
fiat ritmo z 1980 r. kosztuje 1400 dola­
rów. Ponadto mnóstw'o innych marek.

Nasz rozmówca jest optymistą. By­
wają dni, że sprzeda je trzy samochody

i są tygodnie, kiedy nie ma żadnego 
ruchu. Dotychczas nie było reklamacji. 
Klient nabywa samochód z opłaconym 
cłem i podatkiem. Bezpłatnie otrzymu­
je próbne tablice rejestracyjne. Samo­
chody są używane, ałe nawet nie draś­
nięte.

Właścicielem firmy jest Ryszard 
Świerkowski, który prowadzi również 
hodowlę indyków. Natomiast jego syn 
Marek, i  którym rozmawialiśmy, uczy 
się w ostatniej klasie Technikum Ho­
dowlanego w Bcbowicku. “Moją przy­
szłość wiążę z hodowlą indyków i z. 
handlem samochodami. Jestem najstar­
szy wśród czterech braci. Mam też sio­
strę, dia której wszyscy jesteśmy młod­
szymi braćmi. Podczas wakacji poma­
gam ojcu w auto-handiu. Współpracu­
jemy z holenderską firma Wolwers" — 
powiedział nam Marek Świerkowski.

Niestety, nie ulegliśmy radiowej re­
klamie: “Zabierz mnie, czekam na cie­
bie” i wyjechaliśmy z Poźrzadla włas­
nym. rodzimym maluchem.

(z.r.)

Nie nia solidarności w środowisku 
złodziejskim. Każdy myśli tylko o so­
bie. Bywa nawet tak, że wyszkolony w 
fachu przestępczym recydywista staje 
się ofiarą, i to złodziejaszka z dużo 
mniejszym doświadczeniem, licz wię­
ziennego jeszcze stażu. Oto do miesz­
kania takiego właśnie recydywisty w 
Żarach zawitało dwóch nieżyczliwych 
kolegów. Jeden z  nich, choć mniej do-

zfoazieia5J>

świadczony, pobił dotkliwie gospo-J.:- 
rzą, po czym zabrał mu z kieszeni... 50 
tysięcy zł. Ponieważ niewielka to kwo­
ta, sięgnął jeszcze po 30 tys. zł leżące 
na stole. W ubiegłym tygodniu policja 
zatrzymała rozbójnika, któremu g'rozi 
— bagatela! — minimum 3 lata pozba­
wienia wolności. Dotkliwie pobity go­
spodarz znajduje się w szpitalu.

(eska)
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Z finałów 18. Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży

M ed ale lek k o a tle tó w  f s tr z e lc ó w
Trzy minione dni katowickich finałów 18. Ogólnopolskiej Spartakia­

dy Młodzieży przyniosły lubuskim sportowcom pokaźny plon medalo­
w y. Widoczni byli lekkoatleci, którzy w klasyfikacji generalnej wo­
jewództw i  klubów uplasowali się w czołówce. Tradycyjnie główne 
role odgrywają strzelcy zielonogórskiej Gwardii.

W ostatnim dniu rozgrywanych w 
Zabrzu zawodów lekkoatletycznych  
ty tu ł mistrzowsiki w kategorii młod 
szych juniorów zdobył Piotr Rysiu 
kiewicz (Zew Świebodzin) — zw y­
cięzca biegu na 400 m ppł. w cza­
sie  52,79. Wygrał zdecydowanie, w 
bardzo dobrym stylu. 5 m  zajął 
Mariusz Mantura (Lubtour Z. Gó­
ra) — 54,84. Natomiast Tomasz Swie 
cińskl (Lubtour) był drugi w trój­
skoku młodszych juniorów — 14,39, 
a Iwona Cieszyńska (Lubusz Słubi­
ce) zajęła 8-9 m  w skoku wzwyż — 
1,60 m. W klasyfikacji województw  
zwyciężyła ekipa W arszawy — 287 
pkt. przed Gdańskiem — 171 i Ka 
towieami — 163. Na 5 m Zielona Gó 
xa — 104, a na 8 m Gorzów — 70. 
W punktacji klubowej triumfowała 
stołeczna Skra — 134 przed Śląs­
kiem  Wrocław — 73, AZS-em Po­
znań — 66, Lubtourem — 55 i Lu- 
buszem — 51. Zew zajął 21 m  — 30, 
a Zagłębie Lubin 73 m — 12 pkt.

W mistrzostwach juniorów 5 m 
w  siedmioboju zajęła Izabela Frąc­
kowiak (Lubtour) — 7151 pkt., a na 
6 m uplasowali się Adam Kozłow­

ski (Lubusz) w chodzie na 10 km — 
48.04,14 oraz Michał Uańćkowiak w 
biegu na 5000 m — 14.43,82. War­
szawa wygrała klasyfikację woje­
wództw — 638 pkt. przed Gdań­
skiem — 189 i Katowicami — 189. 
17 m zajął Gorzów — 63, a 27 m 
Zielona Góra — 43,5. Skra była naj 
lepsza w punktacji klubów — 195 
przed AZS AWF Warszawa — 192 
oraz Zawiszą Bydgoszcz — 103. Na 
27 m  Lubuszanin — 39, a na 29 m 
Lubtour — 36,5 pkt.

W okolicach Pszczyny o medale 
rywalizowali kolarze. W jeździe in 
dywidualnej na czas (10 km) zwy  
ciężył K. Tatarczuk (Moto Jelcz) — 
13.20,45, a 11 m zajął Krzysztof 
Jaroszuk (Trasa Z. Góra) — 13.42,02. 
Wyścig drużynowy na 50 km wygra 
li kolarze Agromelu Toruń — 
1:03.35,62, a 8 m zajęli reprezentan 
ci Chrobrego Głogów (Tomasz Siej 
kowski, Wojciech Dul, Krzysztof 
Paterka, Krystian Kuźmiak) — 
1:05.35,93.

Po dwóch dniach rozgrywanych  
w  Zbrosławach zawodów jeździec­
kich w  bardzo dobrej sytuacji jest

amazonka Lumelu Aleksandra Wito 
sławska. Po ujeżdżeniu i crossie 
WKKW zajmuje 2 miejsce. Nato­
miast w konkursie skoków ta sa 
ma zawodniczka jest ósma z mini 
molną stratą do kilku wyprzedza­
jących ją rywali.

Strzelcy wyznaczyli sobie spotka 
nia w M ysłowicach-W esołej. W eki 
pie zielonogórskiej lw i pazur poka 
zał Grzegorz Potocki zdobywając 
dwa tytuły mistrzowskie w grupie 
młodszej. W pistolecie szybkostrzel 
nym zgromadził 579 pkt. wyprze­
dzając kolegę klubowego, Marka 
Ignysia — 575, a 5 m zajął Marcin 
Golko — 566. W Pd 40 Grzegorz 
zwyciężył wynikiem  358, a drugi 
był Jacek Hańca — 355. Potocki 
by.ł również czwarty w Ppn 40 — 
373 pkt.

Przemysław Świder zajął 3 m w  
Kst. 69 1. — 566 pkt., a siódmy w  
tsj konkurencji był Robert Torzew 
ski — 562. Katarzyna Krawczonek
wygrała tę konkurencję obiecują­
cym rezultatem 570 pkt. Zielonogó 
rzanie dwukrotnie zajęli jeszcze 
5 m — Ewa Lorenz w Kpn 40 — 
368 pkt (tę samą ilość punktów uzy 
skała następna w kolejności K. 
Krawczonek) oraz R. Torzewski w- 
Kst. 3x20 — 529 pkt.

Wypadek żużlowców Unii Leszno
Do tragicznego w skutkach wy­

padku drogowego doszło w  sobotę 
ok. godz. 8 rano w okolic,r.-h Zgo­
rzelca, w  którym zginęły trzy oso 
by. Jak wynika z przekazanej nam 
informacji (dochodzenie prowadzi 
tamtejsza policja), doszło do czoło 
w ego zderzenia golfa passata z sa 
mochodem w  którym dwaj żużlów  
cy Unii Leszno — Paweł Jąder i 
Dariusz Łowicki oraz jeden z me 
chaników klubowych, Zdzisław Bo 
jek  jechali na zawody do Liberca.

W wyniku kolizji zginęli dwaj 
pasażerowie passata oraz Zdzisław

Bojek, który osierocił żonę i córecz 
kę. Paweł Jąder doznał wstrząśnie  
nia mózgu, urazów twarzy oraz 
ogólnych potłuczeń i przebywa na 
oddziale chirurgii urazowej szpita 
la w  Jeleniej Górze. Dariusz Ło­
wicki, po długiej przerwie spowo 
dowanej kontuzją w trakcie tur­
nieju w  Czerkiesku, miał wystą­
pić w  niedzielnym  meczu ligowym  
Unii z KS „Morawski”. Z m iejsca 
wypadku został przewieziony do 
szpitala w  Zgorzelcu gdzie stw ier­
dzono wstrząśnienie mózgu i ogól 
ne potłuczenia.

Fortuna pisze wspomnienia
Wojciech Fortuna, autor najwię 

kszej sensacji w  dziejach polskie­
go narciarstwa, zdobywca złotego 
medalu w  skokach narciarskich na 
Igrzyskach Olimpijskich w 1972'r. 
w  Sapporo — pisze wspomnienia.

Zamierza w  nich wyjaśnić dlacze 
g o 'n ie  powtórzył sukcesu, ujawnić 
przyczyny szybkiego zakończenia 
kariery, swojej ł swoich utalento­
wanych kolegów, których nazywa 
no „skoczkami jednego sezonu”.

— Były poważne powody — mó 
wi W. Fortuna — które nie pozwo 
lily  utrzymać prymatu w świato­
wym narciarstwie.

Z g o d a  w  r o d z in ie  o l im p i js k ie j?
Międzynarodowy Komitet Olimpijski rozesłał do 

wszystkich, 167 narodowych komitetów olimpijskich  
oficjalne zaproszenia do wzięcia udziału w Igrzys­
kach Olimpijskich 1992 roku w Barcelonie, wyra­
żając nadzieję, że dekady bojkotu olimpiad minęły 
bezpowrotnie. ,

„Wierzę, że słowo bojkot może być usunięte ze 
słowników i że rządy przekonają się, iż nie służy 
już żadnym celom” — powiedział przewodniczący 
MKOl. Juan Antonio Samaranch.

Rezygnacja z polityki apartheidu w  RPA, otwo­
rzyła przed nią ponownie drzwi do ruchu olimpij 
skiego, co usuwa, stałą dotąd, groźbę bojkotu ze 
strony państw afrykańskich. Do rodziny olim pij­
skiej wraca też niepodległa Namibia. Koniec zim­
nej wojny zlikwidował również groźbę bojkotu 
igrzysk ze strony wielkich mocarstw, co „zepsuło” 
igrzyska w 1980 i 1984 roku.

Zjednoczyły się Niemcy i dwa Jemeny. Zbliżają 
się do siebie, przynajmniej w  sporcie, oba państwa 
koreańskie. Albania wydostaje się z narzuconej so 
bie od dwudziestu lat izolacji.

Można by sądzić, że sport będzie znowu tylko 
sportem, nie polityką, wrogie sobie i podzielone na 
rody chcą dziś, by sport dokonał tego,' co nie uda­
ło się politykom.

Nikt dziś nie w ie czy sportowcy z Litwy, Esto­
nii, Łotwy lub Chorwacji i Słowenii, poróżnieni ze 
swym i macierzystymi federacjami, będą występo 
wać w Barcelonie, pod swoim sztandarem.

„Stoimy przed wielkim  wyzwaniem  przyszłości, 
wyzwaniem ze strony narodów, ponieważ nie zaw  
sze narody są suwerennym i państwam i” — powie 
dział dyreiktor generalny MKOl., Francois Carrard.

MKOl. jest zdania, że udział sportowców z kra 
jów bałtyckich jest ważniejszy niż flaga, pod któ 
rą będą współzawodniczyć, ale jednocześnie F. 
Carrard przyznał, że MKOl. nie będzie spieszył się 
z uznaniem narodowych komitetów olimpijskich.

O ile sportowcy krajów bałtyckich mogliby ucze­
stniczyć w igrzyskach pod flagą MKOl., za zgadą 
Komitetu Olimpijskiego ZSRR, o tyle sytuacja w 
Jugosławii, nękanej wojną domową jest mniej kia 
równa. Artur Takac, jugosłowiański doradca w 
MKOl., wyraził nadzieję, że sportowcy wykażą 
więcej woli kompromisu niż inne odłamy społeczeń 
stwa: „W organizacjach sportowych jest atmosfera 
sprzyjająca znalezieniu rozsądnego kompromisu, któ 
ry pozwoli sportowcom uczestniczyć w igrzyskach 
zgodnie z regułami olimpizmu” — powiedział zna­
ny na międzynarodowej arenie działacz sportowy.

G IE Ł D A
S A M O C H O D O W A

Sobotnio-niedzielne giełdy w  Lubinie, Zielonej Górze, Gorzowie I 
Głogowie, cieszyły się  trochę mniejszym zainteresowaniem. Wiadomo, 
okres wakacji. Na najw iększej krajowej giełdzie w Lubinie w  sobo­
tę do godziny 12.30, zjechało 1527 pojazdów, a spisano 296 transakcji. 

A oto ceny wywoławcze:
LUBIN

Fiat 126p (lifting): 1991 — 27—29,
1990 — 23—25, 1989 — 19-22, 1987
— 16—19, 1986 — 15—17; fiat 126p 
(bis): 1988 — 20; fiat 126p (stan­
dard): 1986 -  12—15, 1985 — 11—13, 
1984 — 10—12, 1982 — 8—10, 1981 — 
7—8; FSO-1500: 1990 — 33—38, 1989
— 27—30 1988 -  25—28, 1986 — 20— 
23, 1983 — 11—14, 1981 -  10—11; 
polonez: 1991 — 59, 1990 — 45-50, 
1989 -  36-40, 1988 — 34—37, 1980 — 
26—30, 1985 -  23—26, 1984 — 18—20,
1983 -  16-19, 1980 -  11—14. 

Samochody zagraniczne: skoda
fovorit: 1991 — 64; skoda 120 L: 
1989 — 40, 1988 — 38, 1987 — 36; 
łada samara: 1990 — 55; mercede­
sy: 200 D: 1989 -  200, 1985 — 150, 
300 D: 1986 — 185; 190 D: 1990 — 
210, 1985 -  135 ; 230 D: 1989 -  270- 
250 D: 1987 -  215: VW: turbo golf:
1989 — 84, 1988 — 82, 1987 — 74,
1984 — 50; passat: 1988 — 130; polo: 
1988 — 77, jetta: 1987 -  75; fordy: 
escort: 1991 — 145; taunus: 1989 — 
110; próba: 1989 — 140: scorpio 1988 
120: escort 1,6: 1988 — 80; fiat: tipo:
1991 — 130 1989 — 95; croma: 1988
— 95; nissan sunny: 1991 — 130,
1990 — 110: opel: corsa 1990 — 83; 
lea t ifciza 1990 — 80; audi 80: 1990
— 140, 1989 — 127; audi 7000: 1989

— 100;audi 100: 1988 — 140; rena­
ult 19: 1990 — 115, 1989 — 96; lan­
cia: 1988 — 110; volvo 740: 1988 — 
140; peugeot 405: 1988 — 102; re­
nault 21 nevada: 1988 — 95.

Samochody dostawcze: nysa: 1990
— 33—38; ford: 1990 — 200; m erce­
des 208: 1989 — 180; VW: 1988 — 
120; renault: 1986 — 88. ZG

ZIELONA GÓRA
Fiat 126p: 1986 — 12,3 m in zł, 1984

— 12, 1982 -  7,5, 1979 — 7,3, 1978
— 6,5:FSO 1500: 1986 — 18, 1982 — 
13, 1978 — 6; polonez: 1990 — 51.

Samochody zagraniczne: audi 80: 
1979 — 25; 'audi 100: 1983 — 65; 
mercedes 130: 1978 — 40; m erce­
des 200: 1980 — 35; VW jetta: 1980
— 38; VW passat: 1984 -  58; VW 
golf: 1982 — 37, 1981 — 35, 1980 — 
25; opel kadett: 1987 — 72, 1985 — 
56, 1984 — 40,5, 1980 — 23, 1979 — 
14; wartburg: 1990 — 47, 1983 — 12,5, 
1972 — 5,8; dodge colt: 1989 -  105, 
1985 — 65; ford escort: 1981 — 32; 
ford granada: 1980 — 25: toyota ce- 
lica: 1988 -  16 tys. DEM; toyota 
corolla: 1981 — 28; daihatsu chara­
de: 1984 — 45; mazda: 1983 — 58; 
talbot: 1980 — 28; skoda 105: 1988
— 18, 1983 — 20; renault 11: 1984
— 51; peugeot 305: 1985 — 38, 1982

— 26; citroen: 1988 — 55, 1987 — 77; 
fiat tipo: 1991 — 130; volvo: 1980
— 24.

Samochody dostawcze: opel blitz: 
1981 — 25; mercedes 207: 1979 —■ 
34. M.S.

GŁOGÓW
Fiat 126p: 198S — 16. Samocho­

dy zagraniczne: trabant: 1971 — 4,5; 
ford taunus: 1979 — 25; mercedes 
240 D: 1975 — 18: mercedes 220 D: 
1973 — 15; opel kadett 1,6 D: 1982
— 36; m itsubishi colt: 1982 — 35; 
vólvo 340: 1986 — 55; audi 100: 1980
— 27.

Z motorowerów i motocykli o fe­
rowano m. in. romet: 1990 — 3, 1989
— 2; sim son: 1985 — 3,5; jaw a 350: 
1989 — 4, 1987 — 3,8, 1982 — 2,5.

Za lam inowanie kompletu doku­
m entów żądano 10 tysięcy złotych.

M.S.

GORZÓW
Fiat 126p — 1979 — 6,5, 1930 — 

7, 1981 — 6-8, 1983 — 9-10,3, 1984
— 10,5, 1985 — 12,5, 1986 — 14,2,
1987 — 15,5, 1988 — 19,3, 1990 — 
25,

FSO 1500: 1987 — 23,5—25, 
polonez: 1991 — 54, 
ford escort: 1982 — 37, 1984 — 

7600 DEM, fiesta: 1982 — 28,5, opel 
record: 1979 — 18, kadett — 3980
— 26, 1981 — '28, 1982 — 33, 1984
— 42, opel om ega: 1989 — 138, 

simca 1100 es: 1978 — 12,5, audi
nsu — 1982 — 34 (diesel), 1981 — 
31,5, audi 100: 1979 — 18, 1984 — 
10.900 DEM, VW polo 1976 -  13,8, 
lada: 1984 — 18,5, panda: 1983 — 
24, BMW 316: 1981 — 35,5, BMW 
320: 1979 — 17, lancia: 1983 — 38, 
volvo: 1981 — 28, nissan sunny:
1988 — 56, honda: 1983 — 35.

(WO)

* Od «obrony Częstochowy» do zwycięstw
* Kolejny remis Stilonu z Pogonią

Wraz z drużynami ekstraklasy kolejny sezon rozpoczęli piłkarze II 
ligi, wśród nich gorzowski Stilon i — po czterech latach przerwy — 
Chrobry Głogów. Ci ostatni wyraźnie zaakcentowali powrót do II li­
gi wygrywając w  Częstochowie z wysoko notowanym Rakowem. Go­
rzowskie spotkanie Stilonu ze szczecińską Pogonią zakończyło się ko­
lejnym  rem isem  (w poprzednim sezonie było 2:2 i 0:0).

grupie I jednym z głównych kan 
dydatów do ekstraklasy. Trzeba przy 
znać, że grą w  Gorzowie, portowcy 
potwierdzili chyba tę opinię. Sitilo 
nowcy natomiast zagrali bardzo am

RAKÓW — CHROBRY 1:2 (1:1)
1:0 Waldemar Żebrowski (26 

min.)
1:1 Andrzej Przybyłowski (38 

min.)
1:2 Radosław Jasiński (54 min.)

RAKÓW: Gaik, Gwiździe!, Sy 
noradzki, W róblewski, Mróz, Źe 
browski, Dziedzic (od 77 min. 
Sieja), Skwara (od 57 min. Pa­
lacz) Załęski, Sołtysik, Spychał 
ski.

CHROBRY: Cuper, Malucki, 
Bukowski, Wanat, Pietruszko, 
Przybyłowski, Jasiński, Galka, 
Machaj, Czesnakowski, Helwig  
(od 87 m in. Monkiewicz).

Mecz w  Częstochowie m iał dwa 
oblicza. W pierwszej połowie wyra 
źnie dominowali piłkarze Rak iwa, 
w  drugiej przewagę uzyskał Chro­
bry. Zaczęło się bardzo optym isty 
cznie dla gości. Już w  2 min. 
sfaulowany przed polem karnym  
został Radosław Jasiński. Egzeku­
torem rzutu wolnego był Andrzej 
Pietruszko, który silnym plasowa­
nym strzałem z 18 m zmusił do 
największego w ysiłku bramkarza 
gospodarzy. Potem m ecz rozgrywa 
n y  był na połowie boiska głogo- 
wian.

Raz po raz na bramkę Sławom i 
ra Cupera sunęły groźne ataki, roz 
bijane przez dobrze zorganizowaną 
obronę Chrobrego. Kilka kontr w  
wykonaniu głogowian było jednpk 
sygnałem, że goście nie będą w  
tym meczu jedynie statystami. W 
20 min. po udanej akcji całego ze 
społu w sytuacji strzeleckiej zna­
lazł się Jasiński, w  minutę po tym 
pitka egzekwowana przez Wanata 
z rzutu rożnego m usnęła poprzecz 
kę bramki Gaika. Udane kontry 1 
uważna gra w  obronie, przy dużym 
naporze gospodarzy nie mogły być 
jednak receptą na sukces. W 26 
min. pięknym strzałem w noprzecz 
kę popisał się Dziedzic, piłka tra­
fiła  jeszcze w  Cupera który próbo 
wał ją łapać, ale nieskutecznie i 
Żebrowskiemu pozostało tylko do

STILON — POGOŃ 
2:2 (0:1)

0:1 — Dym kowski (33 min.)
1:1 — Dudziee (53 min.)
2:1 — Drożdż (76 min.)
2:2 — Latała (84 min.)

STILON: Skupień — Dudziee, 
Krysiński, Dragon, Bisaga — Ko 
walewski, Filas (15 min. Kowal 
czyk), Drożdż, Osiecki — Janczy 
lik, Cieślewicz.

POGOŃ: Tomasiewicz — Ja­
skulski, Miązek, Adamczuk, Kor 
nak — Kuraś, Szubert (89 min. 
W iśniewski), Cyzio, Afanasjew  
(89 min. Daniec) — Dymkowski, 
Latała.

Sędziował Krzysztof Wylot
(Warszawa). Widzów ok. 6.000.

i iM u a ą  if-
przedrzeć się pod bramkę 
nia. Wtedy zabrakło gorzo^i*3 ^
wspomnianego wyrachowania ^
grze, które pozwoliłoby 
zw ycięski rezultat do końca, 
przewagi rywali. Kilka razy c ' ti 
tylko cud uratował Stilon 1*3'ł-  
utratą goli, po strzałach DvJ°* I 
skiego, Włodzimierza Kornł^jj, 
Waldemara Jaskulskiego. W 
padła jednak bramka. Po .h°,.;ri>il 
akcji prawym skrzydłem i d pi 
kowaniu niepilnowany Wiesł* „j 
tała, mimo rozpaczliwej próW . ji 
ny Skupienia, wpakował P“*ę 
siatki Stilonu.

PO MECZU POWIEDZIELI1
Trener Eugeniusz Różański (JJj

goń): „Obawiałem się tego 
nia, bo graliśmy bez kilku 
zjowanych obrońców. Wynik y 
żam za sprawiedliwy. Oba zp 50 
wykazały dobre przygotowanie  ̂
sezonu i m yślę, że oba będą 
czyć w lidze. Zawodnicy obu  ̂ .̂e# 
zagrali dobrze, zwłaszcza, że w 
ce stadionu było niesamowici 
szno. Sędzia prowadził meC1Ar.^> 
brze, nie mam do niego żao 
zastrzeżeń”.

Trener M ieczysław Broni*2® j- 
(Stilon): „Mecz nie był re-we* ^ 
ny, ale było to jednak niezłe 
wisko. Graliśmy w osłabi ,, 
składzie, dublerzy spisali si** âl 
nak na ogół dobrze. PiŁlc 
czyli twardo, lecz bez złosl>*,;Jy 
Cieszy mnie udany występ f0i 
ka, który może być dobrym z“ 
nikiem ”.

bitnie i dość rozsądnie, a gdyby wy 
kazali więcej wyrafinowania w 
grze w końcowych minutach, to 
mcgli nawet zwyciężyć. Inna spra­
wa, że Pogoń miała więcej okazji 
podbramkowych i na ten punkt za 
służyła.

Początek spotkania był wyrówna Wspomnieć trzeba i o 
ny, a zaspały dość długo badały szej strome soDotmej im p r ew ,;  
swoje możliwości. Po kwadransie Gorzowie. Znów dali o a \l
gry nieszczęście spotkało kolejnego pseudo-kibice ze Szczecina. pop; 
pikarza Stilonu. Franciszek Filas czas zachowywali się fatdnie. •• * 
w zderzeniu z kolegą z drużyny do syw ali się wulgarnym i tekst 
znał kontuzji (.pęknięc.e iuku brwio Pierwszej połowie grupa »
wego) i musiał opuścić boisko. Za­
stąpił go 19-letni wychowanek Sti 
łonu — Mariusz Kowalczyk. Od 
razu trzeba wspomnieć, że ten uta­
lentowany chłopak, choć znalazł się 
na boisku ku swem u zaskoczeniu, 
był rewelacją tego spotkania. Grał 
naprawdę bardzo dobrze.

W pierwszej fazie meczu Stilon 
stworzył kilka dogodnych sytuacji 
(sUzelali — liobcrt Kowalewski,
Wiesław Osiecki, 
i trzykrotnie

pierwszej połowie grupa 
ców” wtargnęła na płytę 
w  chwilę potem w sektorze 
wanym przez chuliganów ze 
cina powstała „zadyma”. 2i<
rozrób udało się uniknąć dziS*1 
cydowanej postawie policji.

KRZYSZTOF HOLV>3
W pozostałych meczach 

Moto Jelcz Oława — Miedź 
1:0 (1:0), Ślęza Wrocław — "

>,et‘ki, Robert Cieślewicz W odzisław  1:0 (1:0) Wart* ^
ie Piotr Janczylik), lecz ~  Bałtyk Gdynia 2:2 (1.0), (0.,0

z,eorowsKit>rm! pozostało tylko do- nia ‘a sk oczv li Wojciecha Tomasiewi Fszow — ł  oloma Bytom (t) 
formalności. 1:0 dla go- ataku p rz y s tą p ili  go

spodarzy. - ■ ^u(Inni Hr, natarr.a  dał b rs in k o  dułtowy 3.1 (1.0), Z a g  ę . J.
Po stracie bramki Chrobry czę­

ściej kontratakował (Jasiński, Przy 
byłowski. Gałka). W 38 min w ła­
śnie Gałka został sfaulowany na 
przedpolu karnym. Rzut wolny z 
około 20 m zamieni! na bramkę 
Przybyłowski. Bramka pozwoliła 
uwierzyć piłkarzom Chrobrego we  
własne m ożliwości. Zaczęli prowa 
dzić grę bardziej otwartą, co pra- 
\vin zem ściło się w  41 min. kirdy 
piłka uderzona przez Dziedzica 
omal nie wpadła do bramki, ~osfa 
ła wyłjita . z linii pola karnego 
przez Czesnakowskiego.

W drugiej połowie meczu z minu 
ty na minutę rosła przewaga Chro 
brego, potwierdzona drugą bramką 
tym razem na wagę zwycięstwa. 
W 54 min Jarosław Jasiński zde­
cydował się na indywidualną ak­
cję zakończona strzałem w długi 
róg i zrobiło się 1:2. Zawodnik ten 
miał jeszcze kilka sytuacji z któ­
rych m ogły paść dalsze bramki. 
Drużyna gospodarzy próbowała 
zm ienić niekorzystny wynik, lecz 
ich ataki były skutecznie rozbija­
ne.

PO MECZU POWIEDZIELI:
Jan Basiński (trener Rakowa): 

„By! to ładny mecz, który m ogli­
śmy wygrać już w  pierwszej polo 
wie. Zabrakło przysłowiowego lutu 
szczęścia. Przeciwnik zaskoczy! nas

ście. Sygnał do natarcia dał bramko 
strzelny llobert Dymkowski. W 27 
min. próbował przełobować Bogu­
sława Skupienia, jednak bramkarz 
Stilonu zdołał wybić piłkę na róg. 
W 33 min. Dym kowski pokonał je 
dnak Skupienia. Po kornerze ude­
rzył piłkę sprytnie głową, będąc ty 
łem  do bramki gospodarzy i nie 
dał szans bramkarzowi. Stilon pró­
bował jeszcze przed przerwą odro 
bić stratę. W 45 min. Arkadiusz 
Dragon pięknie strzelił zza pola kar 
nego Pogoni, lecz piłka przeszła mi 
nimalnie nad poprzeczką.

Druga połowa zaczęła się od 
przewagi Pogoni. Akcje gości nie za 
groziły jednak poważniej Stilonowi, 
zaś gospodarze po paru minutach 
sami odpowiedzieli atakami. Łatiną 
akcję miejscowi przeprowadzili w 
53 min., sprytnie „rozpracowali” 
blok obronny szczecinian i choć pił 
ka odbijała się od nóg defensorów, 
dopadł jej wreszcie 33-letni Zdzi­
sław  Dudziee i przytomnym strza­
łem um ieścił w siatce. Goście nadal 
m ieli momentami optyczną przewa 
gę i starali się odwrócić losy meczu. 
Stilonowcy nie pozostawali jednak 
dłużni. Dwukrotnie bardzo groźnie 
strzelał, z rzutów wolnych Osiecki. 
W 76 min. gospodarze objęli prowa 
dzenie. Z rzutu rożnego świetnie do 
środkował Osietki, a Ryszard 
Drożdż popisał się mocnym uderzę

brzych — Górnik Wałbrzł’̂ . 
(0:0), Lechia Gdańsk — Che®'* 
lice 1:0 (1:0).

TABELA
Szombierki
Górnik W. 
Chrobry 
Lechia 
Ślęza
i i . to Jelcz 
Stil.n  
Pogoń 
Wójta 
Bałtyk  
Górnik 
Polonia 
Raków  
Chemik 
Odra 
Miedź 
Naprzód 
Zagłębie

P.

GKS Bełchalo* j|pl 
e 1:0 (1:0), » ' »

dużą dojrzałością taktyczną i kon- niem głową, po czym piłka trafiła słoka Dębica — Cracoyia 0

W grupie II uzyskano 
jące wyniki:
Korona K ielce 1:0 (1:0), " ” ij 
Kielce — Olimpia Elbląg 2:r i iv  
Resovia — Stal Rzeszów 3:* 
Siarka Tarnobrzeg — Avi» 
dnik 0:0, Stomil Olsztyn "„„w#'* 
dia Warszawa I d  (1:1), \  
Warszawa — Chemik 
2:1 (2:0). Boruta Zgierz ~~-.fi 
Płock 0:0. Sandecja Nowy tv‘ 
■Ijfiellr;')^ Białystok 0:1 (JJ1®

sekwencją w grze’
Andrzej Król (trener Chrobrego): 

„Cieszę się z tego zwycięstwa. Wy 
stępy na drugoligowych boiskach 
są moim debiutem. N ie liczyłem  
na taki wynik, jechaliśm y do Czę 
stochowy nie przegrać. Takie zalo 
żenie wym usiły okoliczności — nie  
mogłem z przyczyn obiektywnych  
złożyć optymalnego składu. Osią­
gnęliśm y więcej dzięki ambitnej 
grze całej drużyny.

JANUSZ CIEŚLIK
Prem iery nowej edycji rozgry­

wek n  ligi piłkarskiej oczekiwano 
w Gorzowie ze sporym niepokojem. 
Stilon przystępował do meczu w  
bardzo osłabionym składzie, o Pogo 
ni krążyła zaś fama, że będzie w

pod poprzeczkę, spadła za linią bram 
kową i... wysŁła w pole. Sętizia był 
jednak blisko akcji 1 wskazał na
środek boiska. Z trybun trudno by Błękitni
ło ocenić przebieg tej szybkiej ak- Resovia
cji. W ątpliwości kibiców rozwiali Polonia W -wa
zawodnicy Pogoni, którzy wcale nie Cracovia
protestowali, a po meczu żadnych GKS Bełchatów
zastrzeżeń nie wniósł trener gości. Jagiellonia

_  . /  , GwardiaDo końca spotkania pozostawał Stom il
niespełna kwadrans gry. Powstało Avia
pytanie, czy Stilon w  osłabionym Boruta
składzie dotrwa do końca ze zw*y- Siarka
cięskim wynikiem , tym  bardziej, że Wisła P.
szczecinianie rzucili się do szybkich, sta l Rz.
zmasowanych ataków. Momentami rhem ik
wydawało się, że goście mają o je- Korona
dnego lub dwóch zawodników wię Sandecja
cej. W ykorzystywali rozluźnienie W ^loka
szyków obronnych po lew ej stronie Olimpia E.

TABELA

K A L E J D $ ) S K # P

P itK A R S K i

MARACANA — NAJWIĘKSZA

nian (KRL-D) — 150.000, 3. Magal- Gloria Yictis. Za tydzień ro*4 
lieas Pinto, Belo Horizonte (Brązy- zostanie m ecz rewanżowy, 
lia) — 125.000, 4. Morumbi, Sao .
Paulo (Brazylia) — 120.000 5. Da MENOTTI DO MEKSYK1̂  
Luz, Lizbona (Portugalia) — 130.000, (3
6. Senayan, Dżakarta (Indonezja) — Cesar Luis Menotti zwattf >  
120.000, 7. Castelao, Fortaleza (Bra- Flaco” (Chudy), był trenere® ,#  
zylia) — 119 000, 8. Arrudao, Recife karzy Argentyny kiedy 
(Braizylia) 115.000, 9. Azteka, Mek- on; tytuł mistrzów świata W _

, syik (Meksyk) — 115.000, 10. Nou 
Słynna brazylijska Maracana znaj Camp, Barcelona (Hiszpania) — 

dująca się w  Rio de Janeiro jest 115.000. 
największym  stadionem świata mo­
gącym pomieścić 165 tys. widzów.
Poza nią w  gronie 15 największych  
obiektów — według klasyfikacji 
czechosłowackiego pisma „Stadion”
— są jeszcze cztery brazylijskie  
m in . Magalheas Pinto z 
rizonte.

GRZEGORZ LATO 
JAX ZA DAWNYCH LAT

oni tytuł mistrzów świata W jif' 
Dziś — zdaniem gazety „Nu 
rald” — szykuje się on d*5 
posady selekcjonera ekipy ,,

* 0 * 4hotel*
Sam Menotti, którego 

telefonicznie w  jednym * 110‘̂ 1 '  
W Staszowie rozegrany został Miami odparł, iż osobiście nie oj\i‘ 

piłikarski mecz oldboy’ów pomiędzy by nic przeciwko temu, aW 
Belo Ho- miejscową Pogonią a Stalą Mielec. kować się  meksykańską 

Zwyciężyli gościa 5:0 (3:0). Cztery . .
bramki zdobył Grzegorz Lato, a jed Jedenastką w  P«™Pektywie I 

1. Maracana, Rio de Janeiro (Bra ną Andrzej W eryński. W czasie spot Mistrzostw świata 1994 w &v • 
ły lia ) — 165.000, Ł Rungnado, F łie- kania zebrano S90 tys. na fundusz Zjednoczonych, •
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6 5 - 5 3 6  Z ie lo n a  G óra  

ul .S t .  W y s z y ń s k ie g o  1 4  

t e l .  6 3 * 9 9 6 , t e l e x  4 3 3 6 2 0

m m

m a t r y m o n i a l n e

kr-HZ^SLI'V1E kojarzy małżeństwa 
ł x Mgraniczne „IZABELLA”. 
mJm; • . f r y t k a  31. Fotokatalogi. 
-i Wosć opłat ratalnych. Dyskre-

R Ó Ż N E

cja.

m e d y c z n e

u
-najnowocześniejsza 

diagnostyka komputerowa 
ł  SERCA, jamy brzusznej i narządów 

rodnych.ClĄŻY, tarczycy. 
N O W O ŚĆ  -  G A ST R O SK O P IA : 
badanie przełyku, żołądka, dwunastnicy. 

Zielona Góra, 
al. Wojska Polskiego 46/3, 

rejestracja wyłącznie telefoniczna 
7 2 4 -9 5 .

Po 15.00 tel. 66-888
2122-Z

ełl̂ c S e n t
Z IE L O N A  G Ó R A  

u l. ZAC ISZ E 1 6  l i p .
^  U l  6 4 9 -5 9  w . 2 6 6  dolS .O O  
m  6 2 7 -6 4  p o  1 6 .0 0

• *0ABINFr STOMATOLOGICZNY < 
.  9-16.00

^NOWOCZEŚNIEJSZE METODY 
LECZENIA IPROTEZOWANIA

•MATERIALYI SPRZĘT 
DENTYSTYCZNY

9 -1 9 .0 0 .

KOMPUTEROWE wycm wii* IKer w  
foliach, szyldy, reklamy. „M A R- 
B O” Zielona Góra, Lisowskiego 1.

639-Z

MOTOROWERY 1 skutery simson 
oraz części zamienne do motorowe­
rów simsom i motocykli ET Z „PRO 
HAN”, Przylep, 22 Lipca 65, tel. 
Zielona Góra, 720-42 i 67-274.

503-Z

WYTWÓRNIA FONOGRAFICZNA
EP — o f e r u j e :  szeroki asorty­
ment kaset m agnetofonowych nag?a 
nych niemieckojęzycznych i anglo 
języcznych, bardzo dobra jakość, ce 
na 6.500 tys./sat. Z.G., tel. 293-40, 
ul. Tarpanowa 46. 393-Z

ZAMIENIĘ m ieszkanie 38 m kw.
: . pólazielcee lub własnościowe) z te 
iefonem w  Białymstoku na w iększe  
w Zielonej Górze. Oferty: Biały­
stok, tel. 275-00 lub Zielona Góra — 
Gazeta Nowa dla 102-Z.

102-Z

SPÓŁDZIELCZE M-3 w  Kraśniku 
Lubelskim zamienię ńa podobne w  
Głogowie lub okolicy. Abramelc 
Anna, 23-210 Kraśnik ul. Oskara 
Lange 19/25. 694-Z

EURO skoda favorit — ciągła sprze­
daż, natychm iastowy odbiór, wybór 
kolorów, ulgi podatkowe i celne, 
gwarancja. Eltor-Pol Zielona Góra, 
al. Zjednoczenia 106, tel. 621-79, 
620-56, tlx  0433162, Szprotawa, ul. 
Przejazdowa 4, tel. 33-15, Sulęcin, 
ul. Dudka 15a, tel. 20-95.

995-AK

SPRZEDAM forda fiestę  1,6 D, rok
produkcji 1981. Głogów, tel. 33-86-09

3356-C

S P R Z E D A Ż
KCKKI Astra S, 12-tygodniowe. 
Źodyń 52 A, tel. 13 — Siedlec k/Wol 
sztyna. 330-Z

SPRZEDAM szafę chłodniczą na 
gwarancji. Lubin, tel. 44-11-31.

2847-L

Z POWODU wyjazdu pilnie sprze­
dam: samochód dostawczy — vw  
bus, przyczepę campingową — nową, 
grubośdówkę (rozstaw stołu 63 cm) 
i frezarkę górnowrzecionową. Wia 
domość: Zielona Góra, Łużycka 46, 
lub te l. 640-19. 664-Z

JEDEN ha ziem i z możliwością 
wszelkiej działalności — oraz 3 ha 
łąki z m ożliwością założenia sta­
wów — sprzedam Santocko 15 gm. 
Kłodawa. 668-Zb

ROZPOCZĘTĄ budowę, działka 7 
arów — sprzedam. Nowa Sól, tel. 
32-26. 39-NS

f ir m a  H A S H C  -  F O Ł
K o s z a l i n ;  m l .  M o n i u s z k i  2 0  a j  

t ę l .  S U  - J 3 ___ __ _
p 0 / e c < | ;

"najwyższej światowej klasy amerykańskie 
opakowania z przezroczystego polistyrenu do:

-  tortów, ciast, słodyczy  w  czekoladzie, lodów, 
m rożonek, deserów

-  hamburgerów, pizzy, dań garmażeryjnych, 
kanapek, sałatek, wyrobów małej gastronom ii itp.

-  art. konfekcji lekkiej
-  wyrobów kaletnlczych
-  wyrobów biżuteryjnych, zdobniczych, 

pamiątkarskich itp.
N asze  opakow ania  p o sia d a ją  a te s t Państw ow ego 
Zakładu Higieny w  W arszaw ie nr HZ 6914/90

F i r m a  p o s z u k u j e  -  akwizytorów i dilerów
ce lem  w spółpracy na korzystnych warunkach. a'

I n f o r m a c j e :  Zielona Góra, te l. 6 3 7 -7 5  i
w godz. 1 6 .0 0 -2 2 .0 0  ^

SPRZEDAM Camping — produkcji 
zachodniej, długość 5,5 m i moto­
cykl kawasaki — pojemność 440 cm 
sześć. Głogów, tel. 33-11-19. 3361

SPRZEDAM działkę letniskową  
k/Sławy. Głogów, tel. 33-59-18.

19-Gł

KASETY magnetofonowe nagrane 
cena 7.300.— p o l e c a :  hurtownia 
muzyczna „MUSIC MACHINĘ” — 
Zielona Góra, Kupiecka 62, od 11.00 
do 18.00. 399-Z

ZAMKI, tapicerka, blokady przeciw  
wyważeniowe. Głogów, 33-51-34.

3291-C

P R A C A

ZALUZJE alum iniowe kolorowe. ZG 
•tel. 30-36. 365-Z

U S tU G I
IN STALATORSTW O elektryczne. 
Zisłona Góra, tel. 618-99. 633-Z

PRZEWOZY mikrobusem — Norym  
berga, Monachium, S|uttgard. Gło­
gów, tel. 33-51-51. 3323-C

L O K A L E

odchudzanie
w komputerowe

«arowe, szybkie, skuteczne, 
.rewelacyjne efekty

2 2a ry , Praktyczna P ani 
’  t e l .  7 7 8 8

TANIO sprzedam pól domu w Ru- 
szowicach. Tel. 33-42-94, po 16. 3351

LOKAL koło ratusza w  Zielonej 
Górze — m ieszkanie około 40 m kw. 
— parter narożny — do wykupie­
nia od m iasta na prowadzenie han­
dlu, gastronomii lub warsztatu. Wa 
runek: zapewnienie m ałego mieszka 
nia z centr. ogrzew. dla starszej 
osoby. Oferty Zielonogórska Gav)ta 
Nowa dla 600-Z. 600-Z

ODSTĄPIĘ sklep wędliniarsko-spo- 
żywczy. Głogów — tel. 33-45-37, po 
18. 3357-G

ZAMIENIĘ M-3 na w iększe w  Lu­
binie lub okolicy. Lubin, tel. 44-11-31

2846-L

AKWIZYTORÓW ŻALUZJI ZA­
TRUDNIĘ! Wysoka prowizja. Go­
rzów, ul. Spychalskiego 2/9.

288-GG

AU TO -M OTO
SPRZEDAM tarpana rok prod. 1990. 
Rozłogi k/Swiebodzina, tel. 117-95.

2-SG

MIESZKANIE, działkę, dom — 
sprzedam. Gorzów Wlkp., tel. 273-61, 
wew. 157. 673-Zb

S U P ER M P R EŚ S
NIE odpowiadam za długi męża. !.e  
na Walkowska, Krosno Odrz., ul. 
Puławskiego 32/2. Kr-32

M W !  D O S T A W A  
A T R A K C Y J N E G O

T O W A R U

m  m j Ł A H E H H
RACULA 167  B, k/Zielonej Gory, SŁUBICE, ul. Wojska Polskiego 93

SPRZEDAM nowe kuchnie elektrycz 
ne, gazowe, m eble kuchenne „Bro­
nia”. Krosno Odrz., tel. 359. Kr-34

SPRZEDAM ciągnik). C-330 z p łu­
giem, opryskiwaczem, kultywato- 
rem, bronami. Krosno Odrz., tel. 
359 i 518. Kr-33

WSZYSTKO DLA PANA
oferuje  

PRAWIE WSZYSTKO 
z  konfekcji m ęsk iej.

U NAS UBIERZESZ SIE TANIO I MODNIE I" 
Z ie lo n a  G óra -  Centrum  - M arket 

/o b o k  B a n g la d e s z u /

A g ®  n c j a  H a n d l u  N i e r u c i t o m o ś c i a m i  
M i r o s ł a w  B C ra iW C Z a ill N r  e w .  9 3 5 1 / 9 1  Z i e l o n a  G ó r a

Z G Ł O S Z E N I E  C H Ę C i  S P R Z E D A Ż Y  N I E R U C H O M O Ś C I

im ię, nazw isko (instytucja)

m iejsco w o ść , u lic a , n r  d o m u

k o d  p o c z t poczta

M i r o s ł a w  K r a w c z a k ,  u l .  S u c h a r s k i e g o  2 8 / 1 5 ,  6 5 - 5 6 2  Z i e l o n a  G ó r a  

U w a g a !  A d r e s  w y ł ą c z n i e  d o  k o r e s p o n d e n c j i .  I n f o r m a c j a  “  t e l  6 7 - 2 6 5

TELEWIZJA

' ^ ° ^ ’®AM I: 16.55 Aktualności 
17 Studio Lato; 17.15 Te- 

s; 17-30 Studio Lato; 18 „Dzie 
0 <-*uldenburgów” — serial 

v  1,8.25 Studio Lato; 18.55 Start 
IS.js û icystyka międzynarodowa;

pobranoc: „Przygody Bolka i 
\ t  L 1930 Wiadomości; 20.05 
'n Telewizji Spektakl na 'bis: 
M ^ e r s e t  Maugham „Jej mężo- 

si’ reż- B. Borys-Damięcka, wyk.: 
Itiiii^^steoka, M. Dubrawska, K. Wa 

•̂40 v  ’ W- Zb°rowski, J. Kamas; 
\ i  . Krystyna, Małgorzata, Piotr, 
32,! ®c“  — program rozrywkowy; 
^ .  Wiadomości wieczorne; 22.35 

. °  0 muerte — reportaż o 
i,23'2® „Dziedzictwo Gulden- 

— serial niem. (wersja 
S k a ln a ) ;  23.50 BBC — World 

w e .

ił^O G RA M  n
6̂ ; i ,  ®r*ęta wokół nas 
?!ai „Cudowne lata

16.45 Powitanie; 
- Podaj ła

Ttó a ”^ w 11 ltl -a (23) se- 
SA; 18 Program lokalny; 18.30

bj^ ^d kronik film owych; 19 OJ- 5?® — polszczyzna — „Zycie wy  
' ! 19.15 Za kierownicą; 19.25

Zapraszamy do Dwójki; 19.30 „W 
zaczarowanym parku” (1) — żart 
muzyczmy; 20 Mój św iat — program  
Bernarda Margueritta; 20.30 „Szko­
ła cudów” — Jurij Longo — nie­
konwencjonalne metody leczenia; 
21.15 Maraton trzeźwości — pro­
gram Ewy Cendrowskiej; 21.30 Pa­
norama dnia; 21.45 Sport; 21.55 ,,Wiel 
ki Churamita” (1) — serial prod. 
radz.; 22.55 Studio im. Andrzeja 
Munka „Panienki” — film  fab. 
prod. polskiej; 23.30 CNN — Headli- 
ne News.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 14.02 SpieLhaus — pr. dla 
dzieci; 14.30 Das geheim e Tagabuch 
des Adrian Mole; 15.03 Dr Kildare
— l i t o  USA; 17.25 Program regio­
nalny;' 20.15 Der Komodienstadel; 
23 Lektion in Liebe — film  sziwedz 
ki. '

Z D F :' Die Gaerten des Poseidon; 
16.35 Tiimm Thaler; 17.45 i 18.20 
Ein Fali fuer zwei; 19.30 Der Mor- 
der — film  krym.; 21.15 WISO; 22.50 
Film  dokumentalny.

DFF: 15.35 Die letz ten Tage von 
Poimpeji; 16.30 Ellentie; 17.20 Das 
Auge der Propheten; 20 Ndchts ais 
Suefide — musical; 23.10 Maydina
— der Schatten — film  australijski.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn wczesną 
porą; 8.35 Show-sklep; 9 Wiado­
mości; 11.25 Raeder; 12.10 Preis der 
macht; 13.10 Młotek; 13.35 Califor- 
nja Clan; 14.25 Sprinfifield Stoiryj 
1840 Ruf des Herzens; 15.55 ChJPs: 
16,-48 Riskortt! 17.10 W laśoiw* cena;

18 Kobieta warta 7 m in dolarów; 
19.25 A-Team; 20.15 Szef — ser. 
krym.; 21.10 Capital News; 22.50 Za 
dziesięć jedenasta; 23.20 Wiadomoś­
ci; 23.30 Playboy wieczorową porą; 
0.25 Film.

FILMNET: 7 Gang Olsena 1 Har-
ry-Dynam it — komedia; 9 TuCker: 
Man and his dream — film  Coppo- 
li; 11 Missisipi — kom. muz.; 13 
GhoStwriter — thriller; 15 Decep- 
tion — film ; 19 LiltJtle sWeethant — 
thriller; 21 M ighty quinn — kryim.; 
23 Me and h&m — kom.; 1 Forgot- 
ten; 3 FSve corners; 5 Lady Beware 
— thriller.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9 Wiadomoś­
ci; 9.05 Szpital; 9.50 Tele-sklep; 
10.10 Bitwa pod Maratonom — film; 
12,05 Koło szczęścia; 12.45 T ele-gieł 
da; 14 A lf w  krainie baśni; 15.50 
Daniel Boone; 16.45 Cagney i La- 
cey; 17.50 Trzy dziewczyny i trzech  
chłopaków; 18.15 Bingo; 18.45 Dobry 
wieczór Niemcy; 20 Traper John 
M. D.; 21 Film  austriacki; 22.40 Wia 
domości; 22.55 Jochen i Inge; 23.20 
Wieści J opowieści.

SKY ONE: 7 Kot DJ; 9.40 Mrs 
Pepperpot; 9.55 Playabout; 10.10 
Kreskówki; 10.30 Mister Ed; 11 Lu­
cy Show; 11.30 Młodizi lekarze; 12 
Maude; 12.30 Młody i niecierpliwy;
13.30 Sprzedaż stulecia; 14 Prawdzi 
w e wyznanie; 14.30 Inny świat; 15.20 
Santa Barbara; 15.45 Żona tygodnia; 
16.15 Oczarowana; 18 Different;
18.30 M cHale’s Navy; 19 W ięzy ro­
dzinne; 20 Miłość od pierwszego w ej 
rżenia; 20.30 Alf; 21 King (2); 23.30 
Wszystko dla pieniędzy; 24 Poste* 
runek przy H ill Street; 1 Outer li- 
mits.

PBO Tt 8.50 
mond ttfal; 10X5

a; SAS Rlch- 
Magier; 12.15

Bill Cosby Show; 13.30 April in Pa- 
ris — komedia; 15.35 Captain Futu 
re; 16.10 Der Jungę vom  anderen 
Stern — ser. fant. USA; 17.05 Vicki; 
17.45 U lice San Francisco — ser. 
krym. USA; 18.35 Trick 7; 20.15 Ko 
media USA; 22 Heim auf, Hose run 
ter — erotyk; 23.20 Starsky und 
Hutch — ser. krym. USA; 0.20 In 
der Glut des Sudens — film  USA; 
2.20 Grizzly — horror USA.

MTV: 10 MTV w  kinie; 10.30 Paul 
King; 15 Mieszanka popołudniowa; 
17 Coca Cola Report; 17.15 Wiado­
mości; 17.30 Przeboje; 18.30 MTV 
Prime; 19.30 Dial MTV; 20 Ray Co 
kes; 23 W sobotę wieczorem; 1 
Kristiane Backer; 3 Wideo nocą.

SCREENSPORT: 8 Sporty siłowe;
9 Kolarstwo zawodowców w  USA;
10 Bilard; 11 Ciężarówki — potwo­
ry; 12 Tenis; 13.30 Żużel; 14.30 Mi­
strzowie boksu zawodowego; 16.30 
Indy Car z Toronto; 17.30 World 
Sport Special; 18 Zapasy w  USA;
19 Go! — motoryzacja w  Holandii;
20 Film  o Formule I; 21 Boks; 22.30 
Revs — najlepsi kierow cy brytyj­
scy; 23 Golf z Holandii; 24 Wyścigi 
ciężarówek z Niemiec; 1 Kręgla z 
Kansas.

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 10.02, 
13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiadomoś 
ci; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6—8 
Sygnały dnia; 8.15 Radio Biznes; 9 
Lato z radiem; 11.30 Szkoda ga­
dać?...; 12.35 Radio kierowców; 13.08 
Tańce m inionej epoki; 13.35 Rolni­
cza antena; 14.05 Mag. muzyczny 
„Rytm"} 16.10 Aktualności; 17.15

Dziennik Radia Watykańskiego; 
17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie­
ciom: „Mary Poppins”; 20.15 Kon­
cert życzeń; 20.40 Notatnik kultural 
ny; 21.30 Muzyka wśród przyjaciół;
22.05 Na różnych instrumentach;
22.15 Franciszek Liszt w operze;
23.15 Panorama świata; 23.30 P o ety c . 
kie prezentacje.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21, 24 —
wiadomości; 7.10 Mozaika muzyczna; 
8 i 22.45 „Kwaśno — słodko” — 
ode.; 8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 
„Jasność” — ode.; 10 Wakacje z mu 
zyką; 11.05 Radio kontakt (44-72-75); 
13 Muzyczny atlas Polski; 13.20 Pol 
scy artyści: wiolonczelista Andrzej 
Bauer; 14.05 Zapiski ze współczes­
ności; 14.20 Mistrzowskie wykona­
nia m uzyki chóralnej; 14.50 Pam ięt­
niki i wspomnienia: „Wspomnienia 
dla jutra”; 15 Album  operowy; 15.30 
Muzyczna promenada; 16 Etniczne 
podróże muzyczne; 16.30 W ielkie 
dzieła, w ielcy wykonawcy; 18 I Fe 
stiw al Mozartowski w  Warszawie 
— aud.; 19 Witryna sztuk w szel­
kich; 19.30 Letni Festiwal Muzycz­
ny; 21.25 Słuchowiska na letni w ie- 
rzór: P. G. Wodehouse „Wielce zo­
bowiązany, Jeeves”; 22 Czas na jazz;
23.05 Koncert polski — aud.; 23.50 
Miniatura literacka; 0.05 Musica 
notturna.

PROGRAM ET: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22, 23, 24, 1, 1.57 — wiadomości; 5—
9.05 Zapraszamy do Trójki; 8.30 i 
13 „Bractwo Róży” — ode.; 8.45 Bu­
siness news; 9.05—15.05 Słuchaj ra­
zem z nami; 10.05 Codziennie po­
wieść w  wydaniu dźwiękowym: Ali 
stair MacLean „Siła strachu”; 12.05 
W tonacji Trójki; 13.10 Powtórka z 
rozrywki; 14.10 Trochę swingu; 15.05 
Folk w  pigułce; 15.10 Brum; 16—
19.05 Zapraszamy do Trójki; 19.15

Muzyczna poczta UKF; 20 Trójka 
Bis; 20.10 Niecałe trzy kwadranse 
jazzu; 20.50 Spotkanie o zmroku; 
21.05 Punctus contra punctum; 22.10 
Bielszy odcień bluesa; 23.05 Nie ty l  
ko dla melomanów; 0.05—2 Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30, 7.55; 
11, 17, 17.55, 18.30, 19, 19.30, 20, 20.30, 
21, 22, 23.59 — wiadomości; 6—8 
Radio Wolna Europa; 8 Muzyka i 
języki obce; 8.30 Sygnały świata; 9 
Radio najmłodszych 10 Audycja mu  
zyczna z programu II PR; 11.05 
Kwiaty — zioła — krzewy — drze­
wa; 11.20 Etniczne podróże muzycz 
ne; 12 Nowy Testament; 12.30 Wid­
nokrąg; 13.30 Recital Wandy Wiłko­
mirskiej; 14.30 W akacyjne spotka­
nia; 15 Świat muzyki; 15.30 Barwy  
i słowa; 16.10 Słownik higieny psy­
chicznej; 16.30 Muzyka i języki ob­
ce; 17—24 Radio Wolna Europa; 
18.45 Co nowego na Wschodzie; 19.30 
Wieczorne spotkania; 21.30 Droga 
przez wieś; 22.10 Fakty, wydarze­
nia, opinie; 23.05 Panorama 4nia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon (I); 9.30 Przedpołudnie z pio 
senką; 10—14 Radio — teraz; 14 Re 
klam a na telefon (II); 15 Spoko, 
spoko — mag. mł.; 16 Wiadomości 
BBC i wiad. lokalne, oraz m ówi Re 
gion „S”. — Zielona Góra; 16.20 Spo 
ko, spoko (ciąg dalszy mag.); 17.10 
H ity z kompakt płyty; 18 Program  
BBC; 18.30 Gorzowskie studio; 19 
EKO (powt.); 20 Muzyczny kw ad­
rans; 20.15—22 Radiowieczór; 22— 
23 Program BBC; 23—24 Muzyk* 
do poduszki.



do samochodów* 
zachodnich ' ®  
i krajowych, 
oraz innych ĉ et 
do samochodów .

I S T A M B U Ł  ( t u  k a ż d ą  n i e d z i e l ę ) ,

Y M  -  W E N E C J A  -  F L O R E N C JA  -  A S Y Ż  
L E G O LA N D

B f l i S

Zielona Gora 710-77, Bh>abw 332-911 , Gorzów Wlkp. 271 -49, Lubin 426-215

n a j s t a r s z y  z a k ł a d  

J  w  L G O M i e  •  p r o w a d z i  p r a c e

•  N A  M E T R Z E  •  w  A L G I E R I I
•  w  W I E L I C Z C E  •  w  N I E M C Z E C H

#  N A  W Ę G R Z E C H

Z a k ł a d  B u d o w y  K o p a l ń  w  L u b i n i e

d s t i  p r a c o w n i k ó w  o  w y s o k i c h  
k w a l i f i k a c j a c h

W d z ia le  S P R Z E D A Ż Y  ~T w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e

i  M A R K E T I N G U  % ^ Z  f £ f i £ k i e % t a " a

W  d z ia le  F I N A N S O W Y M  I ~ ™ y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e

j R ew elacyjny M asaż  O d ch u d za jący

z  z a s to s o w a n ie m  a p a r a tu r y

i F i r m y  S U N G L I H T  R F N  

T" a ż d y  z a b ie g  g w a r a n tu j e  
o b n iż e n ie  w a g i  c ia ła

G a b i n e t  c z y n n y  

o d  g o d z .  1 0 . 0 0  d o  1 8 . 0 0  

t e l .  6 6 - 2 2 7  Z i e l o n a  G ó r a  

u l .  J ę c z m i e n n a  2 5

Z a p r a s z a m y

SP R Z E D A Z  SZ Y B [ Z ie lo n a  G óra  
u L S a tc ra g o  lO O a 
cz y n n a  9 .0 0 -1 7 .0 0  

te ! .  7 2 1 4 )4

R e w e la c y jn a  c h e m ia  
g o s p o d a rc za  f irm y

GŁOGÓW, UL. SZYMANOWSKIEGO 5, TEL. 33-35-60 W A G I
» E l e k t r o n i c z n e  •  U c h y l n e  

*  S z a l k o w e  •  D z i e s i ę t n e ,

•  O d w a ż n i k i
lU ći& a S ó l ,  u ł .  C h r o b r e g o  9 ,  t e ! .  3 4 ^ ? S  

czynne 
od 8.00 do 20.00

WYPOCZYNEK NAD WODA 
ZE SPRZĘTEJ WODNYM
f i r m y  s k  ś k  a s i  t m

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L O W E  " A R 0 L "  

i n f o r m u j e

o otwarciu Magazynu Artykułów Spożywczych 

przy ul. Mickiewicza 22 w Gorzowie Wlkp. teł. 236-9$

W  L IP C U  I S IE R P N IU  C E N Y  P R O M O C Y J N E !!! 

Z a p r a s z a m y !

J E S t  | » 2 K / g M H 0 Ś C I ^  } R a R K S E M

667-Zb

H u r t o w n i a
" A J A X "

oferuje chemię gospodarczą 
kosmetyki fiim: 

-Pa3molive - Colgate 
-Gilette 

-Royal Sanders 
-Pennex USA 

-L ’oreaI 
N ow a Sól, ul.Sklado-Au 2 
(GS), tel. 20-41 wew. 30 

Bolesławiec, ul.Kościuszki 18 
Zapraszamy w godz. 

8.00-15.00

U p r z e j m i e  i n f o r m u j e m y ,  ż e  S p ó ł k a

u r u c h o m i ł a  n a  t e r e n i e  C e n t r u m  M a r k e t  

w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,  u l .  P o d  T o b o l a m i

s a m o o b s ł u g o w y  s k i e j ;  s p o ż y w c z y

c e n a  6 4  m in .z ł  - 
- n o w e  - 

- z  g w a r a n c j ą  - 
u lg i  p o d a tk o w o  
d l a  In w a lid ó w  

o r a z  c e l n o  - 
o f e r u j *  f i r m a

W C Z A S Y  ?

C A ftiiy E S  [ F r a n c ja )  
i R jc ę ib N E : '  (W ło c h y )

I n f o r m a c ja  i s p r z e d a ż ;  "P A R A D IS E "  Z ie io n a  
G ó r a ,  t e i .  5 5 - 5 0  

S t a r y  R y n e k  1 3 ,  I p i ę t r o
W ro c ła w : t a l .  2 5 -9 5 -9 3  
Z g o r z e le c :  t e l .4 0 - 3 3
------ ------- ----------------------------

Y



Nr 145 (201) 29.07.1991 GAZETA NOWA 7  A

t0mani0Tn * panem  arch itek -  
cv , P rzypom inam y, że ju ż  
C2,,- ^ lw y ż s z a  pora dokoń- 
jJ y  a rch itek ta” p rzy  ul. 
Drv^°* ’ k iórego budow ą roz- 
rnhAt k liko lat tem u. Plac 
stu zam k n ię ty  na tr zy  spu-  

V, wokół pełno śm ieci, a m u-  
stu t3, i akże  po trzebnej m ia-  

°udowli, niszczeją. Propo- 
nn odłożyć p ro jek ty  i pla  

bok, zakasać ręka w y  i 
. Myć, to ' co zacząte.

A  może dom ek w am  ju ż  nie  
P°trzebny?

(jP)

St<ł̂  u ży tko w n icy  F ilii nr 
W ojewódzkiej i M ie jsk ie j B i-  

P ublicznej im  C.K. Nor- 
, a w  bielone] Górze, jes teśm y  

lik ° ZanieP okojeni zam iarem  
W dacji te j placów ki.

loneCVZję iafc(l P°dj(\ł zarząd Z ie  
nj(j0oór*,c*e3 Spó łdzieln i M ieszka­
ło k ^ ’ W ypowiadan c W iM BP  

al za jm ow any przez filią  nr  
» U*“ B u dziszyńsk ie j 6— 8

e oferując w  zam ian żadne- 
lnnego pom ieszczenia. D ecyzja  

2 ZSM  jes t ty m  dziw niejsza , 
Mieszczący sią dotychczas w  

n t  *a7nVm co biblio teka pom ie- 
łraf en*u* klub  „M oja”, je s t ju ż  w  
,  Cie Przenoszenia do lokalu  od
rVm°nefi,°  Przedszkolu, w  któ -  
lj ’ P ^ y  odrobinie dobrej w p- 
f ^cóu:kiCUybV S'? sP°kojnie obie

•p?awikCia WiMBP Jest w **i 
h«jB }* oezsilna, gdyż nie dyspo
P a io M -U 171 lokalem zastąpczym.
Ja f i w i ę c  jedyn ie  likw idac-

<V*temł f<ld‘a  ona bardz0 ciekaw y, 
t«ofci Uwnie w zbogacany o no 
CząCy W ydawnicze, księgozbiór li 
Te0o k  S00° w olum inów , z  k tó  
°siedu0rŹm a m V m V> m ieszkańcy
Ci6łk o w ? w y ia iń ”‘ >’Zacis2e”>»w y  
n^uko 9° ” oraz pracow nicy  
nie z ? 1 * s tudenci W SP , głów - 
'c°U)e0nIe? n 'ców nauczania począt 
ktej. ’ historii i  filo logii pols-

0s°bStk t aS W sum ie Ponad 300 
ne> że ■ St* Oł^boko przekona-  
tiot/cu, n*e zasłuży sobie na tak  
</órskie i Car? ze s trony Zielono- 

ei i i  Spółdzieln i M ieszkanio- 
dtiej ? ^ i est likw idacja  niezbę-

U u r J lŻ T  miaUa ^
* , / > .  że zarząd Zielonogórs- 
r*etejn P °ldzie ln i M ieszkaniow ej 
*!/ j *e rozważy nasze argum en- 
ba po d . l^ni zby t pochopnie chy-  
Si? tyrn decyzj ^  nie narażając  

na dołączenie do
pilskie ltStV ni8ZCZyCieli ku l

(Podpisy 250 osób — n a ­
c i s k a  i adresy znane  
redakcji)

Idąc przez m iasto  —  n aw et go 
nie  odczuw am y. Z abiegani, zapra­
cow ani, zm ęczeni w ędrujem y  
przez gw arne u lice, m arząc o chw i 
li odpoczynku w  dom u. Dopiero  
tam , po otw arciu  okna, słyszy­
m y u liczny  hałas. D źw ięk i rozróż 
niam y doskonale: w arkot m otocy­
kla, przejazd „tara”, pisk opon 
„m alucha” odjazd czerw onego au­
tobusu z przystanku. N ie zasta­
naw iam y się  jednak, że hałas gro 
zi nam  i naszem u zdrow iu.-

W drugim  i trzecim  kw artale  
ubiegłego roku w  Z ielonej Górze 
przeprow adzono badania k lim atu  
akustycznego. Pom iary dokonane  
były w zdłuż g łów nych  ulic, zm ie­
rzono także zasięg rozprzestrze­
nian ia się  hałasu  kolejow ego. 
Na pow ierzchni I km  k w a ­
dratow ego m iasta  znajdow ały  
się  średnio dw a punkty pom ia­
row e, a korzystano z duńskiego  
m iernika firm y „Bruel and K ja- 
er”. W ynik i by ły  podstaw ą opra­
cow ania p lanu akustycznego Z ie­
lonej Góry.

N iestety , nie są one op tym isty­
czne. B lisko 61 proc. d ługości 
„przebadanych” ulic  jest w  II k la-  
się  uciążliw ości hałasu  drogow e­
go, co oznacza, że poziom  n atę­
żeń w aha się  tam  od 60 do 70 de­
cybeli. P raw ie  21 proc. d ługości 
ulic „tow arzyszy” 70 —  80 d ecybe­
li, a 2,3 proc. — aż 80 —  90 dB. 
I od tych  najg łośn iejszych  rozpo­
czn iem y nasz  w ykaz.

N ajw ięk szy  hałas —  aż 89 d e­
cybeli — odnotow ało urządzenie  
pom iarow e za in sta low ane na skrzy  
żow aniu  ul. D ługiej, Ł użyckiej i 
D ąbrów ki. P rzy ul. W aryńskiego  
i S taszica  strzałka w s k a \ iik a  o- 
siągnęła  poziom  86,5 dB . I te w ła  
śn ie  dw a m iejsca  są na p lan ie a- 
kustycznym  zaznaczone kolorem

czarnym , jako punkty o najw yż­
szym  w  m ieście  poziom ie hałasu.

N iew ie le  ciszej b y ło  przy ul. 
W yspiańskiego i Ś w iętej Trójcy  
(ponad 84 dB), a  pow yżej 77 de 
cybeli odnotow ano przy ul. W ro­
cław sk iej, S ienk iew icza , al. W oj­
ska P olskiego, Zjednoczenia, ul. 
Su lechow sk iej, D ługiej, W esołej, 
al. S łow ackiego , ul. L w ow skiej, 
Podgórnej, al. K onstytucji 3 M aja 
i ul. S ikorsk iego. O czyw iście przy 
niektórych  z tych ulic b y ły . i 
m niejsze w yn ik i.

Na antypodach tego w ykazu  
jest „ty lko” 51,6 decybeli, które  
zapisał punkt pom iarow y przy ul. 
Francuskiej i B ułgarsk iej.

K ażdy z punktów  notow ał też 
natężen ie  ruchu, czyli ilość poja­
zdów  przejeżdżających obok w  
ciągu godziny. R ekordow ej liczby, 
bo aż 1320 doliczono się  pew nego  
dnia na skrzyżow aniu ul. Boh. 
W esterp la tte  i K upieck iej. N ie ­
w ie le  m niej —  1302 u zbiegu ul. 
W rocław skiej i S ienk iew icza. Po  
w yżej tysiąca  pojazdów  w  ciągu  
godziny jechało ul. L w ow ską, Dą 
brów ki, al. W ojska P olskiego, Zje 
dnoczenia i ul. Reja.

Dodać trzeba, że zgodnie z us­
ta w ą  o  ochronie i k ształtow an iu  
środow iska oraz stosow nym  roz- 

• porżądeniem  R ady M inistrów , po­
ziom  hałasu w  centrum  m iasta  o 
zabudow ie m ieszanej (m ieszkanio  
w a, handlow a, usługow a, biurowa) 
lub z u licam i o natężen iu  ruchu  
ponad 2000 pojazdów  na godzinę, 
od godz. 6 do 22, n ie  pow in ien  
przekraczać 60 decybeli.

G o, zdaniem  fa ch ow ców , jest po 
w odem  tak  dużego hałasu  w  n a­
szym  m ieście?  Przede w szystkim  
niekorzystny  układ kom unikacyj­
ny. N ajw iększe  i najw ażn iejsze  
arterie b iegną przez centrum  Zie 
lonej Góry. Brak tzw . „zielonej fa

IG S Z C i

l i” — pow oduje, że pojazdy co 
kilkad ziesią t m etrów  zatrzym ują  
się  i ruszają. Ruch ham ują także  
ciasne i w ąsk ie  u liczki śródm iej­
skie. H ałas, zw łaszcza podczas 
przejazdu sam ochodów  ciężaro­
w ych z przyczepam i, zw iększają  
w szelk ie  drogow e nierów ności, 
garby i dziury. By go zm niejszyć, 
należałoby tw orzyć tzw. ekrany  
akustyczne lub chronić tereny i 
budynki (np. szpitali, szkół, przed 
szkoli) w  inny sposób, np. poprzez  
okna o zw iększonej izolacyjności.

„Zielona fa la ’ jest konieczna, a 
z naw ierzchni u lic  zniknąć m u­
szą w szystk ie  nierów ności. P rzy­
pom nijm y, że tej pierw szej do­
czekam y się być m oże jeszcze w  
tym  roku, po zainstalow aniu  na 
ul. Boh. W esterplatte now ych  u- 
rządzeń sygnalizacyjnych . N ato­
m iast „ łatanie” ulic trw a  ca ły  czas. 
Słów  k ilk a  jeszcze o ha łasie  ko­
lejow ym . Podczas ubiegłorocznych  
badań obliczono, że , w  ciągu do 
by przejeżdża przez zielonogórski 
dw orzec k ilk aset pociągów  osobo­
w ych i tow arow ych , a  hałas, jaki 
czynią, rozprzestrzen ia się  na od­
ległość  150 m etrów . Ochroną m o­
głyby  być ekrany akustyczne, 
stw orzone z ob iek tów  przylegają  
cych do lin ii ko lejow ych , np. ga­
raży, m agazynów  itd.

Pow yższe dane zaczerpnęliśm y  
z w yd anej n iedaw no „Inform acji 
o stan ie  środow iska ua terenie wo  
jew ództw a zielonogórskiego w  
1990 roku”. Inform acja taka uka­
zuje się  corocznie staraniem  W y­
działu O chrony Środow iska U - 
rzędu W ojew ódzkiego i W ojew ódz  
kiego Ośrodka B adań i K ontroli 
Środow iska w  Z ielonej Górze.

Up)

kon ku rs
Muzeum Etnograficzne w Zielonej 

Górze z siedzibą w Ochli ogłasza 
konkurs na rękodzieło ludowe i ar 
tystyczne województwa zielonogór­
skiego.

Na konkurs można zgłaszać: rzeź 
by z drewna, wypalanej gliny, ka­
mienia, tkaniny ludowe, stroje lu­
dowe i ich elem enty, wytwory rze­
miosła ludowego, zabawki wykona­
ne z surowców naturalnych, instru­

menty muzyczne.
Prace należy składać w muzeum  

w dniach od 2 do 31 marca 1992 r. 
Każda powinna być podpisana im ie 
niem i nazwiskiem, podany musi 
być adres, wiek i zawód wykonaw­
cy. Organizator konkursu zastrzega 
sobie prawo pierwszeństwa zakupu 
wytypowanych prac oraz prawo od­
rzucenia prac nie spełniających wa 
runków konkursu.

Prace nagrodzone, wyróżnione 1 
wytypowane przez komisję wezmą  
udział w wystawie pozakonkurso- 
wcj.

Przewiduje się następujące nagro 
dy i wyróżnienia: pieniężne na łącz 
ną kwotę 20 min złotych oraz rze­
czowe w  postaci odtwarzacza wideo, 
bezpłatnego przejazdu autokarem do 
Kolonu i z powrotem, 150 zestawów  
książek. Nagrody ufundowały m.in. 
„Mikrokomputery” S.A. w War­
szawie, oddział w Zielonej Górze, 
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Han­
dlowe „Elmax”, Lubuskie Towarzy­
stwo Kultury, „Glottex”, Ośrodek 
Folkloru w  Zielonej Górze.

(aj)

S@Bsat@r 
w  G u b in ie

Dzisiaj, 29 bm. w pokoju nr 20 
Urzędu Miejskiego w Gubinie, od 
godz. 14 do 16 dyżurować będzie 
senator RP Walerian Piotrowski.

(p)

P i o t r o w s k i  n a  d r a b i n i e

Prezes Tow arzystw a  M iłośników  Tradycji w łasnoręcznie p rzy ­
bija tablicę.

Fot, K R Z Y SZ T O F  M Ę Ż Y Ń SK I

W czw artek po obiedzie odby­
ła się w  Z ielonej Górze uroczys­
tość um ocow ania tab licy  in form a  
cy jn e j do ściany ratusza. Było  
skrom nie i  podniośle. Powagę 
chw ili zakłócił ty lko  pew ien dep­
ta ko w y  byw alec, rzucając się na 
in icja tora  akcji, Zdzisław a P iot­
row skiego, z  łaską, w  chw ili gdy  
przez tubę w ygłaszał przem ów ie­
nie pow italne. P owody n iezrozu­
m iałego zachow ania tego obyw a­
te la  nie są znane.

P óźniej w szys tko  przebiegało  
zgodnie zp scenariuszem . Z. Pio­
tro w sk i w szed ł na przygotow aną  
uprzednio  drabinę  i  przykręc ił ta  
blicę do ra tuszow ej ściany. W ttro 
czystości uczestn iczy li także  ci. 
dzięk i k tó rym  tablica została w y  
konana. Prezes Tow arzystw a  M i­
łośn ików  T radyc ji za naszym  po­
średn ic tw em  chcia łby podzięko­
wać choć k ilk u  ty m  (spośród w ie  
lu) osobom: U rszuli Mieloch, E l­
żbiecie R em iszew skie j, R afałow i 
Buglow i, Jerzem u  M ielochowi, Z y  
g m un tow i Ja n ko w sk iem u  (z „Lu 
m elu ” i spółdzieln i „Poligraf"), 
W brew  pozorom  m ała tablica w y

R A T U S Z
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TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW TRADYCJI

TABLICĘ OFIAROWALI 
GOŚCIE I MIESZKAŃCY ZIELONEJ GÓRY

^ d a  k w ietn ia  i7 4 4 -ro.-ta
s\vn'ejS'5a Z ielonej G óry zle-  

st0\vj y Jernu sekretarzow i, A ugu- 
erja5<3towi, opracow anie  

^erner,t,  now ej szkoły o profilu  
% ga ar*ym , dla dzieci płci 

*’rcHpjf)'Van8eIickiej konfesji, 
ry Sv . ’ °bejm ujący  czteroklaso  

Dr nauczan‘a z  e lem en -  
W r zysP °sobienia zaw odow e- 

{otó* *jetniośle tkackim , b y l już 
%U. TJ w rześn iu  tego sam ego  
i 1®ad yn^!o jednakże jeszcze  

j y ^ ^ ś c i a  lat, zanim  pro 
ty, j , rJagdta Został zrealizow a- 
, “̂rzpł- We w łasn ej siedzib ie. 
Czynie, ^ 0 m iejsce  lokalizacji 
rt9rcU , 7trwaJy  bardzo długo. W 

Pom r°k u  rajcow ie doszli 
**ko)ą 2Urnien ia i postanow ili, że 
Jj pu atlie na północnym  skra  
r&c p .  Szklarskiego (obecny  
v.**5Ud«VVStat'lc° w  W ielkopolskich) 
JUtiiCv'Vana  zostanie ze irod ków  

5 m ai a te8 °  sa* 
'‘syf,, burm istrz K aufm ann w  

e ra jców  i  pastorów  w m u

rował kam ień w ęg ieln y  pod budo 
wę now ej szkoły.

Prace budow lane i w yposażen io  
we trw ały  b lisk o  dw a lata. 5 m ar 
ca 1770 roku budynek został odda 
ny do użytku. O gólny koszt budo­
w y  zam knął się  kw otą pięciu ty ­
sięcy  talarów . Jak na ow e czasy  
był t.i jeden z bardziej reprezen­
tatyw n ych  gm achów  publicznych  
Z ielonej Góry. N a cześć króla prus 
kiego, F ryderyka II, szkołę nazw a  
no „frydrycjańską”.

B udynek szkolny posiadał pięć  
izb lek cyjn ych  oraz m ieszkania  
dla nauczycieli. W m ansardach  
urządzono pokoje noclegow e dla  
uczniów  n ie  będących m ieszkań­
cam i Z ielonej Góry. Szkoła obli­
czona była na przyjęcie około dw u  
stu  uczniów  w  cyklu  dw uzm ien-  
nym . Pastor F risch został pow oła  
ny na pierw szego receptora szko­
ły  (odpow iednik dzisiejszego dy­
rektora).

Do roku 1788 szkoła m ia ła  cha­
rakter w yraźn ie w yznan iow y, to 
znaczy: przyjm ow ano daiecl ty lko  
z rodzin w yznan ia  ew angellck ie-  
go.

16 lutego inspektor szkolny  Fi 
lip  B urchardii i rajca  m iejski 
A dam  Schw arzer przedłożyli ra­
dzie p lan pow ołania w  Zielonej 
Górze tzw . szkoły  m ieszczańsk iej 
(Buergerschule), o charakterze pu­
blicznym , na bazie istn iejącej szko  
ły  „frydrycjańsk iej”. O wa szkoła  
publiczna m ia ła  kształcić w  cyklu  
czteroletn im  chłopców  i dziew czę  
ta w  w iek u  od siedm iu do dw u­
nastu  lat, n ieza leżn ie  od w yzna­
nia. Program  obejm ow ał naukę  
czytania, pisania, arytm etykę, pod 
staw y geografii, rysunek i śpiew , 
ogólne w iadom ości z h istorii (szcze 
goln ie pruskiego dom u panujące­
go). N auczanie relig ii realizow ano  
oddzieln ie  dla ew an gelik ów  i k a ­
tolików . P ierw sza w  dziejach  Zie 
lonej Q óry publiczna szkoła m iej 
ska o profilu  pod staw ow ym  rozpo 
częła działalność 22 k w ietn ia  1788 

roku i przetrw ała  w  tym  kszta ł­
cie  do roku 1918. Ś c isły  podział 
kon fesjonalny  obow iązyw ał nadal 
w  szkoln ictw ie  ponadpodstaw o­
w y m .

JERZY PIO TR M AJCH RZAK

„ESTRADA” — Hala Ludowa — 
16.00 — W iedźmy (USA bajka), 
18 Niebezpieczne związki (USA  
15 I.).

„NEWA" — 17.30, 19.30 Smi«rcionoś- 
na ślicznotka (USA 18 1.).

„NYSA” — 1W0 Piramida Boga 
Słońca (fr.-wł. b.o.), 15.30 Przygo 
dy rabiego Jacoba (fr. 12 1.), 17.30 
Kolbą w  twarz (fr. 15 1.), 19.30 Zbro 
dnie namiętności (USA 15 1.).

„WENUS” — 15.30 Robocop II (USA 
15 1.), 17.30, 19.30 Carmen (USA  
18 1.) — premiera.

BABIMOST „Piast” — Szklana pu­
łapka (USA 18 1.). W illow (USA  
12 1.).

BYTOM „Mieszko” — Joy (fr. 18 I.), 
Mów m i Rockćfeller (pol. 12 1.).

GOZDNICA „Ceramik” — Supergli 
na (USA 18 1.), Sami sw oi (pol. 
b.o.), Klejnot N ilu (USA 15' I.).

GUBIN „Iskra” — Kosmiczne jaja 
(USA 121.), Zdrada i zemsta (chin. 
15 1.), Gliniarz do wynajęcia 
(USA 15 1.).

IŁOWA „Śląsk” — Świadek mimo 
woli (USA 18 1.), Lody na paty­
ku (niem. 15 ],).

KARGOWA „Światowid” — Uciecz 
ka z kina „Wolność” (pol. 15 1.), 
Kaczor Howard (USA 15 1.).

KOŻUCHÓW „Uciecha” — przerwa 
urlopowa

KROSNO „Wzgórze” — przerwa ur
lopowa

LUBSKO „Patria” — W yznawcy 
zła (USA 18 1.), Podejrzany (USA 
15 1.).

NOWOGRÓD „Bóbr” — Kickboxer 
(USA 15 1.), W pogoni za rysiem  
(czech. b.o.).

NOWA SÓL „Odra” — Upiór w  
operze (USA 15 1.), Dzieci gorsze­
go Boga (USA 15 1.).

SŁAWA ..Żeglarz” — Nocny jastrząb 
(USA 15 1.), Powrót na Ziemię 
(USA 12 1.).

SZPROTAWA „As” — nieczynne
ŚWIEBODZIN „Przyjaźń” — Srebr 

na maska (rum. 12.1.), Indiano. Jo 
nes — ostatnia krucjata (USA 15 1.)

WOLSZTYN „Tatry” — Gonzo wo­
jownik (jap. 18 1.), Pół żartem, pół 
serio (USA 12 1.), Fałszywy trop 
(fr. 15 1.).

ZBĄSZYNEK „Muza” — W imię 
przyjaźni (fr. 18 1.), Klątwa Doli­
ny Węży (pol. 12 1.).

ZBĄSZYN „Obra” — Dzika plaża 
(USA 18 1.).

ŻAGAŃ „Meteor” — Krokodyl Dun 
dee (austral. 12 1.).

ŻARY „Pionier” — M.A.S.H. (USA 
15 !.), Człowiek w  ogniu ( USA
i8 n.

TEATR
LUBUSKI TEATR w Zielonej Górz* 

— przerwa urlopowa

O  GALERIE
ART (czynna 10—17) — Malarstwo, 

grafika, szkło, srebro.
BWA (czynna 11—17) — Plakaty 

Sławomira Janiaka i Witolda Mi- 
chorzewskiego.

PSP (czynna 11—18) — Malarstwo 
Leszka Kurka.

Klub MPiK (czynny 9—18) — Pej 
zaże Torzymia w m alarstwie Zbi­
gniewa Jaraczewskiego.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w Żarach — W ystawy: Pokonkurso 
wa Wystawa XIV Wojewódzkiego 
Konkursu Tkanin Artystycznych „Z» 
ry ’91”. Klasycy Fotografii Art-Akt.

magała w ydeptania  w ie lu  ścieżek. 
W szystko  jednak skoiiczyło się po 
m yśln ie , w łaśnie w  czw artkow e  
popołudnie.

O jców m iasta  nie zauważono...

(jp)

Pierwsza szkoła publiczna w Zielonej Górze, zwana «frydryojańską»

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:

Lubsko, ul. X X -lecia 77 
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Sulechów — dyżury zawieszone 
Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Stary Rynek 20 
Żagań, ul. Pomorska 1 
Żary, ul. Buczka 12

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 993
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 632-23
Bank Informacji Usługowej 293-43

R Y C IN A  W Y K O N A N A  W 1926 R.

TAXI
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-06
asse-25



Widzew Łódź pierwszym liderem

S z e ś ć  b r o m e k  w  L u b a n i e
Sezon 1991/92 zainaugurowały w sobotę i niedzielę drużyny piłkar­

skiej ekstraklasy. Pierwszym  liderem został ulubieniec łodzian — Wi 
dze.w, który powrócił do futbolowej elity. Nie powiodło- się obrońcy 
tytułu mistrzowskiego, drużynie Zagłębia Lubin, która przegrała u 
siebie z poznańskim Lechem. Natomiast nie zabrakło dużej ilości bra 
mck.

"j pierwszą groźną akcję i od razu zdo­
byli prowadzenie. Po rzucie wolnym  
egzekwowanym  z narożnika boiska, 
po serii błędów obrony Zagłębia, Ma 
rek Rzepka strzałem z najbliższej od 
ległośei pokonał Krzysztofa Koszar- 
skiego. Szansę na wyrównanie za­
przepaścili lubinianie w 7 minut póź 
niej, kiedy w zamieszaniu na przed 
polu Sidorczuka, najpierw strzelał 
Stefan Machaj, a odbitą od obroń­
ców piłkę dopadł Janusz Najdek. któ 
ry trafił w  poprzeczkę. W 25 min. 
sporą niefrasobliwością na polu kar­
nym Lecha, wykazał się Dariusz Mar 
ciniak. Zbyt długo zwlekał z odda­
niem strzału na bramkę Sidorezuka 
i obrońcy zdołali wybić piłkę na 
rzut rożny. Na 4 minuty przed koń­
cem pierwszej połowy, po kontrata­
ku gości, nieobstawiony Andrzej Ju- 
slww iali. przy biernej postawie ob­
rońców Zagłębia podwyższył wynik 
na 2:0.

ZAGŁĘBIE — LECH POZNAN 
2:4 (0:2)

0:1 — Marek Rzepka (14 min.) 
0:2 — Andrzej Juskowiak (11 

min.)
0:3 — Andrzej Juskowiak (4* 

min.)
0:4 — Jacek Dembiński (81 min.) 
1:4 — Aleksander Gicełow (89 

min.)
2:4 — Stefan Machaj (90 min. — 

rzut karny)
ZAGŁĘBIE: Koszarski — Ma­

chaj. Pisz, Lewandowski, Wój­
cik — Szewczyk, Stachurski (49 
min. Urbaniak), Gicełow, Wa- 
łowski — Prokop (9 min. Naj­
dek), Marciniak.

LECH: Sidorczuk — Rzepka, 
Gębura, Kryger (25 min. Berc- 
szczyński). Wojtala, Kofnyt, Mo­
skal. Skrzypczak, Podbrożny — 
Juskowiak, Trzeciak (88 min. 
Dembiński).

Żółte kartki: Mai-ek Rzepka i 
Mirosław Gęburą (obaj Lech).

Sędziował: Wojciech Rudy (Ka 
towice). Widzów 5327.

Jeszcze przed pierwszym gwizd­
kiem  sędziego odbyła się uroczystość 
poświęcenia obiektu przy ul. M. Curie 
Skłodowskiej. Dokonał tego ks. Wie 
Sław Migdał. Gdy sędzia W. Rudy, 
dał sygnał rozpoczęcie spotkania, jak 
bańka mydlana, prysła odświętna 
atmosfera, a piłkarze rozpoczęli wal­
kę o pierwsze ligowe punkty.

Zagłębie grało z animuszem, nie­
pokojąc obronę gości szybkimi ata­
kami. W 3 minucie na bramkę Kazi 
mierzą Sidorezuka strzelał Mirosław 
Trokop .jednakże poznański bram­
karz był na posterunku. W kilka m i­
nut później, M Prokop odniósł kon­
tuzję w  starciu z jednym z obroń­
ców Lecha i m usiał opuścić płac gry. 
W 14 min. poznaniacy przeprowadzili

Druga połowa rozpoczęła się od 
mocnego akordu Lecha. Ponownie 
A. Juskowiak (po podaniu tuż za 
środkową linia boiska) podciągnął z 
piłką ok. 39 tn i nie atakowany przez 
obrońców technicznym strzałem zdo­
był bramkę dla gości.

W 64 min. mogło być już 4:0 dla 
Lecha, gdy Koszarski zderzył się w 
wyskoku z Juskowiakiem, a Jerzy 
Podbrożny z 12 metrów nie trafił 
do pu stej, bramki. W 77 min. Zbig­
niew  Szewczyk był bliski zdobycia 
gola dla Zagłębia lecz jego strzał z 
dużym wyczuciem obronił Sidorczuk. 
Na 9 minut przed zakończeniem spot­
kania, udany manewr trenera Hen­
ryka Apostola, który wprowadził do 
gry Jacka Dembińskiego, dał poz­
naniakom kolejną bramkę. Czwarty 
gol był wynikiem ewidentnego błę­
du bloku defensywnego gospodarzy. 
Tuż przed końcowym gwizdkiem sę­
dziego szczęście uśmiechnęło się do 
luhinisn. Pomocnik Aleksander Gi­
cełow, so'czystym strzałem pod po­
przeczkę zdobył bramkę dla Zagłe-

bia, a w chwilę później po faulu na 
Szewczyku, rzut karny wykorzystał 
Stefan Machaj, ustalając wynik spot 
kania na 2:4.

JACEK KARDELA

W pozostałych meczach: Zawisza 
Bydgoszcz — Motor Lublin 0:0.

Zagłębie Sosnowiec — ŁKS Łódź 
0:1 (0:1). Bramka — Juliusz Kruszan 
kin (35 minuta).

Stal Stalowa Wola — Stal Mielec 
1:1 (0:0). Bramki — W alery Goszko- 
deria (53 min. — rzut wolny) i Wa­
lery Goszkoderia (57. samobójcza).

Legia Warszawa — Hutnik Kraków  
0:2 (0:1). Bramki — Jerzy Kowalik 
(33) i Andrzej Sermak (68).

W idzew Łódź — Pegrotour Dębica 
5:0 (1:0). Bramki — Sławomir Chałaś 
kiewicz — 2 (16 i 90), Paw eł Miąsz- 
kiewicz (53), Piotr Szarpak (57), Le­
szek Iwanicki (71 — rzut karny).

Ruch Chorzów — GKS Katowice 
1:1 (0:0). Bramkę dla Ruchu zdobył 
Jacek Bednarz (77), a dla GKS — 
Krzysztof Walczak (52).

Olimpia Poznań — Śląsk Wrocław  
1:1 (1:1). Bramki: dla Olimpii — Grze 
gorz M ielcarski (32). dla Śląska — 
Robert Gałkowski (28).

Wisła Kraków — Górnik Zabrze 
3:3 (2:2). Bramki: dla W isły — Z big 
niew Św iątek — 2 (6 i 26). Zdzisław  
Janik (34), dla Górnika — Ryszard 
Cyroń (40). Andrzej Orzeszek (45) ł 
Tomasz Waldoch (89).

TABELA
Widzew
Lech
Hutnik
ŁKS
Wisła
Górnik .
Ruch
GKS
Olimpia
Śląsk
Stal St. W. 
Stal M. 
Zawisza 
Motor 
Zagłębie S. 
Zagłębie L. 
Legia 
Pegrotour

5:0
4:2
2:0
1:0
3:3
3:3
1:1
1:1
1:1
1:1
1:1
1:1
0:0
0:0
0:1
2:4
0:2
0:5

!. Bodyk - zwycięzcą,
I I .  Spruch na 5 miejscu

W Tarnowie zakończył się 31 
M ałopolski Wyścig Górski organi­
zowany tradycyjnie przez redakcję 
Gazety Krakowskiej. Ostatni V etap 
prowadził 138-kilometrową trasą z 
Krynicy. Było na niej pięć górs­
kich premii, na których jadący ko­
larze walczyli o kolejne punkty do 
klasyfikacji górskiej. Najlepszy „gó 
rai" wyścigu Piotr Chmielewski z 
Llptsu Lublin udowodnił, wygrywa­
jąc trzy z nich (Krynica, Kamien­
na i Siedliska), że nie ma sobie 
równych. Zgromadził w  sum ie "43 
pkt. î  wygrał tę klasyfikacje przed 
Zbigniewem Piątkiem z Korony 
Kielce — 31 pkt Przed meta w  
Tarnowie próbował uciec z pele­

tonu młody zawodnik Stomilu Ka­
zimierz Ryś, ale sztuka się nie u- 
dała. Najsilniejsi zawodnicy na cze­
le  z kadrowiczami zlikwidowali tę 
ucieczkę i na m ecie pierwszy za­
m eldował się Jacek M ickiewicz z 
Ogniwa Dzierżoniów — 3:47.50. n za 
nim w tym samym czasie Zbigniew  
Snruch z Trasy Zielona Góra. Thito 
Fujirman- (SC Lipsk) i cały peleton, 
w  którym na 33 m iejscu przyjechał

lider Jacek Bodyk (Górnik Polko­
wice, VC Aułnat — Francja), który 
przez cały czas kontrolował prze­
bieg walki na etapie.

Wyścig wygrał Jacek Eodyk — 
13:27.21. a dalsze m iejsca zajęli: 2. 
Zbigniew Piątek (Korona Kielce) -  
13:28.44. 3. Radosław Romanik (Gór 
nik Polkowice) — 13:29.14, 4. To­
ma sz Brożyna (Korona Kielce) -  
13:31.34, 5 Zbigniew Spruch (Trasa 
Zielona Góra) 13:31.48, 6, Piotr 
Chmielewski (Elpis' Lublin) — 
13:51 50.

Najaktywniejszym kolarzem wyści­
gu był Zbigniew Spruch — 16 pkt. 
Drużynowo wygrała Korona K ielce 
— 40:41.38 przed Dolmelem Wroc­
ław 4Q:49.18 oraz Krupińskim Su­
szec -  40:50,48.

°  Zakończył się 78 kolarski w yś­
cig zawodowców Tour de France. 
Ostatni 22 etap z Melun do Paryża 
wygrał kolarz radziecki Dmitrij Ko 
nyszew. W klasyfikacji generalnej 
zwyciężył Miguel Indurain (Hiszpa­
nia) z grupy Banesto.

«Srafe?o»
P .  N a s t u l i

Rozgrywane w  Barcelonie m i­
strzostwa . św iata w  judo przynio­
sły znaczące sukcesy reprezentan­
tom Polski, Tytuł wicemistrzowski 
wyw alczył w kat. 95 kg Paweł Na 
stuła, który przebojem wdarł się 
do światowej czołówki. Mistrzyni 
Europy, Beata Maksymow zdobyła 
tym razem brązowy medal w  wa  
dze ponad 72 kg. „Brąz” w yw al­
czył także Waldemar Łegśeń (kat. 
8& kg).

Gorzowianka Maria Gontowicz- 
Szałas dotarła do półfinału, w  któ 
rym przegrała przez ippon z Mi- 
riam Blasco. Nie wykorzystała tak- 
.że w  pełni szansy, w  repasażach i 
nie zdobyła medalu. No. ale oo dłu 
giej przerwie powrót do światowej 
elity  jest szczególnie trudny. Mo­
że następnym razem.

Aż trzy m edalowe szanse nasi re 
prezentanci mieli w niedzielę, ża­
dnej jednak nie wykorzystali.

Czy Lewis wymaże 
rekord Beama?

Mistrz olimpijski Carl Lewis 
(USA) zaatakuje w najbliższą śro j 
dę. w e włoskim Sestriere rekord j 
świata w skoku w dal, Przed wyło- 
tem do Włoch Lewis oświadczył, że 
jest już najwyższy czas, by 23-letni 
rekord świata Boba Beamona (8.90 
m uzyskany podczas X. O. w Me­
ksyku) został wreszcie wymazany z 
tabeli rekordów Jego zdaniem do 
tej _ próby doskonale nadaje się 
właśnie włoskie Sestriere. które po 
dobnie jak Meksyk, leży na spo­
rej wysokości nad poziomem mo­
rza.

Medale łuczników
W Żyw.u odbyły się mistrzostwa 

Polski juniorek i juniorów w łucz- 
nictwie Wśród juniorów srebrny 
medal zdobył Adam Koper (Orięta 
Gorzów) — 2431 pkt. Wygrał And­
rzej Chojnacki (Marymont W-wa) 
— 2516 pkt. W kategorii juniorek 
zwyciężyła Marla Prus (Drukarz 
Warszawą) — 2500 pkt., a Urszula 
Wagner (Orlęta) uzyskała 2398 pkt. 
i zdobyta brązowy medal.

Siergiej Bubka 
pogostaiii© w ZSIR?

Na łamach gazety „Komso-mol- 
skaja Prawda” Siergiej Bubka zde 
mentował pogłoski, jakoby miał za 
miar opuścić ZSRR, gdzie „panuje 
niestabilna sytuacja i katastrofal­
ne są skutki czarnobylskiej kata­
strofy".

„Pogłoski te są po prostu nicpo 
rozumieniem — powiedział Sier­
giej Bubka. — Taką informację po 
ciała m.in. norweska gazeta sporto 
wa, której przedstawiciel przepro­
wadził ze mną rozmowę. Sądzę, że 
nieporozumienie wynikło ze złego 
tłumaczenia rozmowy”.

Bubka dodał jednak, że źródeł 
takich pogłosek można upatrywać 
też w fakcie, iż przedstawiciele  
Berlińskiego Klubu Olimpijskiego  
i m enedżerowie francuskiego spor 
tu, przeprowadzali z nim i o/m o­
wy na temat ewentualnego przej­
ścia do jakiegoś klubu na zacho­
dzie Europy. „Byiy to jednak lu­
źne rozmowy — powiedział — za­
kończone niczym. Stawiano warun 
ki ni® do przyjęcia przeze mnie. 
M.in. chciano bym wyjechał z 
ZSRR bez rodziny, mojego trene­
ra i m asażysty”.

DUŻY LOTEK

Los. I: 8, 10, 13, 23, 29, 38

Los. II: 5, 14, 21, 25, 29, 49

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w . zakładach Expre«s i 
Super Lotka na dzień 24.07.1991 r. 
wg wstępnych danych stwierdzono:

Express Lotek — kwota na wygra  
ne 1.204.205.050 zł.

6 v rozw. z 5 trafieniami — wygra 
ne po około 100.000.000 zł; 1.255 
rozw. z 4 traf. — wygr. po ok.
190.000 zł; 52.415 rozw. z 3 traf. — 
wygr, po ok. 6.800 zł.

Super Lotek — kwota na wygra­
ne 2.881.861.003 zł.

1 rozw. z 7 traf. — wygr. 
208.186.100 zł; 37 rozw. T 6 traf. — 
wygr. po ok. 8.400,000 zł; 1,677 
rozw. z 5 traf, — wygr. po ok.
310.000 zł; 39.110 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 26.500 zł.

ZAKŁADY PIŁKARSKIE

0:2, 1:1, 1:1, 1:1, 5:0, 3:3, 2:4, 
0:1, 0:0, 1:0, 2:2, 2:1, 0:1.

Stal Gorzów dogoniła lidera
KS «Morawski» wrócił na tarczy

Stęsknili się kibice sportu żużlowego za drużynowymi m istrzostwa­
mi Polski — cyklem zawodów najbardziej frapującym. Przerwa trwa­
ła od 19 czerwca. No, ale znów zawarczały motocykle, a niedzielna se­
ria spotkań inaugurujących rundę rewanżową dostarczyła sporo em o­
cji i nie zabrakło przy tym niespodzianek, choć to sprawa punktu w i­
dzenia. Lider — KS „Morawski” Zielona Góra przegrał w  Lesznie z 
waleczną Unią, natomiast wykorzystała szansę gorzowska Stal wygry­
wając w  Rybniku z ROW-em. Gorzowianie zrównali się  ilością pun­
któw z drużyną zielonogórską i ustępują jej jedynie różnicą „małych’’ 
punktów'.

m istrzem  kraju  RO W -em  w R)'*
niku. T ym  razem  w  obu
lach zabrakło o b co k rajow ców .1 
choćby K lau sa  L auseha (Ni*"1.
cv) w  Stali, k tóry startow ał w 
nale  IM S na długim  .torze. u 
spodarze m ie li szansę n a w :ą ^ ‘.^ 
bardziej w yrów n anego  pojedź?

Ć°ku z w iceliderem  tabeli, jedn>'

U N IA  LESZNO —
KS „M ORAW SKI” 46:43

U N IA : Jankow ski 11 (3, 1, 3, 
3, 1), Łabędzki 5 (1, 2, 2, w , 0), 
Z. K asprzak 12 (3, 3, 3, 3, d), 
R ypień 1 (1, 0, 0, 0, u). K rako­
w sk i 7 (I, 1, 3, 2, 1), P aw lick i 
10 (2, 2, 2, 2, 2).

M ORAW SKI: H uszcza 6 (2, 
2, 1, 1, 0), Zarzecki 1 (0, 1, 0), 
N ilsen  10 (2, 3, 1, 1, 3, w), Kruk  
0 (u, 0, w), G unnestad 14 (3, 3, 
1, 3, 1, 3), B łażejezak 1 (1, d), 
Szym kow iak  11 (2, 2, 2, 3, 2).

N ajlepszy czas — 63,3 uzys­
kał w  3. w yścigu  Lars G unne­
stad. Sędziow ał Jołant Szcze­
panek (Rzeszów), w idzów  ok. 
12 tys.

psioczyli co się zowie n i  sędziego, lc^ sprzęt pozostaw iał , r̂ t
głównie za sprawą lotnych startów. życzfen:a. Aż czterokrotn ie ,
W przedostatnim, wyścigu lin ię m e- ty  m otocyk li pozbaw iły  bovv- ,
ty pierwszy przejechał Nilsen, jed - górników  punktów . W sumie J ,
nak arbiter, dłuższą chwilę po za- najs. s ta l  była zespołem  do'flv
kończeniu biegu, Szweda zdyskwa- j M słuźen ie  w yw iozła
lifikow ał, dopatrując się faulu na i . ,  Rvhnika W zespole K
Kasprzaku. ■ I{. SIUDA })un^ y , z K y°„ . Wsci hajk orzystm ej zaprezenw"

się P iotr Ś w ist 1 Ryszard Ffł  
czyszyn , a w  ek ip ie ROW-u 
zaw ied li jedyn ie  bracia SkwP-

° >V C M AREK  STANISZEW S^1

W yścig po wyścigu: 1. Jankowski 
(65,5), Huszcza, Łabędzki, Zarzecki 
— 4:2, 2. .Kasprzak (64,7), N ilsen, 
Rypień, Kruk — 4:2 (8:4), 3. Gun­
nestad (63,3), Pawlicki, Błażejezak, 
Krakowski — 2:4 (10:8), 4. Kasprzak 
(65,0), Huszcza, Zarzecki, Rypień — 
3:3 (13:11), 5. N ilsen (65,2). Pawlic­
ki, Krakowski, Kruk — 3:3 (16:14),
6. Gunnestad (65,0), Łabędzki, Jan­
kowski, Błażejezak (d) — 3:3 (19:17),
7. Krakowski (64,4), Pawlicki, Hu­
szcza. Zarzecki — 5:1 (24:18), 8. Jan 
kowski (64,6). Łabędzki, Nilsen,

ROW RY BNIK  —
STA L GORZÓW 3S:51

ROW: E. Skupień 9 (2, 3, 2, 
d, 2), D. F liegert 7 (d, 1, 3, 2,
1), B em  2 (0, d, —, 2, —), P a ­
w liczek  4 (2, 2, d, — , 0), K. F lie  
gert 1 (u, 1, 0, —, —), Tudzież  
1 (1, — , — , 0, 0), A. Skupień 11 
(3, 2, 3, 2, 1), K lim ow icz 4 (2,
2).

STAL: Franczyszyn 12 (3, 3, 
3, 0, 3), Ł ukaszew sk i 3 (1, 1, 1, 
—, —), H ućko 4 (3, 0, 1, 0, 0), 
Paluch 7 (1, 2, 1, 1, 2), Św ist 
14 (3, 2, 3, 3, 3), G ała 6 (2, 0 , 1 ,  
3, —), O kupski 5 (1, 3, 1).

N ajlepszy czas dnia — A n to­
ni Skupień 68,81 w  5 w yścigu . 
Sędziow ał Józef Rzepa (Kra­
ków), w idzów  ok. 2 tys.

W pozostałych meczach: . 
Lublin — Apator Toruń 51:39. - ^ 
więcej punktów dla Motoru — 
Nielsen 13 i Dariusz Siedź 12, * j 
Apatora — Per Jonsson 13 (^ 
wyścigach). _ TJf,

Polonia Bydgoszcz — Unia 1 .;ł 
nów 65:22. Najwięcej punktów j 
P o lo n ii,— Tomasz Gollob 1* !.. ^ 
demar Cieślewicz 12, a dla Un:> 
Jercmy Doncaster 1 i Jacek Ren>P 
la 6.

TABELA
Morawski 
Stal G. 
Motor 
Apator 
Polonia 
Unia I*

12
12
10
8
8
8

-19
-5

,-sK*

VW yścig po w yścigu: 1. Franczy  
sżyn (69,06), E. Skupień, Ł ukaszew  T
ski, D. F liegert (d) — 2:4, 2. H uć HOW 

Kruk (t) -  5:1 (S I io l T ’Kasprzak ko (69'34>- P aw liczek , Paluch, Bem
(64.6), Szymkowiak, Gunnestad, R y- ~  2:4 (4:8), 3. Ś w is t (69,32), Gala, 
pień -  3:3 (32:22). 10 Gunnestad Tudzież, K. F liegert (u) — 1:5
(65.7). Krakowski. Huszcza, Łabę- (5:13), 4. F ranczyszyn (69,68), P a - 3 " . ^ ' ; ™ , . ^ -  
dzki (w) — 2:4 (34:26), 11. Janków- w ilczek , Ł ukaszew ski, B e m , (d) — K’ en.,! włókniarz Częstof,1»» 
ski (64,6). Szymkowiak. Nilsen, Ry- 2;4 (7;17)( 5 . a .  Skup ień  (68,81), Pa wa _  g ^ k’ Świętochłowice

łuch, K. F liegert, H ućko — 4:2 start Gniezno — Polonia n  
(11:19), 6. E. Skupień (63,21), Św ist, goszci 55:35. Nie odbył się mec*

o  W spotkaniach II ligi Hf, fj>
no następujące wyniki: W y W .
Gdańsk — Ostrovia 55:35, GKS* „j - , 64--

pień -  3:3 (37:29), 12. Kasprzak 
(65.0), Pawlicki, Gunnestad, Husz­
cza — 5:1 (42:30), 13. Nilsen (65,2), 
Szymkowiak, Krakowski, Łabędzki
— 1:5 (43:35), 14. Szymkowiak (66,2), 
Pawlicki. Nilsen (w). Kasprzak (d)
— 2:3 (45:38), 15. Gunnestad (65.8), 
Szymkowiak, Jankowski, Rvpień 
(u) -  1:5 (48:43).

Po wypadku samochodowym pod 
Zgorzelcem (o którym piszem y na 
str. 4), w obozie unistów panowało 
zrozumiałe przygnębienie, które os­
tatecznie przeobraziło się jednak w  
ogromną wolę walki, wręcz deter­
minacje. Te atuty poparte dobrze 
przygotowanym sprzętem, przy 
własnym torze zadecydowały o su ­
kcesie. Prezes drużyny, gości, Zbi­
gniew Morawski bezpośrednio po 
spotkaniu powiedział m. in.: „Prze­
graliśmy po wyrównanej walce z re 
wę.lacyjnie przygotowaną Unią. Na 
te j porażce liga jednak się nie koń 
czy — to, po prostu, wypadek przy 
pracy”.

M iejscowa drużyna wygrywała od 
pierwszego wyścigu i korzystny re­
zultat utrzymała, mimo iż w  ostat­
nich wyścigach przewaga znacznie 
zmalała. O zw ycięstw ie un i1 zade­
cydowała głównie środkowa fara 
m eczu, a podwójne wygrane w  7 
i 8. wyścigach m iały szczegćln? rna

i Ą  \

A ndrze j H uszcza (na zd jęciu) ty m  razem  nie m ial najlepszeS 
dnia i w  Lesznie zawiódł. M iejm y nadzieję, że kap itan  K S  
raw ski’’ pow etu je  sobie niepow odzenia w  m eczu  z Motorem.

Fot. M A R E K  W OZNIAK

czenie. Tym razem nie pomógł D. F liegert, Gała — 4:2 (15:21), 7. lonez Poznań -  Kolejarz — P?1, 
„czarny koń” startujący z nr. 7 Ja- F ranczyszyn (69,85), A. Skupień,. Opole, gdyż prezes 1 • w ła śc lę» ^ ep —„1—  u----- .----- 5... ------- -i—-- ; poznanskiej — Włoo»** ^

„Ił*

nego wsparcia w  noszczególnych ko' (22:26). z tego samego powodu nie
legach. Jim m y N ilsen dotarł na Ś w ist (70,02), K lim ow icz, G ała, się w Poznaniu spotkanie
stadion na kilkanaście minut przed P aw liczek  (a) — 2:4 (24:30), 10. A. — GKM (0:40 vo.). W innym
rozpoczęciem meczu (w sobotę star Skup ień  (69,98), D. F liegert, Pa- ły®1 meczu Start przegrał z®
tował w  lidze brytvisklej), szwan- łuch, F ranczyszyn  — 5:1 (29:31), Kzc52”w 32:53. 
kowały nieco silniki w  i-igo no- G ała (69,80), K lim ow icz, H uć TABELA 
wych goddenach, a w  sumie ied- , v  <?v.inień Ml _  0 .4  n t  - W
nak należał do najlepszych, podob- „ Włókniarz
nie jak Lars Gunnestad. Ń ie miał . (68,96). Bem , Ł uk aszew - s ta l-W e sta
najlepszego dnia Andrzej Huszcza. sla > Tudzież 2:4 (33:39), 13. Wybrzeże
Do Zbigniewa Rłaże.iczaka można O kupski (69,34), A. Skupień. D. Sparta - Aspro
mieć pretensje, że sfingował defekt F liegert, H ućko — 3:3 (36:42), 14. Polonia II
w 6 wyścigu, co nozwoliło Romano- F ranczyszyn  (70,01), Paluch, A. Kolejarz - Hamak
wi Jankowskiemu dowieźć punkt na c:k-iinipń Tudzież _.'1 -5 i"V7-471 I t  Start
rzeczywiście zdefektowanej m aszy- \  sk u p ień , Okup-

ski, P aw liczek  — 2:4 (39:51). Polonez
G orzow ianie zanotow ali cenny giąg^

sukces nad ubiegłorocznym  w ice Ostrovia

W Lesznie było kilka em ocjonu­
jących-w yścigów , nie ziorakło n ie­
spodzianek, a zielonogórscy kibice

14 24
14 2i
i 4 22
14 17
14 16
13 14
14 12
14 12
14 10
13 ti
14 6
14 4

-r?S,

A 13
AA
j p

®  W strzeleckich mistrzostwach 
Europy, w  Bolonii kolejne medale 
zdobyli: Dorota Chytrowska w ske- 
ecie — srebrny ( 185) oraz brązowy 
drużyna w tej specjalności. 3 m. za 
jął także Jerzy Pietrzak w pistole­
cie dowolnym — 656 pkt.

$) W finale gry pojedynczej m ęż­
czyzn turnieju ,.Phś'ip Morris Łiial- 
lenger” Czech Martin Damm poko­
nał 3:6, 7:5, 6:4 swego rodaka Davi- 
da Rikla.

Q  W ostatnim meczu spotkania 
weteranów Europa — Ameryka, 
Wojciech Fibak pokonał Sandy Ma­
yera 3:6, 7:6, 7:5 ustalając końcowy 
wynik spotkania na 3:2 dla Europej 
czyków.

®  W słonecznej Grenadzie zakoń 
czyły się  w  niedzielę mistrzostwa 
Europy juniorów i kadetów w teni­
sie stołowym , w  których startowała 
liczna reprezentacja Polski. Z Hisz­
panii do kraju docierały szczątkowe 
informacje. Na pewno Polska zdoby 
ła jeden złoty medal, a właściwie  
pól za sprawą Anny Januszyk. Janu 
szyk i Petra Fichtinger (Austria) 
pokonały w  finale debla Vivien Eli 
i Krisztinę Toth (Węgry) 21:19, 
29:19.

®  W międzynarodowych regatach 
kajakowych w  Racicach w  K-2 500 
ni zwyciężyli Wojciech Kurpiewski i

Maciej Freimut, a Grzegorz Kraw­
ców wraz z kolegami był trzeci w  
K-4 10.000 m.

©  Grzegorz Małkowski (zapasy, 
styl klasyczny) wywalczył w niedzie 
lę w Barcelonie tytuł wicemistrza 
świata juniorów w wadze do 46 kg.

©  Piotr Michalski (Admira Go­
rzów) i Sebastian Piątkowski (Wel 
Lidzbark Welski) w  konkurencji C-2 
na 500 m zdobyli brązowy medal na 

odbywających się w Wiedniu mistrzo 
stwach świata juniorów w kajakar­
stwie.

•  Na rozgrywanym W Sopocie 
międzynarodowym Bałtyckim Kon­
gresie Brydżowym zakończył się  
prestiżowy turniej, miast o. „Wazę 
Bałtyku". Zwyciężyła drużyna „Or­
bis Cassino” (Warszawa) przed San 
dness (Norwegia), Gorzowem i 
Gdańskiem. Uczestnicy turnieju po­
dejmowani byli przez kierownictwo  
Cassino „Orbis” w  Sopocie.

•  Na tórze Hockenhelm (Niem­
cy) odbył się wyścig samochodowy 
Formuły I o Grand Prix Niemiec. 
Wygrał Brytyjczyk Nigel Mansell, 
który trasę 306,067 km pokonał w j 
czasie 1:19.29,661. Wyprzedził on Ric 
cardo Patresc (Włochy) i Jeana 
Alesi (Francja). Ayrton Senna (Bra 
zylia) był siódmy. W klasyfikacji 
mistrzostw świata prowadzi Senna 
51 pkt. przed Mansellem 43 i Fat- 
rese 28.

•  W Scheibbs (Austria) odbywa 
się tenisowy turniej, w  którym roz

stawiony z nr 2 Lech Bieńk* ^  
pokonał w 1/4 finału R o b e rta  '  
tc ib la  6:1, 6:2. (i-

•  W M ediolanie zakończył sl| j t / 
nałowy turniej światowej li 
karzy. W meczu o pierwsze i*1* 
zespół Włoch pokonał Kub.®;«c8 
(16:14, 15:12, 15:13). Trzecie !«%»' 
zajęła drużyna radziecka zw)'c 
jąc Holandią 3:1.

•  Hiszpan Carlos Sainz na ,t0̂ r 
cie wygrał samochodowy rai ,Lst''f 
gentyny zaliczany do mistf?• :fCe 
świata kierowców. Drugie 1°' ji? 
zajął Włoch Massimo Biasio” -jol 
lancii, a trzecie — Didier 
(Francja) na lancii. ^

•  W Policach odbył się r|1\<‘ fł'  
narodowy memoriał szachów'' 
deusza Gniotą — pedagoga ] 
chisty. Zwyciężył 24-Ietni Gl
dij K isielów (ZSRR).

Porażki w PP
W meczach f  rundy piłkar\ rjl 

go Pucharu Polski szczebla c.e c|f' 
nego, dw ie drużyny lubuski? Qt! 
znały porażek. Lechia Z ie lo ^ fi*  
ra przegrała w  Kamiennej 
7. Olimpią 0:1 (0:0), a Stoczw0 po’ 
Barlinek uległ w Chodzieży 
lonii 1:6 (1:3).



idokonczenie zo str 1)
Prawdopodobnym le s t - lż przed wy-

Powstanie tu partia “Ojcowi- 
^na założona niedawno przez Ro- 

ana Bartoszcze Rozbicie ruchu 
udowego wydaje się być bardzo 
Pożądanym stanem przez pozo- 
po, Par*'G Wówczas bowiem 

nie byłoby w stanie zagrozić 
nieiszym, ale za to bardziej krzy- 
lwym partiom nastawionym prze- 
s wszystkim na zdobycie głosów w

Piastach.
naszych chłopskich partiach 

y°slo zbyt wielu liderów ze zbyt 
uzymi ambicjami — uważa Ry- 

p ard Kołodziej, prezes ZW PSL w 
° rz° Wle — Każdy chciałby wszy- 
kich pociągnąć za sobą. Doszło 
'fc  niedawno do rozróby wywoła­
li wokół osoby Romana Bartosz- 
,ze:. ‘ ° mój kolega. Razem zakla- 
âiismy Klub Poselski PSL w obe- 
oym parlamencie. Mam do niego

led szacun û- Nie wytrzymał on i nak: presji psychicznej i obowiąz- 
°K jakie ciążą na liderze partii. 

°pi surowo go za to oceniają. 
3 ‘P 'f , żeby odejście R. Bartosz- 
9 z PSL mocno osłabiło naszą 

Partię, z  czerwcowego Kongresu

wyszła ona zwarta / z programem, 
który wzbudza zainteresowanie nie 
tylko wśród mieszkańców ws‘i.
W przyjęte; na Kongresie deklaracji 
ideowej podkreślono, że PSL "uz­
naje wybrane cechy doktryny 
socjaldemokratycznej i demokra­
tycznego soc|alizmu". Precyzuje się 
następnie, iż chodźi. tu o "wrażli­
wość na zagadnienie sprawiedliwo­
ści społecznej i wyzysku, demokra­
cji politycznej i ekonomicznej czy 
samorządności społecznej, a czę­
ściowo form i funkcji własności oraz 
uspołecznienia procesów gospo 
darowania Negujemy natomiast 
socjalistyczny imperatyw walki kla­
sowej, a w całości odrzucamy dyre­
ktywy polityczne wynikające z do­
ktryny marksistowskiej".

Obecni PSL-owcy szczycą się 
tym, że w latach 30-tych ruch ludo­
wy "wystąpił w obronie demokracji 
zagrożonej przez dyktatorskie i eli­
tarne rządy. Chłopi-ludowcy złożyli 
wówczas w obronie uznawanych 
przez siebie wartości ofiary krwi i 
życia, zwłaszcza w okresie wielkie­
go strajku chłopskiego w 1937". Nie 
skrywają też, iż w okresie powojen­
nym po rozbiciu PSL "jedyną orga-

W y b o r y ,  

w y b o r y

Rośnie przedwyborcza gorączka. Badania opinii publicznej wykazują, ie 
0raz więcej osób ma już wykrystalizowaną opcję polityczną, stopniowo 

naleją szeregi niezdecydowanych. Zarazem powtarza się sytuacja z kampa- 
nu prezydenckiej, kiedy lo Tadeusz Mazowiecki wystartował z najwyższego 
Pułapu, by potem przegrać nawet ze Stanem Tymińskimi. Obecnie z biegiem 

nj  spadają akcje Unii Demokratycznej (z 18 do 14%). zwyżkują — Porozu­
mienia Centrum (z 4 do 8%). Coraz lepiej ma się także Kongres Libcrałno- 

emokratyczny. Oczywiście trudno jeszcze na tej podstawie prognozować 
wyborów; tym bardziej, że nadal nie wiadomo, jak ukształtują się 

0slatecznic sojusze w dawnym obozie solidarnościowym. Jedynie Unia kon­
sekwentnie podąża własną drogą, nie wdając się w żadne alianse. Martwi 
'ifnie szczerze decyzja KKW o wystawieniu przez "Solidarność" odrębnej 
isty — aż strach pomyśleć, co się stanie, gdy »• przyszłym Sejmie najlićzniej- 

s~(l grupę posłów stanowić będą typowi związkowcy. Kogo przed kim będą
11 ll'dy bronić? Czy związek przekształci się w kolejną partię polityczną, o 
Populistycznym, rewindykacyjnym charakterze? Niepokoi również konsoli­
dacja Chrześcijańskiego Ruchu Obywatelskiego, operującego niezwykle po- 
łemnym hasłem: "Bóg i Ojcz yzna". Czy bycie Polakiem-katolikiem może 
'vy starczyć za program polityczny? Istnieje zresztą obawa, iż mgławicowy w 
sumie Ruch zdominowany zostanie przez radykalni' Zjednoczenie Chrzęści- 
lcińskn-Narodowe.

'-rygory stycznym postanowieniem KKW nie zgodził się jedynie mój rttdzm- 
*y Toruń, montując szeroki sojusz sił solidarnościowych. Może nie jest 
^jfzyye -a późno, aby w jego ślady poszła Zielona Góra'1 Przy połączeniu z 

osc specyficznym regionem leszczyńskim i rozbiciu głosów czerwcowego 
1 eKtoratu grozi nam bowiem oddanie pola starej koalicji SdRP. SD, PSL 
nra~ partii X. Tymiński i Cimoszewicz mieli w Zielonogórskiem wcale nie 
ajgorsze notowania; oni wykazują wciąż całkiem dobre samopoczucie. 

Podtrzymywani na duchu przez "Gazetę Lubuską" 
kandydatami na posłów i senatorów będą konkretni ludzie, ale walka 

Wyborcza rozegrać się winna przede wszystkim pomiędzy programami. 
‘ -kopuł w tyni, że są one jeszcze mało znane, że czasem trudno rozszyfrować, 
c-ym się właściwie różnią, co się kryje za mglistymi hastami. Warto zatem 
l^ y jn e t się bliżej rodowodowi poszczególnych ugrupowań politycznych. 

1ekawe na przykład byłoby porównanie przedwyborczych obietnic prof. 
“deusza B ilińskiego (dawniej PZPR, dziśS dRP). ubiegającego się o mandat 

Poselski rui trzecią kolejną kadencję; konfrontacja deklaracji byłej "prze­
wodniej siły narodu" i odnowionych socjaldemokratów. Istotną rolę do 
odegrania będą miały środki masowego przekazu, zwłaszcza radio. Rzuconej 
Pĵ -eze mnie kilka tygodni temu rękawicy, Wojciech Czerepiński z Unii 

(‘n,okratycznej podnieść nie raczył — może teraz dojdzie do spotkania 
'sP°tkań) w studio w szerszym gronie, aby potencjalni wyborcy mogli "na 
gorącu oceniać programowe różnice. Ho dziś już nic wystarczy proste 
^wierdzenie. żc my jesteśmy cacy, a oni— be. Trzeba oddzielić wyborcze 
-̂ urrio od plewy, odrzucić na bok wszelkie inwektywy i utarczki personalne.

"lecani jako. lekturę obowiązkową Schopenhauera "Erystykę czyli sztukę 
P1 "wadzenia sporów"

' ̂  października nie stanie się w Polsce cud, sytuacja nie zmieni się z dnia 
n<‘ dzień, jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki. Wynik wyborów jest 
Jednak niezwykle istotny. Albo będziemy nadał truchtać w miejscu, uwikłani 
" s,ec historycznych już uwarunkowań i zobowiązań albo też konsekwentnie, 
. ( z sprawiedliwie rozliczymy się z przeszłością i puścimy ita szerokie wody 
r‘ owego"

Edward J . Mincer

mzacją polityczną odwołującą się 
do niektórych celów oraz tradycji 
ruchu ludowego stało się Zjedno­
czone Stronnicfwo Ludowe( . ) Za­
cięty i naiskuteczniejszy opór prze­
ciwko komunizowaniu Polski, a 
zwłaszcza przeciw kolektywizacji, 
stawiali chłopi"

— Protestuję przeciwko pomówie­
niom doradców Wałęsy o rzeko­
mym odrodzeniu się starej koalicji 
PZPR-ZSL-SD — mówi R Koło­
dziej — l~o nieprawda Ja me wiem 
nic o jakichkolwiek uzgodnieniach 
między klubami poselskimi przed 
głosowaniem nad projektami ustaw. 
Decyzje o sposobie glosowania wy­
pracowywane są w klubie i w waż­
niejszych sprawach obowiązuje 
dyscyplina partyjna. Nasi posłowie 
zawsze opowiadają się za najko­
rzystniejszymi ich zdaniem rozwią­
zaniami bez oglądania się na to, kto 
jak będzie glosował.

Kołodziej przyznaje, iż jako PSL- 
owski poseł nierzadko atakowany 
jest przez wyborców za antyrolną 
politykę obecnego rządu. Wyciąga 
wówczas ważny argument — to 
właśnie PSL sprzeciwia się naj­
bardziej tej polityce wobec wsi. 
Nie tak dawno posłowie tej partii 
wystąpili o odwołanie rządu Bie­
leckiego. Jak wiadomo — bez­
skutecznie. PSL-owcy nie w yklu­
czają podjęcia kolejnych akcji 
protestacyjnych jesienią, jeśli 
rząd nie zmieni po lityki wobec 
rolnictwa.

Zdaniem liderów PSL obecna po­
lityka gospodarcza “prowadzi do 
osiągnięcia równowagi przy coraz 
niższym poziomie aktywności spo- 
łecznej(...) Grozi to wprowadze­
niem kraju w znany w świecie zaklę­
ty krąg ubóstwa” Uważają, że 
aktywna antyrecesyjna polityka go­
spodarcza “musi zmierzać do celo­
wego powiększania łącznego we­
wnętrznego popytu społecznego. 
Sposobem na osiągnięcie tego celu 
jest m.in. dopuszczenie do spadku 
realnej stopy procentowej i przej­
ściowego, nawet znacznego zwię­
kszenia deficytu budżetowego. 
Przejście do aktywnej antyrecesyj- 
nej polityki opierać się musi na 
zmianach w polityce finansowej, 
zwłaszcza w polityce kursowej i cel­
nej. Bez odejścia od pasywnego i 
statycznego wykorzystywania tych 
instrumentów niemożliwe jest przej­
ście do bardziej aktywnej polityki 
gospodarczej w innych sferach".

PSL-owcy twierdzą, że jedynym 
wyjściem umożliwiającym sprosta­
nie wymogom cywilizacyjnym i nie- 
sprzeniewierzenie się regułom de­
mokracji jest przedstawienie nowe­
go programu gospodarczego. Pro­
gramu — podkreślają —  który gwa­
rantuje zmierzanie w kierunku rynku 
i demokracji, a zarazem zyska spo­
łeczne zrozumienie I wsparcie.

Andrzej Włodarczak

C zy k lery k a lizm  je st  dziś isto tn ie  za g ro żen iem  dla n a ­
szeg o  życia  sp o łeczn eg o ?  W iele  osób  i śro d o w isk , zw ła ­
szcza  n iep rzy ch y ln y ch  K ościo łow i n ie  m a co  do tego  
w ą tp liw o śc i. B iją  o n i.n a  a larm  i p rzestrzega ją  przed  
n ieb ezp ieczeń stw em  zbyt da lek o  p osu w a jącej się  d om i­
n acji d u ch o w ień stw a  w  życiu  sp o łeczn o -p o lity czn y m , 
czy  w ręcz  n iem al to ta ln ego  p o d p o rzą d k o w a n ia  m u  
w szystk ich  sfer  życia  sp o łeczn ego .

m  m

To urojone zagrożenie klerykalizmem bierze się stąd, iż nie do końca — jak mi 
się wydaje -— rozumiemy znaczenie tego słowa. Bo czym on w istocie jest? Otóż 
najogólniej mówiąc klerykalizm jest pewnym procesem społecznym, którego 
zadaniem jest program pozareligijnej absolutyzacji roli Kościoła, maksy­

m alizacji interesów, ambicji i wpływów duchowieństwa we wszystkich sfe­
rach życia — od polityki i władzy poprzez kulturę, oświatę i wychowanie, aż 
po obyczajowość i sferę regulacji życia codziennego. W takim pojęciu należa­
łoby kleryka! iźację rozumieć jako dokładną odwrotność zjawiska laicyzacji.

Jest więc klerykalizm zjawiskiem ze sfery stosunków ideologicznych i polity­
cznych, związanych z interesami i dążeniami duchowieństwa i świeckich kręgów 
wyznawców, z walką różnych sił społecznych o takie czy inne usytuowanie 
Kościoła w życiu politycznym i społecznym.

Zastanówmy się więc teraz, czy rzeczywiście mamy dziś do czynienia z tym 
“niebezpieczeństwem”. Czy to, co nas ewentualnie drażni, nie jest raczej 
dbałością Kościoła o łączność z narodem, ze społeczeństwem, przy równo­
czesnym poszanowaniu właściwie rozum i. ,o rozdziału Kościoła od pań­
stwa? Czy nie jest tak — jak pisze np. Jerzy Turo wicz w jednym w ostatnich 
numerów "Tygodnika Powszechnego”, żc "po latach przymusowej nieobecności 
(chociaż nigdy nic była ona faktycznie nieobecnością) Kościół powraca na 
szerokie obszary życia społecznego, odbudowując sieć instytucji, których go 
pozbawiono..."

Nie trzeba być bardzo wnikliwym obserwatorem, aby dostrzec zwiększającą sio 
rzeczywiście obecność religii w życiu społecznym. Czy jest ona wszak wyrazem 
jakiejś niebezpiecznej ofensywy Kościoła? Nie, jest raczej efektem nastania 
nowych czasów — eliminowania istniejących dotąd ograniczeń. W większości 
wypadków jest po prostu powrotem do dawnych praktyk i akceptowanych zwy­
czajów, od których przez lata nieobecności najzwyklej odwykliśmy.

Nie zawsze zresztą winą za obawy społeczne o "nadmierną kłerykalizację” 
życia publicznego trzeba obciążać hierarchię kościelną. Często inicjaty wa 
jest w rękach świeckich, piastujących urzędow e funkcje. Codzienność dostar­
cza wiele dowodów tzw. nadgorliwości religijnej, które niektórym dają argumen­
ty na kłerykalizację — dewocja, bigoteria, objaw nietolerancji, fanatyzm religijny 
oraz pozorowane i koniunkturalne, “nawrócenia". Bywa, że interesy i dążenia 
najzupełniej świeckie i pierwotnie nie związane z Kościołem i wpływami ducho­
wieństwa, wyrażane są w języku religijnym poprzez religijne i pseudoreligijne 
symbole, formy organizacji i manifestacji. Tal; widzę też np. między innymi 
organizowane na rozkaz pielgrzymki policjantów. Trudno bowiem uwierzyć, że 
—- jak pisze wspomniany już przeze mnie Jerzy Turo wicz — "policja, która 
wczoraj była zbrojnym ramieniem partii, z dnia na dzień, na rozkaz przełożonych 
tak całkowicie zmieniła sv. > skórę i naturę...” Nie sądzę także, "by kongresy 
ugrupowań politycznych, które dziś niemal wszystkie opowiadają się za społecz­
nym nauczaniem Kościoła, choć o tym niekoniecznie świadczą ich programy i 
styl działania, rozpoczynały się od Mszy świętej..." (TP nr 27/91).

Wszelka bowiem próba uwiarygodnienia się i podpierania niekwestionowa­
nym autorytetem Kościoła w sposób instrumentalny zasługuje na dezapro­
batę, niezależnie od tego, jakie środowiska czy osoby tę próbę podejmą.

Wysuwanie jednakże daleko idących wniosków z podobnych przesłanek i 
“drżenie” przed rzekomo nadciągającym niebezpieczeństwem totalnego kleryka­
lizmu, jest najzupełnie j przedwczesne.

W  J.C hrzanow ski 
Polskie Forum 
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W ODPOWIEDZI 
PANU WIADYSLA WOWI ŚIJ-CZCE

Nj  łamach GN (nr 140 z 22.07.1991) 
został opublikowany list pana Władysła­
wa Ślęczki, w którym autor ustosunkowuje 
się donioich poglądów, wyrażonych wcześ­
niej również w GN (nr 135)

Prawdą jest, ie w okresie II wojny świa­
towej miały miejsce na zachodniej Ukrai-' 
nie walki polsko-ukraińskie W trakcie 
onych walk doszło w niektórych miejsco­
wościach do pogromów ludności polskiej. 
Dokładna liczba ofiar tej wojny, po obu 
stronach, nie jest ustalona po dziś dzień.

Należy stwierdzić jasno i otwarcie, że 
pogromów polskiej mniejszości na 
Ukrainie, w latach II wojny światowej 
nic nie usprawiedliwia i zasługują na 
jednoznaczne potępienie. Zarazem trze­
ba przypomnieć, że strona pnłska zasto­
sowała w trakcie walk odwet, z. użyciem 
zasady zbiorowej odpowiedzialności. 
Ktokolwiek usiłowałby usprawiedliwiać 
działania jednej ze stron akceptuje auto­
matycznie zasadę zbiorowej odpowie­
dzialności Traci tym samym moralne pra­
wo do potępienia drugiej strony.

W liście pana Ślęczki pada teza o wyjąt­
kowym okrucieństwie Ukraińców. Tezie 
lej przeciwstawiam się stanowczo. W 
okresie II wojny światowej Niemcy wytru- 
li u- komorach gazowych ponad 5 min 
Żydów. Amerykanie stosowali naloty dy­
wanowe na niemieckie miasta, a pod ko­
niec wojny zrzucili bomby atomowe na 
IIiroszimę i Nagasaki, skazując na strasz­
liwą śmierć mieszkańców tych miast 
(przede wszystkim kobiety i dzieci).

Czy ten kto morduje przy pomocy gazu 
lab bomb atomowych jest mniej okrutny 
od lego klóry morduje przy pomocy noży, 
wideł czy siekier? Nie słyszałem aby o 
Niemcach lub lym bardziej o Ameryka­
nach mówiono iż są narodami okrutnymi 
i mściwymi. Oskarżanie o “dziki nacjona­
lizm" narodu, klóry nie posiadał nigdy 
kole iii, nie prowadził praktycznie w całej 
swej historii wojtn zaborczych bo niepod­
ległości lakże nie posiadał, jest moim zda­
niem absurdem.

Należy również przypomnieć, że w walki, 
polsko-ukraińskie nie był zaangażowany 
cały naród ukraiński a tylko niewielka 
jego część. Nie można zatem stwierdzić, 
że obciążają one cały naród. Zresztą w 
strukturze narodu ukraińskiego.podobnie 
jak polskiego przeważają ludzie młodzi, 
urodzeni już po II wojnie światowej. Ob­
ciążanie ludzi odpowiedzialnością za 
przewinienia ojców i dziadów to po prostu 
Yendella.

IV swoim artykule użyłem celowo "moc­
nych wyrażeń".gdyichodziło mio wywo- 
ływanie polemiki na poruszony lemat. Nie 
było natomiast moim t ciem obrażanie ko- 
.gokolwick 1

Bohdan Halczak

MOJA KADRA
Przed dwoma tygodniami redaktor Ed­

ward Mincer ogłosił na łamach GN s woją 
listę rankingową, zarówno w konkurencji 
indywidualnej ( ekstraklasa polityków) jak 
i drużynowej (ekstraklasa partii politycz­
nych).

Lektura listy pana Mincera nie pozosta­
wia złudzeń, źe tym samym rozpoczął On 
‘'eliminacjeprzedwyborcze", a i odczyta­
nie preferowanego przezeń stylu gry nie 
nastręcza większych trudności. Autor 
tamtego rankingu lubi grę ostrą i bezpar­
donową, a takiemu stylowi hołduje team 
Porozumienia Centrum, natomiast nega­
tywnie ocenia grę spokojną, prowadzoną 
zgodnie z regułami, co stara się realizo­
wać drużyna Unii Demokratycznej. I

Na mojej skromnej liście "dziesięciu" , 
zawodników umieszczam w porządku 
alfabetycznym, co niekoniecznie musi oz-

(ciąg dalszy na str. 10)
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Najbardziej ekspansywna w Polsce firma prywatna 
"Art B International Corp. LTD" powstała dwa lala 
temu. Jej szef, dzisiaj 28—letni Bogusław Bagsik, z 
dwoma kolegami chcieli zarobić na instrumenty mu­
zyczne. gdyż pasjonowali się jazzem. Pieniędzy uz­
bierało się trochę więcej i postanowili jednym zręcz­
nym pociągnięciem uratować fabrykę traktorów 
"1'f.us" pr/ed bankructwem, wykupując na pni“ 
caiąjej produkcję. Ostatnią akcją spółki “Art B” jest 
wykup największego izraelskiego towarzystwa nafto­
wego "Paz” za 85 min dolarów. Sam szef, Bogusław 
Bagsik. przewozi! dolary w walizce z Warszawy do 
jednego. z banków w Izraelu. Spółka przygotowuje 
się teraz do wyborów, zamierza poprzeć 5 kandyda­
tów do parlamentu, którzy reprezentowaliby jej inte­
resy Biznes zdegustowany indolencją polityków'.

m m m j r t f ~ y rIZM BK  I M

coraz częściej bodzie sięgał po argumenty takie, ze 
! niewielu będzie siać na ich odrzucenie.

ira  Afera dyplomatyczna z Maciejem Zalewskim jest 
dla w ielu powierzchownych oglądaczy polityki nie­
jasna. Rzecz wygląda na błahą wpadkę sekretarza 
stanu w Kancelarii Prezydenta. Ale też okazuje się 
jak w krótkim okresie czasu polskąjiolityka zagra­
niczna stała się zależna od opinii środowisk w Sta­
nach Zjednoczonych. Luźne rozważania Zalewskie­
go o ewentualnej dyktaturze w Polsce i odejściu od 
"planu Balcerowicza" spowodowały wyraźny kry­
zys w polskim MSZ. W tym kontekście nieważne 
wydaje się, co powiedział Maciej Zalewski. Istotna . 
jest refleksja, jak kruclic są podstawy polskiej racji 
stanu, o której polscy politycy niekiedy w ferwórze 
dyskusji zapominają

n  Jarosław Kaczyński me będzie Rejtanem. Izobna 
żoną piersią nie bedzie bronił kandydatów na jxi-

słów, gdy pod ich adresem padnie podejrzenie o 
konfidencie na rzecz dawnej SB. Szef PC przyznał 
się, że ma dostęp do listy byłych agentów i współ­
pracowników. Jest to potężna broń, której na razie 
używa się jako groźby. lecz już dzisiaj można być 
pewnym, ze zostaną z niej oddane strzały. Kampania 
będzie nie tylko “gorąca", ale najprawdopodobniej 
"krwawa”. “Syndrom Rejtana” — jeszcze jeden 
symbol naszego politycznego szaleństwa, który tym 
razem w polskiej historii ma szansę być a rebours 
zrealizowany. Jeden z tych który ukradł prezydenta 
żądać będzie okupu politycznego?

Kroi się coś na kształt sanacyjnego BBWR, Kompo­
nuje go szef OKI3, Mieczysław Gil, elegancki nie­
dawny jeszcze robotnik z Huty im. Lenina. Garną się 
zwłaszcza do tego prezydenckiego ugrupowaniaroz- 
licznc [iarlyjki chadeckie, dla których byt polityczny 
może się zakończyć już na jesieni. Na razie najsil­
niejsze z tego skrzydła PC i KL-D dystansują się. Do

13 sierpnia, gdy listy wyborcze zgodnie z ordynacją 
muszą być zamknięte pozostało niewielu czasu. Gil 
ujawnił, że prezydent "zna tę inicjatywę i ją aprobu­
je”. Wszyscy ludzie prezydenta czekają na jego de­
cyzję.

A tymczasem wybitny bard Bułat Okudżawa nie 
może zebrać paru dolarów, aby opłacić rachunek za 
operację serca. Mieszka kątem u przyjaciół w Los 
Angeles i czeka na cud. Amerykanom w głowie się 
nie mieści, że ktoś sławny może nie mieć pieniędzy. 
Szef “Art B" Bogusław Bagsik. który nim się dorobił 
fortuny, z pewnością słuchał trzeszczących płyt 
"Melodii", na której poeta z Arbatu podtrzymywał 
nas wszystkich na duchu. Ich drogi — Okudżawy i 
Bagsika — już chyba nigdy, się me spotkają, choć 
mogą. Zwłaszcza, że Okudżawa przyjedzie na reha­
bilitację po operacji do jednego z polskich tanaro 
riów

W aldem ar Puchała



(ciąg da lszy  z s  str 9)

! naczcA. te klasyfikuję ich ex aequo oraz, 
te zasługują na przynależność do ekstra­
klasy. Oto moja kadra:

1.Jan Krzysztof Bielecki—wbrew mo­
im obawom okazał się politykiem o włas­
nym obliczu,przy tym kompetentnym, roz- 
wainym. Moje szczere uznanie wzbudził 
dymisjonując wiceministra Kaperę (leka­
rza?). dla którego homoseksualiści to 
"zboczeńcy", a był to niewątpliwie (owa 
dymisja rzecz jasna) akt odwagi;

2. Leszek Balcerowicz—zgadzam się z 
panem Mincer em w wysokiej ocenie za 
stanowczość i konsekwencję wicepremie­
ra w budowaniu nowego porządku eko­
nomicznego. Z utęsknieniem czekam, aby 
wreszcie któryś z krytyków jego planu 
przedstawił cudowną receptę na szybki 
dobrobyt. Jut sądziłem, ie uczyni to min. 
Glapiński (jeden z filarów druiyny PC), 
który zgłosił chęć awansu, lecz nie docze­
kałem się. Warto zauważyć, ie wielce 
osobliwa to sytuacja, kiedy zawodnik tej 
samej druiyny (czyli rządu) fauluje swo- 
jego kolegę i w dodatku uchodzi mu to 
bezkarnie;

3. Władysław Frasyniuk — jeden z he­
rosów podziemia. Nam powinien być bli­
ski choćby przez fakt, ie ćwiczył “po­
mpki” w więzieniu w Lubsku. Znajome 
dziewczyny jednoznacznie orzekły, ie jesl 
najprzystojniejszym “zawodnikiem" spo­
śród wszystkich, a to nie jest przeciei bez 
znaczcnia.Mniefrapuje coś zgoła innego: 
kiedy i w jaki sposób len wrocławski ro­
botnik przemienił się w rasowego polity­
ka, który potrafi precyzyjnie formułować 
swoje poglądy. M ote w więzieniu nie lylko 
“pompował" ,lecz równiei czytał ksiąiki?
4. Jarosław Kaczyński—Panie Edwar­

dzie! Czyi godzi się wytykać “braki w 
aparycji" gwiazdorowi filmowemu'! 
Wszakże umiejętność wcielania się w róź- 
ne postacie opanował nasz polityk do per­
fekcji. Rano poucza jako szef Kancelarii 
Prezydenta, nieco później (przed obia­
dem?) ogłasza teorię o upadku Rzeczypo­
spolitej jako lider Porozumienia Cen­
trum, po południu zdąiy wpaść do Senatu, 
aby jeszcze wieczorem snuć rozważania o 
możliwości rozwiązania parlamentu za­
strzegając się, ie czyni to jako... prawnik. 
Zazdroszczę! Piekielnie silna osobowość.

5. Jacek Kuroń—w odczuciu Redakto­
ra "komunista o ludzkiej twarzy". Czym 
zatem wytłumaczyć ten drobny" przecież 
szczegół w biografii posła, ie przez bodaj 
lat 10 był przez komunistów więziony; ko- 
numisla-masochista?! ~

6. Ewa Lęto wska— jedyna Pani na lej 
liście. Z głębokim szacunkiem obserwuję, 
jak gorliwie i bezstronnie wykonuje po­
winności niewdzięcznej funkcji rzecznika 
praw obywatelskich. Po Ostatnich sonda­
żach tzw. opinii publicznej moie Pani 
Profesor zakładać iółtą koszulkę liderki 
peletonu politycznego. Czy zwykła za­
zdrość kaie niektórym senatorom RP 
wnosić o zredukowanie jej działań do przy­
słowiowej "skrzynki skarg i zaialeń" dla
obywateli1

7. TaKsuszMazo wiecki—tak, zgadzam 
się — uczciwy i sympatyczny. I to wszy­
stko? Czyt to nie gabinet Mazowieckiego 
rozpoczął przebudowę struktur gospodar­
czych i politycznych, z nie najgorszymi 
chyba efektami, skoro gabinet premiera 
Bieleckiego idzie w tę samą stronę. A 
przyszło działać w jakie trudnych re­
aliach, bowiem nikt przed nim na lak 
"rozoranym boisku" nie grał. Moie to 
naiwne, lecz uczciwość u polityka jest w 
moim pojęciu — mimo wszystko zaletą.

8. Adam Michnik—człowiek mądry, w 
dodatku o wyraziście zarysowanej osobo­
wości. Mimo defektu wymowy słucham 
naczelnego "Wyborczej" z przyjemno­
ścią. Ekspresja! Sytuowanie Michnika w 
drużynie "różowych" jesl nieporozumie­
niem i wręcz nieuczciwością, gdyi lo On 
(nie sam oczywiście) rozbijał “jedność 
narodu" od czasów Gomułki.

9. Krzysztof Skubiszewski— ekstrakla­
sa światowa, języki obce, nienaganne ma­
niery, ogromna wiedza. Cenzurka wysta­
wiona przez Pana Edwarda sprawia mi 
szczególną satysfakcję. U PanaProfesora 
"popełniłem" pracę magisterską, przed 
Jego obliczem zdawałem egzaminz prawa 
międzynarodowego. W tamtych latach na 
uczelni Profesor był widywany wyłącznie 
pod muszką; teraz zdarza się. ie nosi kra­
wat — dlaczego?

10. Lech Wałęsa — Panie Redaktorze, 
w rejestrze pochwal nie wymienił Pan 
przymiotnika "uczciwy". Czy tylko przez 
przeoczenie? Czy próbował Pan kiedyś, 
lak po prostu, prywatnie, rozliczyć Prezy­
denta z całej księgi obietnic złożonych 
“wszystkim i wszędzie" w czasie prezy­
denckiej kampanii? Nie, ja się zawiedzio­
ny nie czuję, bowiem nie wierzyłem iv ich 
realizację. Zresztą odpowiedź łatwo prze­
widzieć już teraz. Najpierw Polsce prze­
szkadzał. "krwawy" Jaruzelski, później 
"ślamazarny" Mazowiecki a ostatnio ten 
rozgadany, kontraktowy Sejm. Kto będzie 
przeszkadzał w spełnieniu nierealnych 
obietnic za pół roku. za rok. no kto? Cy­
kliści? Jeżeli wroga nie widać, lo należy 
go wykreować za wszelką cenę, nawel za 
cenę chaosu Myślenie magiczne, lak 
ochoczo uprawiane przez propagandę 
komunistyczną. Wtedy każdy, kto nie był 
"za", był prawicą; teraz dla odmiany każ- 
dy kto nie z Prezydentem, jest lewicą 
(właśnie MichniktTurowicz, Mazowiecki 
tei!) 2 takiego myślenia rodzi się tota­
lizm

Ja jednak wolę, aby pod koniec XX wie­
ku. w moim kraju, w środku Europy, mój 
Prezydent zamiast “nybitnym instynktem 
politycznym" posługiwał się racjonalną 
wiedzą opanstwie i społeczeństwie; ponad 
charyzmę" przedkładał osobistą powa­

gę i odpowiedzialność miast demokracji

bezpośredniej (złowieszcze wiece pod iw. 
Brygidą) uprawiał demokrację bezprzy- 
miotnikową.

Benedykt Banaszak

DEMAGODZY CZY GRA SŁÓW?
Budowanie demokracji, zwłaszcza ta­

kiej, gdzie wśród wrzasku tłumów słychać 
glos pojedynczego człowieka jest sztuką 
niezwykle trudną. Ale aby ten glcs był 
słyszalny musi zostać zbudowany system 
wartości ceniony przez wszystkich. Przy­
jęcie takiego systemu jest możliwe wów­
czas, gdy słowa go określające są jedna­
kowo rozumiane. Nie zawsze jest tak, ie 
jak mówi się lak samo to znaczy, ie mówi 
się to samo. W natłoku dyskusji i niewy­
brednych polemik zapomina się jak wiele 
jest słów-kamuflaży. słów które oczywistą 
prawdę zamieniają w kłamstwo. Źle. się 
dzieje, źe są to najczęściej słowa podsta­
wowe, mogące być fundamentem demo­
kracji. Ich nadużywanie stwarza szumy na 
łączach, utrudniazrozumienie innych. za­
myka w Polsce drzwi do prawdy.

W poprzednich dziesięcioleciach słowo 
"ukraść" zastępowano często słowem 
"kombinować". Z reguły “kradli’ ludzie 
o niskim statusie społecznym, “kombino­
wali" zaś przedstawiciele kręgów decy- 
denckich. IVefekcie robotnik szedł do wię­
zienia, a utytułowany obywatel “kombi­
nował" dalej. Zostawał nawel dyrektorem 
kombinatu lub szefem departamentów od 
kombinowania.

Rozwadniano takie znaczenie słowa 
“kłamstwo". Niedocenianie prawdy w ty­
ciu społecznym powodowało deformacje 
w iyciu gospodarczym. Na kłamstwie bu 
dowano statystyki i sprawozdania, sfał 
szowane informacje służyły za podstawę 
tworzenia prawa i regulacji iycia społe 
cznego. Absurdalna definicja kłamstwa 
znalazła się nawel w ustach rzecznika rzą 
du. Pana Urbana. Nazwał je "tylko roz 
bieźnością w ocenie faktów”. Możnaprzy­
taczać dziesiątki przykładów jak nieodpo 
wiedzialnie władano słowem, ile słów 
przeszło swoistą "trepanację wartości 
Po takich doświadczeniach tylko niewielu 
jesl w stanie zważyć cięiar swoich słów.

Obszar społecznej głuchoty naprawdę 
braki powszechnej rozwagi co do znaczę 
niaużywanychsłówpowiększapragmaty 
ka niektórych ugrupowań politycznych. 
To one jak za dawnych czasów próbują 
czarne nazwać białym. Proponując pakt 
dla Polski zdają się zapominać o przy czy- 
nach obecnego stanu Rzeczypospolitej. W 
trosce o dobro kraju wyciągają rękę do 
zgody, a na potwierdzenie swej obłudy w 
Sejmie głosują razem ze stroną najmniej 
zainteresowaną w' pomyślnym biegu re 
form.

Swoistą metamorfozę przechodzi obec 
nie słowo “praworządność”. Jest ono na 
ustach wszystkich przedstawicieli obozu 
arityprezydenckiego. Kaidy zgodzi się, ie 
powinniśmy tyć w państwie praworząd­
nym. Z powyższego wynika, te słowo to 
powinno budować naszą demokrację. 
Tymczasem słowem “praworządność 
powstrzymuje się tych, którzy z prawa 
chcą stworzyć rzeczywisty instrument w 
dochodzeniu sprawiedliwości. Torzekomi 
jej obrońcy udają niezorientowanych, nie 
chcą widzieć że prawo jest tak skonstruo­
wane aby stwarzać furtki do nadużyć. Za­
stanówmy się, jakaż to praworządność 
pozwala kradzież nazwać "czynem o nie­
znacznej szkodliwości społecznej”. To 
prawo o filozofii z poprzedniej epoki chro 
ni takiego dyrektora, który miast prowa­
dzić porządnie państwowe przedsiębior­
stwo, wysyła jego załogę na zieloną tra­
wkę, a sam kradnie jego majątek. Gdy się 
obłowi, w obliczu prawa, zgodnie z zasa­
dą propagowanej praworządności zosta 
nie prezesem spółki. Czy w tej sytuacji 
przewrotne wołanie o praworządnośćjesl 
zgodne z tradycyjnym, chrześcijańskim 
pojmowaniem sprawiedliwości?

Kolejnym słowem-wytrychem jesl także 
słowo “europejskość". Hasło wejścia do 
Europy proponuje się tym, którzy są w 
Europie od wieków. Takim sloganem 
okrywa się kopiowanie z krajów zachod­
nich zachowań ekstremalnych. Wykształ­
ceni specjaliści—- propagatorzy europej­
skości zbudowali wizerunek przyszłej Eu­
ropy pełnej wygodnego ipróżniaczegoiy- 
cia. Nie powiedzieli natomiast, żeza aksa­
mitem luksusowych kanap i marmurem 
ścian kryją się miliony godzin dobrze zor­
ganizowanej i systematycznej pracy. Nie 
zdołali równiei powiedzieć, że przestę­
pstwa skarbowe o takiej skali jak u nas, w 
pierwszym lepszym kraju zachodnim spo­
wodowałyby masowe procesy i natych­
miastowe zwolnienia skorumpowanych 
urzędników fiskalnych.

Elity polityczne muszą zdawać sobie 
sprawę, źe instrumentalne traktowanie 
słów takich jak: patriotyzm, praworząd­
ność czy europejskość przyniesie im w 
dłuższym okresie czasu więcej strat niż 
pożytku. Zostaną uznane za “onych” czyli 
obcych. Polacy doskonale wiedzą, że pod­
stawą budowy ich wspólnoty jesl tradycja 
chrześcijańska, wyrosła z Dekalogu, 
gdzie kłamstwo jest szczególnie napiętno­
wane. a jakiekolwiek zawłaszczenie dóbr 
innych ludzi bez ich zgody jesl zwane zło­
dziejstwem, niezależnie jak to określa pra­
wo

Tadeusz Dzwonkowski 
Wiceprzewodniczący 
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Stare czy  now e?
Mimo panującej mody na posiadanie zagranicznego aula (może być kilkunawoletn,cl 

oraz bardzo dużych możliwości jego zakupu, wzfoslo zainteresowanie nowym fW1®- 
nezem. Wielu obserwatorów rynku sądzi, że źródłem tego jest zakaz importu sa^ c,”‘ 
powyżej dziesięciu lat, samochodów i podwyższenie cla, co spowodowało podwy*”  
cen wszelkich samochodów importowanych. Opinię tę należy uzupełnić o doi"’13* 
czenia posiadaczy wieloletnich “aut" zagranicznych, którzy coraz częściej i c01, 
więcej tygodni biegają, by zlecić wykonanie naprawy ukochanego “auta", a następ1" 
znalezć brakującą część lub zespól. Kiedy mają już to za sobą — rachunek wPra''l, 
ich w osłupienie. Bo, niestety, me wszystko jest złotem, co się świeci. Często dobfl* 
wyglądający i posiadający “kopyto” pojazd jest już wyeksploatowany i przekazao? 
kupującemu na zagładę (kupującego!). Przecież nawet “w Europie” niewielu rn°  ̂
sobie pozwolić na coroczną wymianę auta na nowe i poza bogaczami nikt nie sprwW 
dobrego samochodu.

Z rozpoczęciem w połowie czerwca sprzedaży zainteresowanie nowymi poloneza1111 
vzrosło tak znacznie, że fabryka ma kłopoty z pełną realizacją zamówień. Obecnie)** 
ono nieco mniejsze, ale stałe. W zielonogórskim “Polmozbycie" pierwsze egzempl3̂
nowego poloneza sprzedano 24 czerwca. Dotychczas sprzedano ich 40 sztuk w cew 
67-68 min zł. Na razie nowe polonezy “idą" w dwóch starych wersjach silnika (!•;
1.6). Większym zainteresowaniem cieszy się silnik 1,6, droższy o 950 tvs. zł od \2-

Wielu potencjalnych nabywców pyta o egzemplarze z nowym silniiaem diesla 
citroena. Zapowiadany on jest na koniec sierpnia — i bez wątpienia uatrakcyjni t£ 
samochód na tyle, że nowe będzie lepsze od starego.

E u r o - s u p e r
Rodzimi biznesmeni drogą indywidualnego importu sprowadzają sobie auta z 

Iizatorami (dopalaczami) spalin. Potrzebna im benzyna bezołowiowa zwana 95 S* 
(Euro-super) i martwią się o jej dostępność.

Paliwo to jest obecnie powszechnie dostępne w naszym kraju. CPN sprzęg 
benzynę bezołowiową w ponad 130 swoich stacjach, a możnają też kupić w istnieĵ ' 
cych już prywatnych stacjach benzynowych, placówkach "Polmozbytu" i PZMojj 
Dostępność tego paliwa cieszy dzisiaj nielicznych jeszcze posiadaczy aut, jeżdżący1" 
na bezołowiowympaliwie. Wyrażam nadzieję, że postępujące upowszechnienie sartK̂* 
chodów, mogących korzystać z benzyny bezołowiowej (obecnie już np. skody favo1’ 
mimo braku dopalaczy oraz pf 126 bis), nie spowodują załamania wciąż niepewne? 
rynku paliwowego w naszym kraju. Przecież do tej rodziny samochodów wkro-  ̂
wejdzie na pewno cinquecento a może i polonez. .

Kostel

C i n ą u e c e n t o  r o ś n i e
Fabryka Samochodów Małolitrażo­

wych SA w Bielsku-Białej wyprodu­
kuje w lipcu br. 320 sztuk cinąuecento, 
a w sierpniu br. 400 egzemplarzy tych 
samochodów.

M o s k w i c z  

z  s i l n i k i e m  D i e s l a .
Koncern Forda zawarł kontrakt na do­

stawę 20 tys. silników dieslowskich o 
pojemności 1,8 litra, wartości 41 in!n

dolarów, dla radzieckiej fabryki “Mo­
skwicz”. Silniki będą dostarczane w 
ciągu 4 najbliższych lat. Pierwsza seria 
500 silników dotrze do odbiorcy jesz­
cze w tym roku. Dieslowskie silniki 
foru;i będąmontowane w moskwiczach 
“Aleko”.

L e p s z y  o l e j  n a p ę d o w y

W stacjach CPN pojawi się niebawem 
olej napędowy' euro-diesel z rafinerii w 
Gdańsku. Zawiera on 0,3% siarki, a 
więc o połowę mniej niż olej dotych­

czas sprzedawany w większości placó­
wek CPN. Cena detaliczna litra nowego 
oleju napędowego wynosić będzie 3 
tys. złotych. Euro-diesel najpierw trafi 
dcl stacji benzynowych w Olsztynie i 
Gdarfsku.

P r z y p o m i n a m y . . .

W czasie prowadzenia samochodu 
szkła okularów powinny być czyste,bo 
plamy i odciski palców przeszkadzają 
oczom okularników. Nie przysuwajmy 
się do przedniej szyby, bo wtedy

W i e l k i  k a p i t a ł  

n a d  p o l s k ą  m i e d z i ą

W dzienniku cotygodniowym “Nie” 
(nr 28) tekst o lubińskim zagłębiu mie­
dziowym: “Przypomnijmy, że promi­
nentni działacze ” S" — wojewoda i 
dyrektor kopalni miedzi “Rudna”, pod 
pretcl::',:m organizowania składnicy 
metali kolorowych, prowadzili z lon­
dyńskim bankiem rozmowy, których 
celem były zachodnie inwestycje w za­
mian za wyłączenie największej obec­
nie kopalni rudy miedzi z całego kom­
binatu. Pomysł był o tyle niebezpiecz­
ny, że likwidowałby całą koncepcję 
przemysłu miedziowego. (...) Okazuje 
się, iż za angielskim bankiem stoi kapi­
tał niemiecki, a konkretnie koncern 
"Prauaag”. Tak się składa, że w firmie 
tej przebywało na kontraktach wielu 
ludzi, związanych dziś z KGHM”. Cze­
kamy na kolejne rewelacje!

W a r s z a w s k i  s u k c e s  

„ P o t e m ”

O premierze w warszawskim teatrze 
“Rampa" satyrycznego spektaklu 
‘Tym i Potem” pisze w “Rzeczpo­

spolitej” (nr 162) Jacek Lutomski: 
Tym to profesjonalista, człowiek od 

wielu lat obecny w teatrze, na estradzie 
i w filmie zarówno jako autor jak i 
aktor. Ale co ciekawsze, ma również 
czas poszperać w ruchu amatorskim i to 
z jego poręczenia w drugiej części wie­
czoru w "Rampie" wystąpił zielonogór­
ski kabaret “Potem”. Zdobył on już

wiele nagród na różnego rodzaju prze­
glądach amatorskich — PAKA w Kiel­
cach, FAMA w Świnoujściu. Teraz ze­
spół, który od 6 łat działa przy Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Zielonej Gó­
rze, stoi przed dylematem — albo za­
kończyć działalność, albo wejść na dro­
gę profesjonalną. Występ w “Rampie” 
bez wątpienia sugeruje, że wybrali tę 
drugą możliwość. Liderem, pomysło­
dawcą oraz -autorem większości te­
kstów jest Władysław Sikora, którego 
wspierają Joanna Chuda, Dariusz Ka- 
mys, Janusz Klimenko, Mirosław Gan­
carz i Adam Pemal. (...) Kabaret “Po­
tem" pokusił się o rzecz chyba najtrud­
niejszą — zmusił widza do zdrowego, 
czystego śmiechu, bez tych politycz­
nych podchodów, których już chyba 
wszyscy mają dość”. Brawa dla mło­
dych zielonogórskich satyryków!

B i z n e s m e n  

z  Z i e l o n e j  G ó r y
"Lata siedemdziesiąte. Zielona Góra. 

Walerian Pichnowski, znany jako "Bia­
ły Żyd” (lubił pożyczać pieniądze na 
lichwiarskich zasadach), żyje z handlu 
walutą i biżuterią. Jego znajomości się­
gają nawet ówczesnych elit władzy — 
nawiązuje współpracę z Tadeuszem 
Wrzaszczykiem jako pośrednik w roz­
prowadzaniu talonów na samochody,

rzecz jasna, za grubą opłatą” — pisze 
w 28 numerze tygodnika “Wprost” Ja­
rosław Ziętara. Niestety, jego dalsze lo­
sy są zbyt niejasne, aby stwierdzić, że. 
właśnie w Zielonej Górze, i to w tam­
tych latach, zaczął kiełkować kapita­
lizm...

Z i e l o n y  e x o d u s

W tym samym numerze “Wprost" 
tekst o sytuacji na naszej zachodniej 
granicy: ‘‘W Rzepinie sennie i cicho. Na 
przystanku autobusowym grupa Rosja­
nek siedzi na walizach, kręcą się Rumu­
ni, głośno dyskutuje czterech męż­
czyzn. Przysłuchuję się — ich język 
brzmi dziwnie, niby obco, ale co jakiś 
czas słychać słowiańskie dźwięki. To 
bułgarscy Turcy, z paszportami, ale bez 
wiz.. Patrzą na mnie ni to z drwiną, ni to 
z uznaniem w oczach. Dają mi trochę 
pieniędzy na autobus do Słubic, r.ad 
samą granicę,

W Słubicach rozsiadamy się na brze­
gu Odry. Na moście wiodącym do 
przejścia granicznego ruch raczej nie­
wielki. Nie ma samochodowych kole­
jek, dużo pieszych przechodzących po 
kilka razy do Frankfurtu i z powrotem 
Jest też sporo spacerowiczów, zwłasz­
cza Niemców... " Niestety, autor repor­
tażu podający się za dezertera Armii 
Radzieckiej, nie może przedostać się do

wprawdzie widać lepiej szosę, ale stfr  
ciej się męczymy. Nie patrzmy nierU‘ 
chomo w jeden punkt przed sanwc*10' 
tleni, bo to też obniża refleks. Powinnl‘ 
śmy zamknąć boczne okna, jeśli zbli^' 
my się do zakurzonego odcinka dtoi'• 
Palenie tytoniu w samochodzie po*0' 
duje również szybkie zmęczenie ocZl1, 
Ostrożnie z lekami, z kroplami do oc^  
ponieważ mogą mieć wpływ na wł**®1' 
wą ocenę odległości. Rady te zacWj' 
nęliśmy z pisma “Auto Sport Motor 

________
Niemiec. Choć "Niemcy przepuszczą 
rumuńskie rodziny przez granicę na*c 
bez paszportów. Wystarcza prawo J& 
dy”. Znów jakieś nowe przywileje?

tfi
D e d y k a c j a

W najświeższym “brulionie” (nf 
-18), literackim czasopiśmie młody® 
z Krakowa, wiersz Łukasza Pendef®® 
kiego pt. “Ocalony ’91", dedykować 
Walerianowi Piotrowskiemu, sen8tor° . 
wi RP: 'Mam minus sześć miesię®  ̂
mózg na poziomie ryby/ ocalałem/ n‘̂  
siony na aborcje/ Amen". Jeśli 1° Pf> 
wda, iż autor jest synem wybili1̂  
kompozytora, to w tym wypadku 111 
sprawdza się porzekadło, ze jabłko P3 
da niedaleko jabłoni.

E k s p e r y m e n t
m i ę d z y k o n t y n e n t a l n y

Energia uzdrowicielka z dorz*®1* 
Amazonki dociera do Polski. Jak in<°r 
iriują “Skandale” (nr 20), Sergio R3"1 _ 
rez, tajemniczy pustelnik znad Ani* 
żonki z oddali usunął schorzenia W* _ 
polakom. Franciszek Koza z M if^_ 
chodu p:sze w liście do redakcji: ‘" ,  
rzonki to męczarnia, cierpię na mc 
wielu lat, można powiedzieć, żcjes,e’ 
kaleką (...) Już po dwóch minutachs® 
nsu bóle raptem znikły! Myślałeś . 
śnię. Jeszcze trochę pobolewa. al® fl 
to, co dawniej. Odżyłem (..) Btaga,r],. 
następne spotkanie z bioterapeuci' 
Redakcja zapowiada dalsze seanse-*
chce, niech wierzy!

O d p o w i a d a  m e c e n a s  

B e n e d y k t  B a n a s z a k

Pan W. z Glonowa, nawiązując do 
informacji prasowej z 8 lipca br., 
zgłasza szereg pytań związanych z 
zatrudnieniem “ młodych osób”  na 
okres próbny. W szczególności eks­
ponuje okoliczność związaną z formą 
zawarcia takiej umowy oraz 7. zapła­
tą za świadczoną pracę.

Odpowiadając Panu należy przyto­
czyć kilka podstawowych zasad, które 
odnoszą się do każdego rodzaju umowy 
o pracę, w tym również do umowy za­
wartej na okres próbny. Kodeks pracy 
w art. 29 stanowi, że umowa powinna 
być zawarta na piśmie a jej najistotniej­
sze postanowienia, to określenie rodza­
ju pracy i terminu jej rozpoczęcia oraz

określenie wynagrodzenia. Mając na 
uwadze ochronę interesów pracowni­
czych przyjmuje się, że niezachowanie 
formy pisemnej nie powoduje nieważ 
ności takiej umowy. Innymi słowy, wy­
żej podane warunki mogą być ujęte po 
między pracodawcą i pracownikiem w 
formie ustnej.

Z kolei art. 13 kodeksu stwarza jedną 
z jx>dstawowych zasad prawapracy do­
tyczącą wynagrodzenia przysługujące­
go pracownikowi za świadczoną pracę 
Zasada ta jest normą bezwzględnie 
obowiązująca, przeto inne postanowie­
nia umowy byłyby nieważne. Pracow­
nik po prostu me może zrzec się prawa 
do wynagrodzenia (art 84;

Z powyższych stwierdzeń wypływają 
zatem jednoznaczne wnioski, iż zawar­
cie umowy o pracę na okres próbny w 
formie ustnej nie pozbawia pracownika

prawa pochodzenia wynagrodzenia na 
drodze sądowej. Jeżeli praca była rze­
czywiście świadczona, to zapłata za ni;[ 
staje się oczywistością.

Pani L. z Ziejonej Góry prowadzi 
działalność gospodarczą i z tej racji 
często zawiera umowy opiewające na 
znaczne kwoty pieniężne. Ostatnio 
“ tra fił”  się nieuczciwy odbiorca, 
przeciwko któremu Czytelniczka 
wszczęła postępowanie sądowe. Nie­
stety okazuje się, że pozwany ze spra - 
wy ma na sumieniu więcej takich 
transakcji, a czując bliskość wymia­
ru sprawiedliwości, podobno chce 
opuścić kraj. Cóż będzie wówczas 
znaczył wyrok sądowy ? — pyta zain­
teresowana.

Aktualnie obowiązujące przepisy pa­
szportowe — i zresztą słusznie — po­
zwalają nam na nieskrępowane poru 
szame się po świecie. Efektem te j “not 
inalności” jest jednak i to, ze syluacja 
opisana przez czytelniczkę może zda­
rzać się dość często Jednak przepisy 
ustawy z 29 listopada 1990 r opaszpot

lach nie czynią Pani bezradną.
Organ paszportowy (obecnie usy1 f 

wany przy urzędzie wojewody) Jc. 
władny wydać decyzję o uniewaŻU  ̂
niu paszportu wobec osoby, która J 
paszport posiada ( art. 10 ustawy )• 

Decyzja taka może być jednak p° 
ta po zaistnieniu ściśle określony®̂1 
ustawie przesłanek t

Jedna z nich opisana jest w afI' 
cytowanej ustawy, który mówi, Że ^ 
dania paszportu odmawia się m-,,ł1  ̂
wniosek sądu prowadzącego 
karną albo cywilną przeciwko os° 
ubiegającej się o paszport. ^

Ponieważ art TO odsyła wpro*1 
wyżej podanego przepisu, przeto 'v(l1 
sek sądu skutkować będzie 
wydanie przez organ paszportowy 
cyzji o unieważnieniu juz wydany 
paszportu. Skoro postępowanie 
przeciwko nieuczciwemu kontrah^ 
wi jest już w loki, mo/e więc 
złozyć stosowny wniosek, ahy >4  ̂P ĵ 
iął przewidziane w ustawie czynt>0'  ̂
Ocena zasadności Pani wniosku ni 
leć będzie do sądu
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/'■Jdy trzeźwy — z podziwem spoglą- 
_ na Martę. —  Jak ty potrafisz 

tańczyć — mówi z uznaniem, a jej Izy 
Płyną po twarzy. Ociera je wierzchem 
dłoni. Nie odpowiada. Co miałaby po­
siedzieć?

Zwierzęcym instynktem wyczuwa, 
kiedy Dorotka powinna pójść na noc do 
oabc:i. Ubiera 5—letnią dziewczynkę, 
daje siatkę z ubraniem do przedszkola i 
tylko mówi: — Idi.

Mała już nie płacze. Godzi si? n:» 
wszystko bez słowa. Tylko szarymi 
oczami patrzy z taką przenikliwością, 
ie  Marcie znów lecą łzy. — Nie martv.' 
*t<? malutka. Marnie nic ci? nie stanie 
Do widzenia.

Andrzej rzadko wraca do domu 
trzeźwy. Najczęściej po kielichu. Po 
trzech — oczy mu maleją. Nienawidzi 
świata. Godzinami gada do siebie. Po­
tem staje naprzeciw niej i syczy: — 
Tończ piękna, tańcz, bo ciebie zabiję... 
. Raz wziął kuchenny nóż i przyłożył 
jej do gardła. B ała się, że będzie bolało. 
Pomyślała: co stanie się z Markiem? 
Miał dopiero trzy lata. A Andrzej po 
chwili roześmiał się, odłożył nóż 5 
Wzruszając ramionami rzeki: — Zarto- 
Walem—Nie była tego pewna. Tak jest 
°<} dziesięciu lat.
C lub był skromny. Krótką, białą su- 
~"kienkę sprzedała dzień później, 
"tanek z białych konwalii zawieruszył 
s<? w noc poślubną. Takie same miała 
y  rękach. Kocha te kwiaty-. Wierzyła, 
Zi Prayniosą jej szczęście.

Czy widziała pani matkę, która 
cfce ile dla swojego dziecka —  pyta 
toatka Andrzeja. —Wdał się syn w ojca 

-pijaka. choć ja  w domu sobie ublitać 
Kie pozwalałam. Odeszłam. W nędzy 
*yłam. Zaharowywałam się, aby dzie­
ciaki miały co jeść i coś na grzbiet. Nie 
Upilnowałam A ndrzeja biegającego kiU 

, Przecznic dalej do ojca. Tam zaczął 
pić. Chyba 14 lat miał.

Marta poznała Andrzeja i zakochała 
się. __ OczyH’iście, ie  ją  kocham — 
Potwierdza Andrzej. Czerwone, podpa­
dnięte oczy zdradzają pijane noce.

Niespokojny — coraz zmienia sposób 
siedzenia na kanapie. Ręce szukają za­
jęcia: wydłubuje nitki z pledu, popra­
wia marynarkę, sięga po papierosa. — 
Po prostu nie daję sobie rady z lym 
wszystkim. To jesl mocniejsze ode mnie. 
Niech Marla powie: wszywałem ",espe- 
rai". Ale wydłubywałem. Ja...

Boi się śmierci. Boi się życia. Wybie­
ra półjawę, gdy wszystko za mgłą wy­
daje sięprostsze.Nawet Marta krzyczą­
ca: “ Ty cholerny pijaku, przechlałeś 
całą pensję!" odpływa gdzieś w dal, a 
razy, którymi jej odpowiada, przycho­
dzą łatwo. Nie zastanawia się nad tym 
wszystkim. Skurcze żołądka są silniej­
sze. Wymiotuje gdziekolwiek bądź. 
Choć ostatnio — coraz rzadziej. Orga­
nizm przyzwyczaił się do codziennej 
wódki. W tedy też lubi patrzeć, jak Mar­
ta tańczy.— Hyla piękną dziewczyny - 
mówi.
/"'ihuda, wyniszczona nieprzespanymi 
^-mocami, ciągłym biciem i strachem 
Marta w niczym nieprzypominadziew- 
czyny ze ślubnej fotografii. Przeżyła 
już swoje piekło. Łącznio 7, oddaniem 
Marka do obcych.

— Musiałam lo zrobić •— powtarza. 
Przekonuje samą siebie. —  Gdy An­
drzej się zamachnął— mały na drugiej 
ścianie lądował. Kto wie, które bicie 
byłoby ostatnim ? Nie mogłam patrzeć 
jak synek chowa się pod tapczan, aby 
ojciec go nic dosięgnąl. Jak zaciska 
piąstki i mruczy:"Jak będę dufy — za­
biję tatę za Ciebie’’.

Marek jest u krewnych. Starszych i 
bezdzietnych, w domu spokojnym i do­
statnim. Obiad lam zawsze jest na stole. 
Noc— w łóżeczku z przeczytaną ksią­
żeczką. Wcześniej —  różnie bywało. 
Spał na wycieraczce pod mieszkaniem. 
Jadł — co podała sąsiadka.

— Ale czy jest mu lam lepiej 
Marta.- Czasem go odwiedza. Nieraz 
zabiera ze sobą Dorotkę. Są rodzeń­
stwem, a prawie się nie znają.

— Oddała syna bez mojego pozwoli’■ 
nia, ale moie lak lepiej — mówi An- 
drzej, gdy jest trzeźwy, W bardzo do-

brym humorze — jedzie do krewnych 
dać parę groszy dla syna. Gdy pijany— 
wyrzuciłby przez okno i żonę, i córkę f 
może sam skoczył. Czasami myśli, by 
ze sobą skończyć. Wówczas, gdy po 
nocnej awanturze widzi śpiącą, posi­
niaczoną Martę, wtuloną w szafę. Po­
tem... wszystko jest po staremu, 
■pyorotka miała się nie urodzić. Maria 
•‘-'przeklinała chwilę, gdy zoriento­
wała się, że jest w ciąży. — Nie chcia­
łam jeszcze jednego maltretowanego 
dziecka— przypomina. — Marek miał 
ju i pięć lat. Nie spał nocami, krzyczał 
przez sen, moczył się. Bywały miesiące, 
gdy nie miałam nawet na chleb, An­
drzej ma bardzo dobry zawód.— Gdy­
by chciał, mielibyśmy wszystko ■— do- 
pow iada Marta. — Widział kio, aby mu­
rarz był bez roboty? A on umie jeszcze 
kłaść parkiet, boazerie, glazurę.. Mógł­
by pracować i popołudniami.

Raz wzięli budowę wspólnie. On bu­
dował wrazzpomocnikiem (“więcejpił 
niż robi! ”), a ona— sprzątała. Umie to 
robić. I lubi. Nie ma innego zawodu, 
Ale wszędzie, gdzie przychodziła ze 
ścierkami, piynami i w chustce na gło­
wie — nie zapomnieli jej. Wołają po nią. 
przed świętami, uroczystościami. Nig­
dy nikomu nic z tych domów nie zginę­
ło. Jest pracowita. Nie siada nawet na 
moment. — Ale gdy jestem w tak pięk­
nych wnętrzach, pytam samą siebie: 
dlaczego ja  tego nie mam? —• żałość 
bierze nad nią górę.

Nie chciała Dorotki. Gdy wściekły 
Andrzej bił po coraz większym brzuchu 
we łzach śmiała się. Modliła się o poro­
bienie. Ale widać było pisane inaczej.

— Potem przeklinałam samą siebie, 
gdy zobaczyłam córeczkę —  dopowia­
da. — !Andrzej się zmienił. Złagodniał. 
Chyba przez trzy miesiące nie pił. Pra­
cował. Kupił kolorowy telewizor. Co­
dziennie wieczorami modliłam się, aby 
to nigdy się nie skończyło.

Życie można odliczać wypitymi kie­
liszkami f  płaczem dziecka. Godziny 
odmierzać tańcem i Tazami. Sekundy 
niekiedy płyną jak wiek. — Próbowa-

łem się zmienić—  Andrzejowi z trudem 
przychodzi tłumaczenie. —  Byłem na 
leczeniu. Od urodzenia Doroty unikam 
Mar ty. Robię im krzywdę. Nie chcę wię­
cej dzieci. Moie powinienem odejść. 
Lecz dokąd? Bez Marty zdechnę jak 
pies pod płotem.
/~ i  dyby nie rodzice— nie mieliby nic. 
'-JNawet tego pokoju z kuchnią wy­
żebranego u władz. Z  sublokatorek wy- 

. rzucano ich po pierwszych awanturach 
Andrzeja. Ale wtedy ktoś stawał w ob- 

, ronię Marty. Jeszcze mąż nie wykręcał 
je j rąk. Nie krzyczał: “ Tańcz pjękna” . 
Pakowali dwie —  trzy walizki i  znów 
poszukiwali.

Teściowa do nich nie zagląda.
— Chodzę do kościoła modlić sie za 

Martę —• mówi. —  To moja wina. 
Skrzywdziłam ją. Byli tacy zakochani, 
ie przypuszczałam, ie Andrzej się zmie­
ni. Sam lo mówił. Jak mogłam niewie- 
rzyć swojemu dziecku. Jak mogłam nie 
chcieć wierzyć?
■\yTatka Marty każde popołudnie spę- 

J-dza w oknie. Zza kwitnących pe­
largonii obserwuje ulicę. Chce z dala 
dojrzeć biegnącą Dorotkę. Zaciska 
wargi, aby nie płakać. Gdy widzi 
dziewczynkę —• ju t  wie, co dzieje się 
w domu córki.— Takniemoinamyśleć 
— wzdryga się Marta, lecz musi to po­
wiedzieć na glos: —  Chciałabym aby 
Andrzej zdechł.

Kiedyś mieli piany. Wszystko było 
łatwiejsze. On jeszcze chodził z nią na 
spacery,kupowałkonwaliei mówił, jak 
będzie fajnie, gdy urodzi się syn. Po­
tem... — Mam do siebie pretensje • 
dorzuca Marta. —* Powinnam była pić 
jak on. Stoczyć się na dno. Prostytuo­
wać. Zapomnieć, iejest coś ponad upo­
korzenia. Nie potrafifam.Nie umiem tei 
od niego odejść, •

Jest wniej niepokój i wyczekiwanie. Na 
ból i  taniec. Chi już nie musi kończyć 
syczenia: — Tańcz piękna, bo jak nic to...

Marta wiruje przy pierwszych słowach.
____________ G rażyna C udak

Sto metrów przede mną wznosi się 
stalowo-szara bryła sarkofagu, skry- 
'Yającego szczątki IV bloku Czarnobyi- 
skiej Elektrowni Atomowej. Byłem 
swiadkiem jej wznoszenia — w kilka 
rąiesięcy po katastrofie. Oglądałem ją 
kilkakrotnie 7. najbliższej odległości ^  
jatach następnych, gdy pracownicy eie- 
ktrowni z dumą zapewniali, że “stać 
będzie wiecznie”. Ale teraz, w piątą 
rocznicę czarnobylskiej tragedii, wia­
domo już. że sarkofag się rozpada i 
Jeżeli nic zostaną podjęte nadzwycząi- 

środki — to zgromadzone tam 1 min 
'CO tysięcy Curie promienitwórczośei 
^oże poszybować w powietrze i do­
kończyć dzieła zniszczenia, rozpoczę- 
'ego w dramatyczna noc. 26 kwietnia 
>586 roku. ‘

Przyjechałem do Czarnobyla razem z 
Srupą uczestników odbywającego się w 
°dległym o 137 km Kijowie międzna- 
Jodowcgo seminarium “Euroczamo- 
oyi_2” Zaproszono na nie specjalistów 
^lekarzy, fizyków jądrowych, dzienni- 
£ar?-y). którzy od pięciu lat zajmują się 
■'daniem skutków tej największej ka 

'astrofy w dziejach ludzkości i wypra­
cowaniem sposobów zapobieżenia po- 
°bnym wypadkom w przyszłości. A 

7-e nie jest to groźba wydumana najle­

piej przekonuje fakt, że w ciąga pięciu 
lat po Czarnobylu zrobiono wiele, aby 
ukryć prawdę o tej katastrofie, a prawie 
nic, by wnioski, które 7. niej można 
wyciągnąć, wdrożyć do praktyki.

Stojąc na wyżwirowanym placyku 
przed sarkofagiem nic możemy wpraw­
dzie dostrzec żadnej ze szczelin w tym 
atomowym grobowcu, ale — jak poin­
formował Jurij S zczerbak — szef ukra­
ińskiego ruchu ekologicznego “Zielony 
Świat” i gło wny organizator “Euroczar- 
aobyla-2” — szczeliny takie zajmują 
1500 m2 powierzchni sarkofagu! W li­
pcu 1990 roku zainstalowane w tej bu­
dowli czujniki zarejstrowały pojawie­
nie się neutronów, co mogło świadczyć 
o wznowieniu reakcji łańcuchowej. Co

to tnoże oznaczać— nic trzeba dzisiaj 
wyjaśniać nawet laikom.

To dlatego zapewne wicepremier 
Ukrainy, Konstantin Masik, zwróciłsię 
na forum “Euroczamobyl-2” do spe­
cjalistów' ze wszystkich krajó w z  dra­
matycznym apelem o pomoc w opraco­
waniu metody ostatecznego unieszkod­
liwienia sarkofagu. Bo wiadomo już 
teraz, że zbudowany w letnich miesią­
cach 1986 roku obiekt jest tymczaso­
wy.

Wiadomo już też, że jego budowni­
czowie otrzymali za swój wysiłek za­
płatę jedyną w swoim rodzaju: silną 
dawkę promieniowania, która dopro­
wadziła już do śmierci wielu “likwida­
torów awarii” i zagroziła życiu innych. 
Z danych przekazanych przez wiccmi-

nistrazdrowia Ukrainy, WiktoraPono- 
marienkę, wynika, że najbardziej po- 
szkodowanesądzieci.Liczba wad wro­
dzonych u ukraińskich noworodków 
■zwiększyła się w ciągu ostatnich pięciu 
Jat o prawie 40%. Zmniejsza się jedno­
cześnie przyrost naturalny na Ukrainie: 
.w 1989rokuprzyszłonaświatzaledwie 
39% liczby dzieci narodzonych w roku 
1986. W połączeniu ze. wzrostem róż­
norodnych zachorowań w tej republice 
i skróceniem średniego okresu życia, 
doprowadziło to do sytuacji, że poczy­
nając od 1988 roku wskaźnik przyrostu 
naturalnego na Ukrainie był ujemny.

Zdaniem działaczy ukraińskich ru­
chów ekologicznych, główną winę za 
to ponosi katastrofa w Czarnobylu i 
przestępcza nieodpowiedzialność 
władz w likwidowaniu jej skutków. Jak 
bowiem stwierdził w swym wystąpie­
niu na seminarium Jurij Szczebak: 
Czarnobyl był swoistą próbą wytrzy­
małości radzieckiego systemu i jego 
zdolności do ochrony ludzi w sytu­
acjach nadzwyczajnych. System lej 
próby nie wytrzymał.

W aldem ar Siwiński

I F o t .  M a r e k  W o ź n i a k  .

^  czasie gdy nasz parlament zbliża 
Slf do podjęcia rozstrzygającej decyzji 
1,a temat dopuszczalności aborcji, spój- 
rz"iy jak rozwiązano len problem w 
Państwach, w których podobnie jak u 
j!as. zdecydowana większość obywate- 
' i est katolikami.

’ 1985 r. uchwalono w Hiszpanii 
Ustawę dopuszczającą przerywanie cią- 
f:y w przypadku zagrożenia zdrowia lub 
*ycia matki, deformacji płodu oraz cią- 
^  jako konsekwencji gwałtu. Podobną 
Us,awę uchwalono w 1984 r. w Portu- 
®a'ii. Nie oznacza to jednak końca wal- 
1 Przeciwników i zwolenników aborcji 
obu tych krajach. W Hiszpanii trwa 

^alka o rozszerzenie dopuszczalności 
Przerywania ciąży. Odrzucony w lutym 
r- przez parlament projekt tzw. ustawy 
Cr|ninowej proponował możliwość 
^obodnego przerywania ciąży w cią- 
^uJej pierwszych 16 tygodni oraz do 22 
Rodnia w przypadku zagrożenia życia

matki, deformacji płodu i ciąży jako 
konsekwencji gwałtu. Zwolennicy 
ustawy zapowiadają dalszą walkę o jej 
wprowadzenie. Tymczasem, jak dowo­
dzi ankieta przeprowadzona w 198R r., 
dotychczasow ą 
ustawę popiera 
80% obywateli, a 
3 6% jest za je j roz­
szerzeniem.

Bardziej liberal­
nym krajem w 
dziedzinie usta­
wodawstwa doty­
czącego aborcji są 
Włochy. W 1978 
r. uchwalono dwie ustawy: jedną lega­
lizującą przerywanie ciąży i drugą 
umożliwiającą lekarzowi odmówienie 
wykonania zabiegu z przyczyn morla- 
nych (objection de conscience). Legali­
zacja aborcji zakłada we Włoszech mo­
żliwość przerwania ciąży w okresie

pierwszych trzech miesięcy ze wzglę­
dów zdrowotnych, psychicznych lub 
społecznych, a po upływie tego okresu 
jeśli lekarz uzna, że zagraża ona życiu 
lub zdrowiu matki lub istnieje podejrze-

przełożonych deklarują niechęć do 
aborcji, często nie odmawiają wykony­
wania tego zabiegu w zaciszu prywat­
nych gabinetów. Irlandia jest jedynym 
europejskim krajem, w którym przery-

nie, iż dziecko może się urodzić z po­
ważnymi wadami. Jednak mimo legali­
zacji aborcji istnienie klauzuli objcc- 
tion de conscience uniemożliwia pra­
ktycznie dokonanie tego zabiegu w 
wielu regionach Wioch. Z prasy wło­
skiej można się jednak dowiedzieć, że 
lekarze, którzy oficjalnie wobec swoich

wanie ciąży jest zabronione. Nowy pre­
zydent republiki, pani Mary Robinson, 
opowiada się jednak za liberalizacją 
przepisów dotyczących aborcji. Prob­
lem polega na tym. że żakaz zapisany 
jest w irlandzkiej konstytucji, przy 
czym w 1986 r. sąd najwyższy wzmoc­
nił go jeszcze zakazując wszelkiej re-

kJamy poradnictwa i ubezpieczeń w tej 
dziedzinie. Zwolennicy aborcji z Irlan­
dii zwrócili się do sądu EWG, by len 
rozstrzygnął zgodność tych restrykcyj­
nych przepisów prawnych z traktatem 

rzymskim. Tymcza­
sem około 4 tysięcy 
Irlandek, czekając na 
rozszerzenie swych 
praw jeździ co roku 
do Wielkiej Brytani, 
aby tam dokonywać 
zabiegu przerywania 
ciąży.

Zgodnie z raportem 
a m e r y k a ń s k i e g o  

"World Watch Jnstitute”, 200.000 ty­
sięcy kobiet umiera co roku na całym 
świecie w wyniku pokątnie wykonywa­
nych zabiegów aborcji. 30-40% kobiet 
poddających się temu zabiegowi niele­
galnie, traci zdrowie. Nikt nie jest w 
stanie ustalić dokładnej liczby takich

zabiegów ani określić ich skutków w 
przyszłym życm tych kobiet. Badania 
socjologiczne wykazują, że-istnienie 
zakazu aborcji niema większego wpły­
wa na ilość dokonywanych zabiegów. 
Holandia, mająca bardzo liberalne 
przepisy, jest krajem o najniższym 
wskaźniku aboracji w Europie — 0.16 
na kobietę. W Rumunii, gdzie za prze­
rywanie ciąży groziły największe kary, 
liczba zabiegów byłai do dziśpozostaje 
bardzo wysoka — 2,6 na kobietę (dane 
z raportu INED — francuskiego Naro­
dowego Instytutu Badań Demograficz­
nych).

W referendum z 1982 r., będącym 
pierwszą próbą delegalizacji przerywa­
nia ciąży we Włoszech, 2/3 społeczeń­
stwa opowiedziało się za utrzymaniem 
dotychczasowej ustawy. Wkrótce po 
winniśmy się dowiedzieć, jak potoęzą 
się losy ustawy aborcyjnej w Polsce?

Yioletta Baran
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C E N T R U M  T E R A P I I  1

z a p r a s z a  n a  s i  
u z d r o w i c i e S a - b

:

M A T U R A L N E J  W  T Y C H A C H

a a s i s e  r e w e l a c y j n e g o

C E f l U N S K I E f f l O
g  iD ttfftm w ird u  ( m a i

Urząd Gminy
w  P o l k o w i c a c h  

ogłasza 
K O N K U R S  o f e r t  

na konserwację i utrzymanie zieieni 
na terenie miasta POLKOWICE. 

O f e r t y  z  p o d a n a  s t a w k g  r o b o c z o - g o d z i n y  

n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  t e r m i n i e  1 4  d n i  

o d  d a t y  u k a z a n i a  s i e  o g ł o s z e n i a  

w  s e k r e t a r i a c i e  U r z ę d u  G m i n y  

u l .  L e g n i c k a  1 5

AK-1024

z a t r u d n i ą :  

k a p e lm is trz a  o rk ie s t ry  d ę te j.
W ym agane w ykszta łcen ie  m uzyczne .
Po  przepracow aniu  trzech m iesięcy 

zakład  zap ew n ia  m ieszkan ie .
Szczegó łow e inform acje dotyczące p racy i p łacy 

m ożna u zyska ć  w  Domu Kultury Z G  "LU B IN " 
ul. M. C urie-Skłodow skie j 88 

w  godz. od 7 .0 0  do 15 .00 , 
te l. 407-628 , 407-630 .

AK-1020

Zarząd Gminy . 
Polkowice 

ogłasza KONKURS
- na wykonanie programu rozwoju 

telekomunikacji 
. gminy oraz PT 

telekomunikacji gminy.
O f e r t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  t e r m i n i e  1 4  d n i  

o d  d n i a  u k a z a n i a  s i e  o g ł o s z e n i a ,  

w  s e k r e t a r i a c i e  U r z ę d u  G m i n y  

u l .  L e g n i c k a  1 5 .

AK-1023

Posiadam w sprzedaży
- Długopis typu B!C -1.100 zf.
- DKjgopis włoskiej firmy
'Walker’ z wymienialnymi wkładami 
cena długopisu 1.600 zl., 
cena wkładu 650 zł.

- Ołówek automatycznmy 0,5 mm 
cena ołówka 3.500 zł

- Grafity (rysiki) 0,5 mm
- cena opakowania 1.200 zi.

Przy zakupie 5.000.000 - dostarczę 
na miejsce.
Płatność gotówką lub przelewem 
do 21 dni.
Głogów, telefon /automatyczna 
sekretarka 33-11-91/
Zadzwoń - odpowiem na każdy 
telefon I

3310-C

WAKAG E-WAKAG E-WAKAO E

POZNAŃ, GOŁĘŻYCKA 95, 
TEL CENTR. 79 22 09

sssss

P P U " A S S A "
• Zielona Góra, ul. Żytnia 23, 

tel. 720-44 
poleca po cenach hurtowych: 

- papier kserograficzny A 4 
/biały i kolorowy/

: papier do kas sklepowych 
i kalkulatorów 

- papier do telefaxu
■ papier komputerowy

■ toner do kserokopiarek
■ taśmy barwiące do kas

i kalkulatorów
■ taśmy do metkownic

* sprzęt biurowy
AK-1007

oferuje:

S u le c h ó w ,  B r z e z i e  7 5 ««mstw) 
t e l .  2 0 - 8 3  t e l e x  0 4 3 2 4 5 9

J E D N A  Z  N A J W IĘ K S Z Y C H  W  K R A JU

S I E C I  H A N D L U  H U R T O W E G O

A N T E N Y -

SATEŁITiUtME
"PACE"

, '•**.; ' .i ■ # 'ostatni hit satelitarny 
prod. angielskiej

praż nowa wersja

"Noyis"
./montażem 

f  od 4.400.000 zł '

Wystarczy zadzwonić 
i zamówić: 

Zie lona G ó ra , 
ul. C hm ie lna  20 

tel. 701-17

P O D E J M I E  S I Ę

DYST
WYSOKIEJ

P ___________ 
k r a j o w e j  i  z a g r a n i c z n e j

P0ZNAN - UL. GOtĘZYCKA 95 - 0  792 209 - TLX 414447


